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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wad.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do «Sazety Lwowskiej*, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 łipca do końca grudnia, dwierdroezui i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4  zł.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość Naj­
wyższem pismem odręcznem z dnia 2 paździer­
nika b. r- raczył nadać naj miłości wiej szefo­
wi sekeyi w c. k. Ministerstwie skarbu Adol­
fowi baronow; J o r k a s c h - K o  c h o w i go­
dność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
października b. r. nadać najmiłościwiej posia­
dającemu tytuł i charakter szefa sekeyi, prezy­
dentowi urzędu patentowego dr. Pawłowi M a- 
n a g e t t a  B e c k o w i ,  krzyż komandorski or­
deru Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
września b. r. zamianować najmiłościwiej do­
centa prywatnego dr. Edwarda P o r ę b o w i -  
cza,  nadzwyczajnym profesorem filologii ro­
mańskiej na Uniwersytecie lwowskim.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył zarządzić najmiłościwiej wzajemne prze­
niesienie majorów audytorów: Romana B r u c k ­
n e r a ,  referenta dla spraw sądowych komen­
dy obrony krajowej w Przemyślu, i Michała 
K u r y ł o w i c z a ,  referenta dla spraw sądo­
wych komendy obrony krajowej w Krakowie.

C. k. M inisterstw o hand lu  przeniosło o- 
fieyała pocztowego S tefana B o r o w c z y k a  z 
Bośnii do G alicyi a  c. k. D yrekcya poczt i 
telegrafów  d la G alicyi przydzieliła go c. k.

urzędowi pocztowemu i telegraficznemu w 
Białej.

P. Namiestnik zamianował c. i k. pod­
oficera rachunkowego I. klasy Karola Ma n -  
d l a  c. k. kancelistą policyjnym w etacie Dy- 
rekcyi policyi we Lwowie.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła ofieyała pocztowego Jana S t a r o m i e j ­
s k i e g o  z Tarnopola do Lwowa, i asystenta 
pocztowego Anatola G r u s z  k i e  wi eża  z Ozort- 
kowa do Krakowa.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów na­
dała posady ekspedyentów pocztowych: w Ka­
mionce Lipniku na dworcu Mieczysławowi 
D z i e k a n ó w 7i, kierownikowi stacyi kolejo­
wej ; w Majdanie sieniawskim Włodzimierzo­
wi A d a m s k i e m u ,  ekspedytorowi poczto­
wemu: w Borkach wielkich Józefowi K r u ­
p i ń s k i e m u ,  ekspedytorowi posztowemu; w 
Chotylubie Tytusowi Z a r z y c k i e m u  właści­
cielowi dóbr; w Rudnikach Stanisławowi L a- 
s k o w s k i e r n u  ekspedytorowi pocztowemu; 
w Tryńczy Antoniemu O y b y k o w i  ekspedy­
torowi pocztowemu; w Oknie Szymonowi M a- 
1 i c k i e m u ; w Soli na dworcu Zenonowi 
G ą t k o w s k i e m  u, kierownikowi stacyi ko­
lejowej ; w Zarudziu Jakóbowi W o j t o w i ­
czowi ,  emerytowanemu komendantowi poste­
runku  żandarmeryi; w Wiązownicy Jakóbowi 
W i ś n i o w s k i e m u ,  emerytowanemu wach­
mistrzowi żandarmeryi.

Obwieszczenie

ces. król. Namiestnictwa we Lwowie, z dnia 
6 października b. r. do 1. 99.235, o rozporzą­
dzeniu wydanem na podstawie reskryptu M i­

nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 29 
września b. r. co do przywozu zwierząt z Bo­
śnii i Hercegowiny do Galicyi, — zamieszczone 
jest w „Dziennika urzędowym11 dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

Lwów, 9 października.

Zbliżająca się sesya_ Rady państwa, wy­
wołuje ruch na całej linii, wśród wszystkich 
stronnictw parlamentarnych. Jakkolwiek do­
tychczas zwołanie parlamentu, a ewentualnie 
i zamknięcie dotychczasowej jego sesyi nie 
zostało ogłoszone ofieyalnie, przyjmują jednak 
powszechnie, że Rada państwa zbierze się w d. 
18 b. m., to jest od zbliżającej się środy za 
tydzień. W sobotę po południu odbyło się pod 
przewodnictwem hr. Clary posiedzenie Rady 
gabinetowej, a w związku z tem doniesieniem 
notuje Fremdmblatt, że sądzą, iż „patent Ce­
sarski, zarządzający zwołanie Rady państwa 
na 18 października, ukaże się we wtorek lub 
we środę. W poinformowanych kołach panuje 
zapatrywanie, że zarządzone będzie także zam­
knięcie obecnej s^syi Rady państwa11.

Koło polskie, jak już wiadomo, zwołane 
zostało na dzień 15 b. m. W tym czasie 
także odbędą się posiedzenia klubów rnłodo- 
czesldego, czeskiej szlachty konserwatywnej 
i niemieckiej partyi katolickiej, a w d. 17
b. m. klubu południowo-słowiańskiego. Również 
przed zebraniem się parlamentu odbędzie się 
jeszcze posiedzenie wykonawczego komitetu 
prawicy, — a także i kluby lewicy zapowia­
dają swe posiedzenia.

W ostatnich dniach odbyły się ważne 
narady stronictw czeskich. Klub czeskiej kon­
serwatywnej wielkiej własności odbył naradę 
w sobotę, poddał na niej dokładnej" dyskusji 
sytuacyę polityczną i powziął następujące u- 
chwały, które ogłasza w wydanym o posie­
dzeniu tern komunikacie: „1. Klub wita z ra ­
dością uchwałę komitetu wykonawczego wię-

Jedncrazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 cenlów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłaszania zaś Tabelaryczne i iloztie- 
we po 10 ot. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 0; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Rasuail Nr. 105 bis.

kszości z dnia 5 b. m., która stwierdza, że 
związek prawicy istnieje niewzruszenie nadal 
i zapowiada pozytywny zamiar urzeczywistnie­
nia wspólnego programu; a zarazem oświad­
cza z całą stanowczością, iż przyczyni się do 
utrzymania i nadal większości, tej ostoi i ochro­
ny równouprawnienia wszystkich narodowości 
Austryi. 2. Klub upatruje w zamiarze bezwa­
runkowego zniesienia rozporządzeń języko­
wych, bez poprzedniej jakiejkolwiek za to kom­
pensaty, ciężką krzywdę narodu czeskiego, nie­
zgodną z podstawowemi zasadami programu 
klubu. Klub upatruje również w skutkach te­
go zarządzenia szkodliwe porzucenie stanowi­
ska równouprawnienia obu narodowości Cze­
chy zamieszkujących, oraz ich języków, wska­
zanego zarówno przez historyczny rozwój kró­
lestwa czeskiego, jak przez nienaruszalne po­
stanowienia i przez państwowe ustawy zasa­
dnicze. Klub konserwatywnej wielkiej własno­
ści wraz z reprezentantami ludu czeskiego 
nie ustanie w obronie tego stanowiska i dą­
żyć będzie niezmordowanie do jego obrony, 
urzeczywistnienia i przeprowadzenia. — Klub 
wspólnie ze stronnictwami pokrewnych prze­
konań zawsze starać się będzie przeszkodzić 
wszelkim wymierzonym przeciw temu stano­
wisku zarzą Izenmra, a w szczególności dążyć 
będzie do ustawowego ustalenia praw poszcze­
gólnych ludów i ich języka według zasady 
najzupełniejszego równouprawnienia. 3. Trzy­
mając się swego konserwatywnego programu, 
dąży klub do utworzenia Rządu, odpowiadają­
cego zasadom wokszości i spodziewa się, że 
Rząd ten utrzyma zasadę prawa, przywróci 
powagę państwową i na przyszłość ją u- 
trwali."

Równocześnie odbyło się w Pradze zgro­
madzenie posłów młodoczeskieh do sejmu i 
do Rady państwa. O posiedzeniu tern telegra­
fowano do ILremdenllattu: „Zgromadzenie 
zagaił przewodniczący młodoczeskiego komi­
tetu wykonawczego, poseł sejmowy dr. Wa­
cław Skarda. W serdecznych słowach pozdro­
wił zebranych posłów, a w szczególności tych, 
którzy przybyli z Moraw, wyjaśnił cel zebra­
nia, które ze względu na ostatnie wypadki 
polityczne zwołane być musiało i które ma 
przyjąć wnioski, przygotowane przez komitet
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(Ciąg dalszy).

IV.
Niebo szare, zasunięte chmurami coraz 

skąpsze słało światło na ziemię jasną, pokrytą 
jeszcze białym całunem zimy. Mrok siny roz­
snuwał swe pajęcze nici, nieuchwytny a prze­
możny, gasząc wszystkie barwy, równając ci­
cho wszystkie wzniesienia i przepaści....

W dużym dworze robiło się coraz cie­
mniej, coraz ciszej. Zlewały się obicia wzo­
rzyste ze ścianami okrytemi zbytkowną tapetą; 
tonęły w mroku szarej godziny liczne meble 
jakimi zastawiony był salon. W tę skalę 
czarnych tonów mieszała się jaskrawa nuta 
Rzucał ją, snop światła od ognia, płonącego 
na kominku tak wesoło jakby to nie był ma­
rzec, ale gdzieś środek zimy. Czerwony fan­
tastyczny odblask kładł się kręgiem u stóp 
kominka: Czasem wydłużał się i błąkał po ścia­
nach salonu i znowu _gasnął koncentrując się 
tem silniej na najbliższych ognia taflach po­
sadzki. Trzaskały suche drewienka, wesoło 
huczały płomienie. ..

Przed fortepianem, wnurzonym w cień, 
siedziała smukła postać kobieca. Palce jej błą­
dziły po klawiszach matowo błyskających 
w zmroku i wydobywały z nich tony raz tę­
skne i rozpaczliwie smutne, to znowu tchnące

weselem i promienną fantazyą. Płynęła melo- 
dya rozmarzona, kapryśna, zapożyczając for­
my od wielkich mistrzów dla wyśpiewania 
wszystkich żalów i marzeń, które grafy w du­
szy Anny z potężną siłą młodości.

Nagle przerwała granie: Dysonansen 
zerwała zaczętą melodyę i wstając przybliżyła 
się do kominka. Przejmował ją  chłód dziwny, 
może od tych smutnych myśli, które w niej 
były. Ciągniona ciepła pragnieniem pochy­
liła się do trzaskającego ognia. Płomieni blask 
oblał nagle twarz bladą jaskrawo się odzwier­
ciedlając w głębokich smutnych oczach dziew­
czyny.... Światło purpurowe igrało w jej zło­
tych włosach, uwydatniało gorycz zaciśnię­
tych ust....

Anusia ciągle jednem była zajęta, wspo­
mnieniem wczorajszego wieczoru, rozmowy 
z Włodzimierzem. Każde słowo jego wyryło 
się w jej pamięci i brzmiało w sercu smutnem 
pogrzebowem echem : I raz jeden więcej i co­
raz wyraźniej rozpaczliwa wizya przyszłości 
targała jej duszę. Patrzyła w dal przed siebie 
przerażona tem co ją czeka: Czuła, że owo 
złote marzenie szczęścia pryśnie raniąc ją 
śmiertelnie, bo Razewski cofnie się z chwilą, 
gdy dowie się o niespodzianej dla się rzeczy: 
to jest, za ona uchodząca za bogatą pannę 
grosza posagu mieć nie będzie.... I schylała 
czoło upokorzona, rumieńcem wstydu oblana 
za tę rolę fałszywą, którą grafa przed światem 
z woli stryjenki. „Przecież — myślała — gdy­
bym miałr jeden z tych silnych zdecydowa­
nych charakterów, o których on mówił, to 
podjęłabym się pracy, nie żyłabym na łasce 
stryjenki, która tylko dla miłości własnej opie­
kuje się ubogą sierotą, dbając o pozory bły­
szczące, które mają ukryć brak majątku" „Zła­
pać dobrą partyę", to cel ulubiony wszelkich 
starań pani Kowińskiej, która nieraz przykra

a zawsze chłodna dla Anusi w domu, zmie­
niała swą taktykę w salonach. Była to bo­
wiem osoba choć ciasnych i sztywnych po­
jęć, ale na swój sposób dobrze życząca bra- 
tance męża, którego bardzo kochała. W mysi 
jego^ wchodząc, łożyła na wychowanie dziew­
częcia a odebrawszy je w ośmnastym roku, 
dawała wszędzie do zrozumienia, że Anna 
będzie mieć pięćdziesiąt tysięcy. Przed kil­
ku  ̂ laty rzeczywiście tak było. Tę sumę 
złożył ojciec Anusi w jednym z paryskich 
banków, łakomiąc się na wysoki procent. 
Tymczasem bankier Raymond sprzeniewie­
rzywszy depozyta, drapnął do Ameryki. 
Fakt ten mało komu znany w Królestwie, 
gdzie mieszkał opiekun Anusi, zupełnie nie­
wiadomy był w okolicy, gdzie żyła pani Ko- 
wińska, nic dziwnego więc, że Anna miała 
rożnych konkurentów — żaden jednak nie 
podobał się rozmarzonej i trochę egzaltowanej 
dziewczynie. Żaden nie reprezentował owej 
„dobrej partyi", której pragnęła stryjenka. 
Anusia choć przechodziła w pierwszych chwi­
lach bywania w świecie przez przelotne go­
dziny sympatyi, wnet powiedziała sobie, że 
wśród tej młodzieży bez woli, bez wyrobio­
nych charakterów trudno szukać owego ideału, 
człowieka stalowej euergii, wytrwałej pracy, 
wyższego rozumu. Tak mając się za zabez­
pieczoną od miłości, Anusia ze zdziwieniem 
w jak'ś czas po poznaniu Razewskiego po­
strzegła, że jednak serce jej nie jest nieprzy- 
stępną fortecą.... O! Owszem.... wkrótce po­
znała, że całą jej duszę napełnia myśl o Wło­
dzimierzu, który jej imponował bystrością są­
du, siłą woli, niezwykłem panowaniem nad 
sobą.... Długie rozmowy zbliżały ją z nim, 
otwierały cały świat myśli, dotąd jej niezna­
nych poglądów, wtajemniczały w pobudki 
szlachetne, które kierowały czynami tego czło­

wieka przez wielu za chłodnego i zasklepio­
nego egoistę sądzonego. I coraz więcej ule­
gała urokowi, który na nią Włodzimierz wy­
wierał, a równocześnie poznając go bliżej z 
trwogą i niesłychaną obawą konstatowała ca- 

I łą trzeźwą praktyczność tej niepospolitej zkąd- 
inąd natury.... Zdawała sobie jasno sprawę z 
tego, że jeżeli Razewski się o nią stara, to 
nie tylko dlatego, że mu się ona podoba, ale 
i dlatego, że za pannę bogatą ją uważa. Od­
czuwała doskonale różnicę między tem uczu­
ciem gorącem bez względu na nie, które on 
w niej obudził, a jego miłością zawsze roz­
sądną. I dlatego tak drżała o przyszłość....

Zwierzyła się raz stryjence ze swej oba­
wy, ale ona zdziwiona, niemile dotknięta, od­
rzekła jej :

- -  Uważam przedewszystkiem pana Ra­
zewskiego za człowieka bardzo dobrze wycho­
wanego: jako taki nie będzie śmiał mnie, ko­
bietę, pytać o twój majątek, w którego istnie­
nie dzięki moim staraniom wierzą wszyscy.... 
Opiekun twój mieszka obecnie w Królestwie ... 
Naszą rzeczą jest pokierować wszystkiem tak 
zręcznie, ażeby dopiero po ślubie dowiedział 
się, że wziął pannę bez posagu.

— Ależ stryjeńciu ! to znaczy oszuki­
wać '?

Pani Kowińska wzruszyła ramionami.
— Oo za wyrażenie!... Czyż nie wiesz, 

że życie to walka o byt? Mężczyzna, pan świa­
ta, ma wybór broni do zdobycia najlepszej 
części. My, kobiety z niemocy naszej musi­
my przebiegle korzystać, by zapewnić sobie 
majątek, pozycyę. Do tego innej drogi nie ma, 
jak zyskanie dobrej partyi, za jaką właśnie 
Razewskiego uważam.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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duchownej i zamieszkają przez rok w gnie- 
znieńskiem seminaryum duchownem. Po wyu­
czeniu się języka polskiego powrócą do swej 
archidyecezyi i spełniać będą obowiązki ka­
płańskie wśród Polaków, tam zamieszkałych, 
których liczbę podaj a dzienniki na przeszło
40.000.

Z Berlina donoszą, że robotników pol­
skich z Królestwa Polskiego i Galicyi wolno 
w tym roku z upoważnienia królewskiego za­
trudniać w rolnictwie do 15 listopada.

Przed Izbą karną w Krotoszynie toczył 
się przez dwa dni proces przeciwko nauczy­
cielowi p. Kaeserowi o przekroczenie prawa 
karania dzieci w ośmiu przypadkach. Sąd przy­
znał nauczycielowi okoliczności łagodzące i 
skazał go na 15 dni więzienia i 500 m. kary. 
Prokurator wniósł o 6 1/, miesięcy więzienia i 
1000 m. kary.

wykonawczy dla zgromadzenia mężów zaufa­
nia. Mówca stwierdził obecność 90 po­
słów, odczytał nazwiska tych posłów, którzy 
usprawiedliwili swą nieobecność, poczem udzie­
lił głosu referentowi komitetu wykonawczego, 
posłowi dr. Józefowi Heroldowi. P. Herold 
w krótkich słowach streścił przebieg wypad­
ków politycznych, które zaszły od czasu 
ostatniego zgromadzenia posłów młodoezeskich 
i odczytał wnioski komitetu wykonawczego. 
W dyskusyi, która rozwinęła się nad tymi 
wnioskami, zabierali g ło s: dr. Edward Gregr, 
dr. Dyk, dr. Morarec, dr. Engel, dr. Malin- 
sky, dr. Pippich, dr. Brzorad, dr. Koldińsky, 
Karlik, dr. Zahorz, dr. Schil, Kaftan, Nikl- 
feld, dr. Klouczek, Anyż i dr. Forzt. Wnio­
ski komitetu wykonawczego przyjęto w 
części jednomyślnie, w części przeważającą 
większością (5 posłów wstrzymało się od gło­
sowania). Posiedzenie po obradach, trwających 
pięć i pół godzin, zostało o godz. 9 wieczorem 
zam knięte .

Treść uchwalonych wniosków dotych­
czas nie jest jeszcze znana; — rozmaite dzien­
niki donoszą jednak, że uchwalone wnioski 
domagają się jak najostrzejszej opozycyi na 
wypadek zniesienia rozporządzeń językowych, 
a Neues Wiener Journal donosi nawet, iż 
Czesi mają zamiar uczynić wniosek o posta­
wienie hr. Clary w stan oskarżenia w razie 
cofnięcia rozporządzeń językowych.

Wspomniane powyżej zamierzone zam­
knięcie obecnej sesyi Bady państwa miałoby 
ten skutek, że wszystkie postawione w ubie­
głej sesyi wnioski o oskarżenie Ministrów 
i t. d., odpadłyby, a prezydyum Izby musia­
łoby być na nowo wybrane. W tej ostatniej 
sprawie pisze Fremdenblatt: Doniesienia cze­
skich dzienników, jakoby hr. Clary zakomu­
nikował poszczególnym posłom prawicy ży­
czenie lewicy, by dr. Fuchs i dr. Ferj ancie 
ustąpili z prezydyum Izby, przedstawiono nam 
jako zupełnie niezgodne z prawdą. Jak słychać 
w kołach parlamentarnych, hr. Clary powie­
dzieć miał do posła Ferjaneica, że na lewicy 
panuje przeciw niemu nieprzychylne usposo­
bienie, z powodu zajść w Cylei; co się tyczy 
Prezydenta dr. Fuchsa, zaznaczył hr. Clary, 
że przeciw dr. Fuchsowi podnoszono wpraw­
dzie pewne skrupuły z powodu, że należał do 
poprzedniego prezydyum, że jednakowoż z po­
wodu swego pojednawczego i sympatycznego 
usposobienia ma on także i na lewicy wielu przy­
jaciół. Hr. Clary opowiedział zatem tylko o 
usposobieniu, jakie panuje na lewicy, ale nie 
wyraził zgoła żadnego życzenia. — Dzienniki 
czeskie donosiły, że zażądano, aby dr. Fuchs 
i dr. Ferjancic nie kandydowali po raz wtó­
ry do prezydyum.

KOEESPOIDEIGYE

Kraków, 8 października.

(H . Zjazd farmaceutów galicyjskich).

Fachowe obrady Zjazdu rozpoczęły się 
w sobotę o godz. 6 wieczorem w sali hotelu 
Saskiego, przy udziale blisko 200 uczestni­
ków. W pierwszym rzędzie krzeseł zasiadło 
grono pań oraz pp .: przeor OO. Bonifratrów
0. Letus Bernalek, prezes gremium apteka­
rzy wschodniej Galicyi p. Piepes-Poratyń- 
ski, prezes gremium aptekarzy zachodniej Ga­
licyi p. Eugeniusz Heller i prof. dr. Kosta- 
necki; posłowie dr. Danielak i dr. Winkow­
ski; delegat z Warszawy p. Leśniak; dele­
gaci z Wiednia p p .: Longinowitz, redaktor 
pisma fachowego Pharmaceutischer Reformer
i sekretarz związku Towarzystw farmaceuty­
cznych, tudzież p. Wagner, prezes wiedeń­
skiego oddziału farmaceutycznego. Dalej było 
wielu właścicieli i dzierżawców aptek z Kra­
kowa, Lwowa i całego kraju, oraz cały zastęp 
farmaceutów.

Zebranie zagaił magister farmacyi p- 
W a l i g ó r s k i  Stanisław, przewodniczący 
komitetu, urządzającego Zjazd, i powitał ze­
branych, zaznaczając z naciskiem, że zebrani 
na Zjazd farmaceuci stoją zdała od wszelkich 
politycznych walk i stronnictw, a dążą w 
imię Boże na legalnej drodze w łączności z 
właścicielami aptek do zdrowej reformy apte- 
karstwa i polepszenia własnego bytu.

Przystąpiono do wyboru prezydyum 
Zjazdu. Przez aklamacyę wybrani zostali: 
prezesem p. Włodzimierski Walery ze Lwowa, 
zastępcą prezesa p. Longinowitz z Wiednia; 
sekretarzami pp.: Stepek Alfred z Krakowa i 
Hausberg Julian ze Lwowa.

Podziękowawszy za wybór, przewodni­
czący p. Włodzimirski udzielił głosu prof. dr. 
Kostaneckiemu, który, jako członek komitetu 
gospodarskiego IX Zjazdu lekarzy i przyro­
dników polskich, mającego się odbyć w roku 
przyszłym w Krakowie, zawiadomił zebra­
nych, że na Zjeździe tym utworzoną będzie 
osobna sekeya farmaceutyczna, której gospo­
darzem będzie p. Eugeniusz Heller.

Przewodniczący podziękował prof. Ko­
staneckiemu za zaproszenie, a p. magister 
Waligórski wskazał, że farmaceuci, byli ucz­
niowie Almae matris, postanowili zjechać się

1 w roku przyszłym w Krakowie z powodu jej 
jubileuszu i w zjeździe lekarzy i przyrodni­
ków polskich udział wezmą.

P. sekretarz S t e p e k  Alfred odczytał 
co najmniej 60 depesz i listów, nadeszłych z 
życzeniami dla Zjazdu od właścicieli aptek i 
magistrów farmacyi z całego kraju; między 
innemi depesze od klubu czeskich aptekarzy.

Zabrał głos p. W a g n e r  z Wiednia i 
w dłuższej pięknej mowie podziękował za ser­
deczne przyjęcie i powitanie w Krakowie. Mó­
wca zaprosił zebranych na odbyć się mający 
dnia 27 i 28 b. ra. w Wiedniu kongres przy­
jaciół reformy aptekarstwa; liczny udział w 
kongresie leży w interesie stanu i jego przy­
szłości (oklaski).

Przystąpiono do referatów. Pierwszy mó­
wił magister p W a l i g ó r s k i  o rozmaitych 
formach organizacji aptekarstwa i oświadczył 
się za reformą aptekarstwa, opierającą się na 
systemie niedozwalającym handlowania apte­
kami, a dopuszczającym udzielania koncesyi 
na aptekę tylko na podstawie osobistej facho­
wej kwalifikacyi; dalej oświadczył się p. re­
ferent przeciw projektowi dr. Helmana, a na­
tomiast jako poprawienie bytu uznał potrzebę 
powiększenia liczby aptek. P. referent oświad­
czył się wreszcie za rozszerzeniem studyów 
uniwersyteckich dla farmaceutów.

Drugi referat tyczył się pomnożenia aptek 
w Galicyi. Beferent p. H a u s b e r g  podniósł, 
że wedle obowiązujących norm jedna apteka 
w Austryi powinna przypadać na 4000 lud­
ności, a tym czasem jedna przypada na 26 
tysięcy ludności w Galicyi, a na 16,000 ludno­
ści w Czechach.

Trzeci referat wypowiedział sekretarz 
Zjazdu p. Alfred S t e p e k .  Mówił on o obe- 
cnem stanowisku farmaceuty, które nazwał 
bardzo smutnem z powodu anormalnego obe­
cnie ustrój u aptek, które tracą charakter nau­
kowej fachowej pracy, a przekształciły się w 
monopolowe handle. Obecnie farmaceuta nie 
ma zabezpieczonego bytu w przyszłości, mate- 
ryalne jego wynagrodzenie jest małe, a li­
czba godzin pracy znaczną. P. referent wska­
zał potrzebę utworzenia przy gremiach apte­
karskich stałych reprezentacyj współpraco­
wników.

Dalsze referaty wypowiedzieli pp. M a r ­
k o w i c z  Antoni o stanowisku farmaceuty 
w obec ustawy przemysłowej i H o f f m a n  
Stanisław z Krakowa, o rzekomym braku sił 
pracujących.

Zjazd uchwalił następujące rezolucye:
1. Wprowadzenie systemu czystej per­

sonalnej koncesyi, niesprzedajnej i według 
systemu szwedzkiego, odrzucającego bezwarun­
kowo poprawiony projekt Hellmana.

2. Zjazd, jako .poprawę obecnych sto­
sunków, uważa za odpowiednie przeprowadze­
nie ustawy o pomnożeniu aptek.

3. Zjazd uważa za stosowne rozszerze­
nie studyów uniwersyteckich na lat 8, skró­
cenie zaś czasu praktyki na lat 2 i wprowa­
dzenie 1 rocznej asystentury, jakoteż zapro­
wadzenie egzaminu dojrzałości jako warunku 
przedwstępnego do przyjęcia na praktykę w 
aptece.

4. Poczynić kroki, ażeby Bząd jak naj­
rychlej usunął z obowiązujących w aptekar- 
stwie przepisów paragrafy 55 i 56 (dopu­
szczające uzyskanie koncesyi na aptekę na 
podstawie nabytego w niej inwentarza).

Uchwalono poruczyć spełnienie tego za­
dania delegaeyi, która uda się dnia 27 b. m. 
na kongres Towarzystw farmaceutycznych w 
Wiedniu.

Reforma szkolna
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .

Przed dwoma tygodniami doniosły dzien­
niki o podwojeniu wykładanych godzin języ­
ka polskiego w szkołach ludowych w Króle­
stwie. Obecnie przytacza K raj analogiczne 
rozporządzenie w sprawie szkół początkowych 
miejskich i prywatnych w mieście Warszawie. 
Jestto okólnik inspektora szkół miasta War­
szawy treści następującej:

„Zgodnie z rozporządzeniem p. kurato­
ra warszawskiego okręgu naukowego, poczy­
nając od bieżącego roku szkolnego, lekcye w 
szkołach początkowych winny być podzielone 
w sposób następujący: 1. Z 36 tygodniowych 
godzin lekcyj nauczyciela z uczniami, we 
wszystkich początkowych szkołach okręgu, 
gdzie wykład języka polskiego jest obowiązu­
jącym, ma być przeznaczone na lekcye tego 
języka, ogółem dla wszystkich oddziałów 6 
godzin na tydzień; pozostałe, zaś godzin 30 
mają być podzielone pomiędzy inne przed­
mioty w ten sposób: na religię 2 godziny, 
na język rossyjski 12 godzin, na naukę o 
rzeczach, oraz wiadomości z historyi Bossyi, 
geografii i nauk przyrodzonych Ś godziny, 
na arytmetykę 8 godzin, na kaligrafię 2 go­
dziny, na rysunki 1 godzina i na śpiewy 2 
godziny. 2. Z 86 godzin tygodniowych, spę­
dzanych przez uczniów w klasie, winny być 
przeznaczone na każdy oddział szkoły 2 go­
dziny zajęć bez nauczyciela na język polski i

nie mniej jak 8 godzin na język rossyjski. 3. 
Nauczyciele winni używać czasu, przeznaczo­
nego ua naukę języka polskiego, w ten spo­
sób, iżby zajęcia uczniów były skierowane 
głównie do nauczenia się czytać i pisać po 
polsku.

„Ostatecznie wypracowany i ustalony 
plan zajęć w szkole, podług rozporządzenia 
kuratora warszawskiego okręgu naukowego, 
ma być mu złożony przez zawiadujących rzą­
dowymi i prywatnymi zakładami naukowymi 
z początkiem bieżącego 1899—1900 roku 
szkolnego. “

Dodać tu należy, że stosownie do daw­
niejszego rozporządzenia język polski, tak sa­
mo jak rossyjski, wykładany być ma obo­
wiązkowo w godzinach rannych przed pauzą.

Jak każda, reforma, tak i powyższa — 
pisze K raj — w zastosowaniu swem napotka 
na trudności, które dopiero z biegiem czasu 
dadzą się usunąć. I teraz już nastręcza się 
kilka takich kwestyj. Do wykładu języka pol­
skiego używano dotychczas wypisów Dubrow- 
skiego, które miały na względzie głównie tłó- 
maczenia na język rossyjski. Niedawnem wy- 
raźnern rozporządzeniem władzy naukowej 
„zakazano" używania tych wypisów. Ponie­
waż wszakże dotychczas nie wskazano innego 
podręcznika, więc szkoły z konieczności uży­
wają w dalszym ciągu owej książki zakaza­
nej. Potrzeba wskazania nowych podręczni­
ków staje się obecnie tem pilniejszą, że, jak 
widać z punktu 3 powyższego okólnika, obe­
cnie nie chodzi już o tłómaczenie z rossyj- 
skiego na polski i odwrotnie, lecz o czytanie 
i pisanie po polsku.

Drugą przeszkodą jest ta okoliczność, że 
większość nauczycieli miejskich szkół po­
czątkowych nie posiada języka polskiego o tyle, 
iżby mogła prowadzić należyty jego wykład. 
To'też w wielu szkołach język polski nie był 
i nie jest dotychczas wykładany zupełnie. 
Obecnie iuspekeya szkolna zapowiedziała już 
takim nauczycielom, że będą musieli zdać 
egzamin ze znajomości języka polskiego i 
z możności wykładania w tym języku.

W roku zeszłym, przy wizytacyi szkół 
początkowych, książę Imeretyński zwrócił 
uwagę na to, że w niektórych szkołach nie 
jest wykładana nauka religii z powodu nieza- 
mianowania księży katechetów. Brak ten usu­
nięto doraźnie, ale obecnie, z nowym rokiem 
szkolnym, nominacye katechetów znowu się 
opóźniają i znowu w niektórych szkołach 
nauka religii, wbrew programowi, nie jest wy­
kładaną.

„W obec trudności, jakie nastręcza re­
forma szkolna pod względem planu wykładów, 
szczegółowego programu wyboru podręczników, 
wreszcie podjwzględem doboru należytego perso- 
nalu nauczycielskiego, dziwić się nie należy — 
kończy K ra j — że zastosowanie postanowionej 
już zmiany w nauce języka polskiego w gi- 
mnazyach i w szkołach średnich nie zostało 
jeszcze dokonane. Wiadomo wszakże, że w 
okręgu naukowym, którego zwierzchnik, Li- 
gin, w tych dniach powrócił z urlopu, gor­
liwie nad tą sprawą pracują ł że rezultaty tej 
pracy niebawem się uwidocznią".

'Mcaaiwwwtpawwu'—mmi——

Z Poznańskiego.

(Z bieżącej chwili).
Były naczelny prezes regencyi baron 

Wilamowitz ogłasza w Posener Tageblacie, że 
podał się do dymisyi jedynie tylko ze wzglę­
du na niepomyślny stan zdrowia. Ustawa ka­
nałowa nie ma, z jego ustąpieniem żadnego 
związku. Onegdaj opuścił baron Wilamowitz 
Poznań, przenosząc się do dóbr swoich w po­
wiecie inowrocławskim.

Posener Tageblatt w artykule, jaki za­
mieścił w obronie barona Wilamowitza, poró­
wnywa także rezultaty pracy barona W. i na­
czelnego prezesa Prus Zachodnich p. Gossle- 
ra, którego właśnie stawiają hakatyści panu 
Wilamowitzowi za przykład. Tageblatt pisze :

„Nie można obniżać pracy p. Wilamo­
witza, zarzucać mu braku energii, bo jakże 
wygląda w Prusach Zachodnich ? Tam na­
czelnym prezesem jest także od lat ośmiu p. 
Gossler. Nikt mu nie zarzuci braku energii; 
nadto nie ma w Prusach ani jednego tak pol­
skiego miasta, jakiem w Księstwie jest Po­
znań. Pracuje więc p. Gossler w daleko ko­
rzystniejszych dla niemczyzny warunkach, 
aniżeli pracował p. Wilamowitz, i do czego 
doprowadził? Oto do tego, że przed nim w 
Prusach Zachodnich było dwie trzecie ludno­
ści niemieckiej, a teraz Prusy Zachodnie są 
w połowie polskie i w połowie niemieckie, a 
od gazet polskich formalnie się tam roi".

Dr. Bitter, nowy naczelny prezes, obej­
mie urzędowanie w dniach najbliższych 
Consero. Gorr. donosi, że p. Bitter przed wy­
jazdem z Berlina otrzyma od cesarza osobi­
ście instrukeye, jakiemi zasadami ma się kie­
rować na urzędzie naczelnego prezesa W. Ks. 
Poznańskiego.

Do Gniezna przybędzie w tych dniach 
dwóch duchownych z archidyecezyi koloń- 
skiej, w celu nauczenia się języka polskiego. 
Otrzymali oni pozwolenie na to swej władzy

K K O I I K A

Lwów, 9 października.

— Nowy teatr we Lwowie. Na one-
gdajszem posiedzeniu miejskiej komisyi teatral­
nej , pod przewodnictwem wiceprezydenta p. 
Schayera, uchwalono nie złocić tła tympanonu 
Popiela, bo to stałoby w sprzeczności z mate- 
ryałem figur rzeźby, wykonanych ze zwykłego 
kamienia. Użycie złota na tło byłoby bardzo 
właściwe, gdyby figury były z marmuru. Co do 
krzeseł i siedzeń w nowym teatrze, wybrano z 
nadesłanych modeli — między tymi i zagrani­
cznych — modele, wykonane przez lwowskiego 
stolarza, p. Pelczarskiego, odznaczające się do­
brym smakiem i praktycznością. Foteli takich 
będzie w teatrze 452 większych, a 187 mniej­
szych. Wreszcie uchwalono nowy gmach oszklić 
i oświetlić prowizorycznie, aby ułatwić wykona­
nie robót wewnętrznych.

— Dziennika urzędowego c. k. Bady
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Badzie szkol­
nej krajowej, numer 32, wydany dnia 4 paździer­
nika b. r., zawiera: Okólnik c. k. Bady szkolnej 
krajowej z dnia 9 września b. r. do c.*k. Bad 
szkolnych okręgowych i zarządów szkół w spra­
wie przedłożenia wykazów frekwencyi; Okólnik
c. k. Bady szkolnej krajowej z dnia 1 paździer­
nika b. r. do c. k. Bad szkolnych okręgowych 
w sprawie ogłaszania konkursów w celu sta­
łego obsadzenia opróżnionych posad nauczyciel­
skich ; Wiadomości osobiste; Wiadomości staty­
styczne ; Organizacya szkół; Konkursa.

— Klub cytrzyśtów. Walne zgroma­
dzenie wyborcze I. lwowskiego klubu cytrzystów 
odbędzie się we wtorek, dnia 10 b. m. o go­
dzinie 6 wieczorem w lokalu klubu przy ulicy 
Sokoła 3.

— Posady dla podoficerów. Magistrat 
m. Lwowa ogłasza, że dla wysłużonych podofi­
cerów waknją następujące posady: 1. po jednej 
posadzie sługi urzędowego w sądzie obwodowym 
w Przemyślu i w sądzie powiatowym w Dornie, 
ewentualnie w innych sądach w okręgu urzę­
dowym wyższego sądu krajowego we Lwowie; 
2. pięó posad dozorców więźniów w sądzie ob­
wodowym w Tarnopolu, względnie w Stanisła­
wowie, ewentualnie w innych sądach w okręgu 
urzędowym wyższego sądu krajowego we Lwowie.

Nadto wakuje jeszcze wiele innych posad 
po za granicami kraju.

Bliższej informacyi udzieli kompetentom 
miejscowym departament IV B) magistratu, za­
miejscowym zaś właściwe c. k. starostwo.

—  Poświęcenie nowego lokalu. W To­
warzystwie kupców i młodzieży handlowej od­
było się wczoraj uroczyste otwarcie i poświęce­
nie nowego lokalu w realności Towarzystwa. Po 
ceremonii poświęcenia, której dokonał ks. Letus 
Olszewski, gwardyan 00. Bernardynów, zasiedli 
licznie zebrani członkowie i goście do ustawio­
nych w podkowę stołów, w nowej, a pięknie 
urządzonej, podłużnej sali.

Pierwszy toast na cześć duchowieństwa 
wzniósł dyrektor Towarzystwa p. Stanisław Mar­
kiewicz, poczem kolejno wznoszono zdrowia pp.: 
architekta .Jana Schulza, który dokonał odre­
staurowania kamienicy i adaptacyi sali, dyrektora 
St. Markiewicza, seniora Szydłowskiego, jednego 
z najstarszych członków p. Schmidta, p. Jahla 
i innych. Przemówienie ks. gwardyana o pol­
skiem dziennikarstwie wywarło głębokie wra­
żenie, a toast nestora dziennikarstwa Platona 
Kosteckiego, na cześć niewiast polskich, przyjęto 
szczerym aplauzem.

O doniosłości uczciwego handlu mówił p. 
Z. Korosteński, wznosząc zdrowie polskiego, 
chrześciańskiego kupieotwa; przy toaście na cześć 
P. Kosteckiego i p. radcy Hawryszkiewieza, za­
śpiewał chór od serca „Mnohaja lita". Zakoń­
czyło toasty przemówienie p. Hawryszkiewieza 
na temat łączności, i p. Jahla, wzywającego do 
krzewienia ducha ofiary.

— Z miejskiej kolei elektrycznej.
Dwa nowe wozy ukazały się wezeraj po raz 
pierwszy na szynach naszej kolei elektrycznej. 
Oba prowadził dyrektor kolei p. Tomicki. Wozy 
te budowane są według wzoru wozów wiedeń­
skiej kolei elektrycznej i przedstawiają się o
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wiele okazalej, niż te, które zostawiła miastu 
firma Siemens i Halske. Przedewszystkiem są 
one większe, niż stare wozy i rzęsiściej oświe­
tlone. Mają tylko jedną klasę I., pomieścić mogą 
36 osób, a mianowicie 18 na siedzących miej­
scach, 8 stojących we wnętrzu i po 4 na obu 
platformach. Lamp znajduje się w tych wozach 
11, między temi 3 wielkie. Szyb jest 3, wszyst­
kie zwierciadlane, znacznej wielkości. Wozy te 
różnią się też mechanizmem od dotychczasowych, 
a najwięcej zasadniczą różnicą jest to, że nie 
będą wstrzymywane łańcuchowymi hamulcami, 
lecz siłą elektryczności. Łańcuchowe hamulce 
posiadają one wprawdzie także, ale tylko dla 
rezerwy, na wypadek, gdyby elektryczność za­
wiodła. Wozy te nie będą kursowały same, lecz 
doczepiać się będzie do nich wozy letnie, prze­
mienione obecnie w dobrze zaopatrzone wozy 
zimowe.

— Losowanie sędziów przysię­
głych . Na piątą kadencyę sądu przysięgłych 
wylosowani zostali jako sędziowie przysięgli 
główni: Gablenz Rudolf, emerytowany dyrektor 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego; Nyczaj 
Apolinary, funkcyonaryusz Narodnej torhowli; 
Matyśkiewicz Wawrzyniec, właściciel realności i 
sprzed, nafty; Czermiński Feliks, urzędnik ga­
licyjskiego Banku kredytowego; Liss Karol, 
właściciel realności; Tretter Henryk, właściciel 
realności i wyr. czekolady; dr. Weyda Włady­
sław, adwokat krajowy; Kędzierski Zygmunt, 
inżynier i właściciel realności; Janiszewski Mi­
chał, właściciel dóbr; Kłapkowski Władysław, 
profesor szkoły przemysłowej; Gottlieb Edward, 
właściciel realności i piekarz; Barszczewski 
Tomasz, właściciel realności i rzeźnik; Bader 
Józef, agent handlowy; Lewakowski Aleksander, 
sekretarz Banku hipotecznego; GrOttlieb Tadeusz, 
właściciel dóbr; Epler Jan, dzierżawca dóbr ; 
Demeter Jan Józef, właściciel realności i rzeź­
nik; Szczepański Piotr, likwidator asekuracyi 
krakowskiej; Bałtarowicz Jan, właściciel dóbr; 
Weissman-Zawidowski Edward, właściciel dóbr; 
dr. Głąbiński Stanisław, profesor Uniwersytetu; 
Romer Adam, właściciel dóbr; Burzyński Ksa­
wery, protokolista rady administracyjnej funda- 
cyi skarbkowskiej; Orłowski Józef, właściciel 
realności; Iwanicki Józef, właściciel realności 
i zakładu kąpielowego; Pawliszek Michał, wła­
ściciel realności i stolarz; Akselrad Wolf, wła­
ściciel realności; Czauderna Karol, urzędnik 
Banku krajowego; Umański Tadeusz, właściciel 
realności; Halski Walenty, kupiec; dr. Kuryś 
Jan, notaryusz; Gaszyński Zdzisław, adjunkt 
Wydziału krajowego; Staufer Jan, właściciel 
dóbr; Horowitz Jakób, kupiec; Punicki Ma- 
ryan, sekretarz rady powiatowej; Hoppen Her­
man , urzędnik Banku hipotecznego.

Przysięgli zastępcy: Milski Aleksander, 
wydawca Śmigusa; Makan Jan, właściciel re­
alności; Kossowski Jan Aleksander, dom han­
dlowy i komisowy; Mayer Henryk, knpiec; 
Adamowicz Konstanty, urzędnik galicyjskiego 
akcyjnego Towarzystwa handlowego; Starzecki 
Franciszek, introligator i właściciel realności; 
dr. Lilien Edward, adwokat krajowy; Schilling 
Jan Walenty, dzierżawca Grand hotelu; dr. 
Niemiłowicz Władysław, profesor Uniwersytetu.

=  Niewyśledzeni dotąd sprawcy wła­
mali się onegdaj w nocy do sklepiku Z. Schiff- 
manna, przy ulicy Krzyżowej nr. 14, zkąd wy­
kradli 7 głów cukru i paltocik granatowy; — 
zaś ze sklepu E. Sternowej pod 1. 14 ul. Ka­
zimierzowska, skradli przeszło 30 chustek zi­
mowych i kilka sztuczek barchanu; towary w 
tym sezonie najszybszy pokup mające.

=  N ieszczęśliwy wypadek wydarzył 
się onegdaj w sobotę przy poprawianiu przewo­
dów elektrycznej kolei na ulicy św. Piotra. Ro­
botnik Mikołaj Kucharuk, zajęty na drabinie 
ściąganiem drutu przewodzącego prąd elektry­
czny, chwycił niebacznie drut ten gołą ręką i 
wskutek tego prądem rażony spadł z drabiny i 
doznał poważniejszego skaleczenia. Kucharuka 
oddano do szpitala powszechnego.

— Z m arli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Maurycy Postel, emer. c. k. radca Dworu, 
przeżywszy lat 73. Pogrzeb odbył się wczoraj, 
w niedzielę z domu żałoby przy placu Dąbrow­
skiego na cmentarz Łyczakowski.

W Wiedniu, Jakób Huhermann, b. adwo­
kat warszawski, a ojciec skrzypka Bronisława 
Hubermanna, przeżywszy lat 50.

— Lekcyj języka włoskiego udziela, 
jak zwykle, zaszczytnie znana nauczycielka tego 
języka p. Marya Niedzielska (ul. Akademicka 5, 
II piętro).

— Ślub Ju lii Grant, wnuczki zmar­
łego generała Granta, z księciem rossyjskim 
Kantakuzenem odbył się w dniach 17 i 18go 
września w Newport w Ameryce. W niedzielę, 
dnia 17 ubiegłego miesiąca odbył się obrzęd 
zaślubin w cerkwi prawosławnej, następnego 
zaś dnia związek małżeński pobłogosławiony 
został w kościele protestanckim. Prezenta ślu­
bne oceniono na pół miliona dolarów, a w ich 
liczbie znajdują się dary od w. ks. Włodzimie­
rza, od zmarłego Korneliusza Vanderbildta i 
bogacza Astora. Miss Julia Grant uwieczniona 
została przez malarza Herkomera, jako „Biała 
dama“.

— Sam obójstwo adwokata. Z Horo- 
denki donoszą, że dnia 3 h. m. rano odebrał 
sobie życie -wystrzałem z dubeltówki adwokat

dr. Bolesław Biberstein - Białkowski. Do samo­
bójstwa popchnęły go kłopoty pieniężne. Dr. 
Białkowski przed laty przez dłuższy czas prze­
bywał we Lwowie. Liczył lat około 50.

— Kradzież kosztowności. Policya 
krakowska przytrzymała Stanisława Bodyszkie- 
wicza, kucharza, i Julię Szkobral, używającą 
fałszywego nazwiska Maryi Szulc. Ukradli oni 
w Czerniowcach kosztowności na 1100 zł. i za­
mierzali uciec do Królestwa. Część skradzionych 
przedmiotów zastawili w Czerniowcach, resztę 
znaleziono przy nich.

— Z.W adowic donoszą nam, że stara­
niem c. k. sług rządowych z obwodu wadowi­
ckiego odbędzie się dnia 11 b. m. o godzinie 
9 rano w kościele parafialnym w Wadowicach 
uroezyste dziękczynne nabożeństwo na intencyę 
Jego Ces. i Krór. Apostolskiej Mości Cesarza 
Franciszka Józefa I, z powodu wejścia w życie 
ustawy o podwyższeniu płac e. k. sług rządo­
wych.

— Wystawa przyborów do pisania
i papieru, druga z rzędu, odbędzie się w Wie­
dniu w drugiej połowie listopada h. r. Obejmo­
wać będzie dwie główne grupy. Pierwsza obej­
mować będzie nowoczesne urządzenia biurowe 
(maszyny do pisania, hektografy, przyhory do 
pisania i t. p.), druga wyroby sztuki introliga­
torskiej i rozmaite gatunki papieru. Chcący wziąć 
udział w wystawie mogą się zgłosić do kiero­
wnika wystawy p. Ignacego Tengera, Wien, III 
Bezirk, Iletzgasse nr. 3.

— Siostra Henryka Heinego, pani 
Karolina Emden, mieszkająca w Hamburgu, 
obchodzić będzie dnia 18 b. m. setną rocznicę 
urodzin.

— Milionowy spadek amerykański.
Gazeta SieiO. Zap. Słowo podaje następujące 
doniesienie, potwierdzone w konsulacie amery­
kańskim : Przed sześćdziesięciu mniej więcej laty 
szlachcic z gubernii kowieńskiej ś. p. Franci­
szek Pietrusiewicz wyemigrował do Ameryki Pół­
nocnej, tam wstąpił do służby wojskowej i za 
niezwykłą waleczność otrzymał w nagrodę duży 
obszar ziemi nad rzeką Missisipi. W r. 1866 
Pietrusiewicz zginął na wojnie w Meksyku, li­
cząc zaledwie 30 lat wieku. Oprócz otrzyma­
nych włości zmarły pozostawił po sobie znaczny 
kapitał. Emigrując ś. p. Pietrusiewicz, pozosta­
wił dziś już nieżyjącego brata Michała, po któ­
rym pozostały żyjące dotychczas cztery córki: 
Antonina, Franciszka, Michalina i Józefa i piąty 
syn Adam. Syn się ożenił, a córki wyszły za 
mąż, tak, że obecnie do spadku ma prawo pięć 
rodzin. O wakującym spadku rodzina ś. p. Pie- 
trusiewicza dowiedziała się z ogłoszeń urzędo­
wych dopiero przed czterema laty i sprawę za 
20 proc, od .'3 u my wywindykowanej powierzyła 
adwokatowi kowieńskiemu p. Dominikowi Bo- 
ciarskiemu. Formalności i korespondencya z wła­
dzami amerykańskiemi trwały dotychczas. Masa 
spadkowa według otaksowania amerykańskiego 
ma wynosić kilka milionów rubli, licząc na 
rossyjską monetę. Szczęśliwa rodzina otrzymała 
wiadomość, że rząd Stanów Zjednoczonych wy­
płaci im procenty od spadku, należące się do 
chwili obecnej, które wynoszą rubli 2 miliony. 
Spadkobiercy tak olbrzymiego majątku zamie­
szkują w okolicy Kiejdan, gubernii kowieńskiej, 
i należą do drobnej szlachty, jakiej dziś sporo 
jest jeszcze.

Z teatru. Dziś pierwszy występ p. Sta­
nisława Knake-Zawadzkiego w „Woźnicy Heu- 
szlu“. We środę wystąpi p. Zawadzki jako puł­
kownik Korniłow w „Tamtym \

W sobotę w „Nocy weneckiej11 wystąpi 
po raz pierwszy w roli Aninyp. Filomena Łopa­
tyńska.

W przyszły poniedziałek wznowioną bę­
dzie jedna z najlepszych operetek Audrana p. t.: 
„Bettina“ z p. Szupówną w roli tytułowej.

Oryginalny utwór sceniczny Jana Kaspro­
wicza „Bunt Napierskiego“, odłożony został dla 
lepszego przygotowania do środy 18 b. m.

P. Aureli Urbański odczytał na sobo- 
tniem zebraniu wydziału naukowo-literackiego 
w „Kole literacko - artystycznem.11 przekłady z 
Heinego, dokonane nadzwyczaj wiernie, starannie 
i plastycznie, tak, że nawet osobom nie znają­
cym języka niemieckiego mogą dać pełne wyo­
brażenie o rodzaju twórczości oryginalnego tego 
nawskróś pieśniarza. Przyznaję się otwarcie, iż 
przed odczytem ogarnął mnie lęk, by tłómacz 
nie wprowadził do przekładu maniery, której 
czasami hołduje. W ciągu odczytu obawa prysła, 
bo w istocie p. Urbański okazał się tym razem 
pisarzem bezpretensyonalnym, który zaledwie parę 
napuszystych, składanych wyrażeń pozwolił sobie 
użyć i to zdaje się w miejscach, gdzie inne z 
trudnością odmalowałyby myśl Heinego. Naj­
mniej podobał mi się przekład „Ficli-Pucli11, 
zresztą jest to utwór i w oryginale niemieckim 
do mniej udatnych zaliczany. Natomiast tłóma- 
ezenia „Melodyj hebrajskich11, „Dysertacyj11 i 
drobnych wierszyków zyskały niekłamany po­

klask licznie zebranych słuchaczów ze sfer lite­
rackich, dziennikarskich i artystycznych.

_________________ m. r.

P. Zofia Czaplińska, utalentowana ar­
tystka naszej sceny, opuszcza Lwów i wyrusza 
w daleką drogę do Ameryki, a czyni to mimo 
wszelkich starań dyrektora Hellera, który pra­
gnął nakłonić ją do zaniechania zamiaru.

Jan Nepomucen Faclis, kapelmistrz 
Opery wiedeńskiej, o którego śmierci doniósł 
telegram, był jednym z najzdolniejszych muzy­
ków wiedeńskich. Fuchs urodził się w r. 1842 
w Styryi, uczęszczał na Uniwersytet w Gracu, 
następnie jednak oddał się z zapałem studyom 
muzycznym. W r. 1864 był dyrektorem orkie­
stry teatralnej w Preszburgu, później zaś dyry­
gował orkiestrą w różnych innych miastach. 
Przed objęciem posady kapelmistrza w Operze 
wiedeńskiej w r. 1878, zajmował takąż posadę 
w Hamburgu, gdzie go bardzo ceniono, nietylko 
jako dyrygenta, lecz i jako zdolnego kompozy­
tora. Fuchs był również dyrektorem wiedeńskiego 
konserwatoryum od roku 1893, po ustąpieniu 
Hellmesbergera. Na tem stanowisku położył on 
ogromne zasługi; to też śmierć jego wywołała 
głęboki i szczery żal w artystycznych kołach 
stolicy. Fuchs pozostawił najlepszą po sobie 
pamięć. __________

Ruskin-Hall. Pod tą nazwą, na pamiątkę 
założyciela, powstała w Oxfordzie wyższa rzkoła, 
której celem jest intelektualne wykształcenie ro­
botników. Jest to pierwsza w tym rodzaju in- 
stytucya na wielką skalę. Szkoła, będąca inter­
natem, stoi otworem dla młodych robotników 
bez różnicy religii; jedynym warunkiem jest ukoń­
czenie szkoły ludowej i opłata. Budynek szkolny 
zawiera sale wykładowe, bibliotekę, mieszkania 
i kuchnie. Gospodarstwem domowem trudnią się 
sami uczniowie. Naokoło roztacza się piękny 
ogród, przemieniony dla ćwiczeń fizycznych. Go­
dziny przedpołudniowe poświęcone są nauce, po­
południowe rzemiosłom i sportowi. Wieczorem 
uczniowie prowadzą dyskusyę nad danym te­
matem, lub uprawiają muzykę. Koszta zapisu i 
całego utrzymania rocznie 750 fr. Przewodnią 
myślą „Ruskin-Hallu11 jest harmonijne połącze­
nie nauki z rzemiosłem, przez zapoznanie mło­
dych robotników z rezultatami wiedzy na polu 
historyi, literatury, ekonomii społecznej i este­
tyki; jednem słowem rozszerzenie umysłowego 
horyzontu robotnika stało się zadaniem i godłem 
nowej szkoły, powstałej w starożytnym Oxfordzie.

Hepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś w poniedziałek „Woźnica Henszel11, 
sztuka w 5 aktach GerhardaHauptmaaa. Pierwszy 
występ Stanisława Knake - Zawadzkiego.

We wtorek po raz ostatni „Gejsza11, ope­
retka w 3 aktach Sidneya Jonesa.

We środę „ Tamten “, sztuka w 5 aktach 
Józefa Maskoffa. Drugi, występ Stanisława Kna­
ke-Zawadzkiego.

We czwartek po raz 4 „Donna Juanita11 
opera komiczna w 3 aktach Fr. Souppego.

W piątek „Paryżanka11, komedya w 8 aktach 
Henryka Becpie z panią Zapolską w roli tytuło­
wej - oraz „W Dąbrowie górniczej11, obraz sce­
niczny w 1 akcie J. Maskoffa.

W sobotę po południu o godzinie pół do 
4 dla młodzieży szkoluej „Chory z urojenia11, 
komedya w 8 aktach Moliera z p. Fiszerem.

W" sobotę wieczorem o godzinie pół do 8 
„Noc w Wenecyi11, operetka w 3 aktach Jana 
Straussa. Występ p. Filomeny Łopatyńskiej.

W niedziele po południu o godz. pół do 
4 „Miejsca kobietom!11 komedya w 4 aktach 
Valabrequea i Hennecjuina.

W niedzielę wieczorem o godz. pół do 8 
„Orfeusz w piekle11, opera czarodziejsko-komi- 
czna w 4 aktach J. Offenbacha.

W poniedziałek i wtorek (wznowienie) 
„Bettina“ operetka w 3 aktach Audrana.

We środę i piątek po raz pierwszy „Bunt 
Napierskiego11, oryginalny utwór sceniczny w 3 
aktach Jana Kasprowicza.

We nauee: „Jan11 (Johannes), tragedya w 5 
aktach Gerharda Hauptmana. „Fircyk w zalo­
tach11 komedya w 3 aktach Franciszka Za­
błockiego. „Mąż i żona11, komedya w 3 aktach 
Al. hr. Fredry i „Mikado11 operetka w 2 aktach 
Sulivana.

Z pracowni Szczepanika.
(Pisma i odczyty. — Raster i miliony. — Tka­
ctwo w barwach naturalnych. — Jedwabny 
plakat łódźkiej fabryki. — Rotschild u Szcze­

panika. — Robotnik polski).

Wiedeń, 6 października.
W zagranicznych pismach fachowych 

znowu co^az głośniej o Szczepaniku. Zwłaszcza 
w pismach tkackich, z których dotychczas 
niejedno urągliwie spoglądało aa wynalazki 
jakiegoś tam „polskiego bakałarza11, nie ra­
cząc ich zgoła studyować, obecnie z konie­

czności — w obec założenia pierwszej akcyj­
nej patronami w Barmen — nastąpiła zmiana 
frontu. I tak n. p. w artykule o r a s t r z e  
Szczepanika organ niemieckich rysowników 
tkackich Der Musterzcichner przyznaje już, 
że niebawem wskutek zastosowania nowego 
systemu znaczna część rysowników kann sich 
umschauen nach einer anderen Beschaftigung..., 
Pewne drobne zastrzeżenia co do użycia r a- 
s t r u  w niektórych specyalnych wypadkach, 
zawarte w powyższem i różnych innych pi­
smach, wynikają, jak twierdzi wynalazca, 
tylko z niedostatecznego jeszcze zaznajomienia 
się autorów z tą arcyzawiłą metodą fotogra­
ficzną. Zarazem w stowarzyszeniach facho­
wych odbywają się liczne odczyty o przewro- 
towem dla tkactwa znaczeniu nowego sposobu. 
Między innymi, w połowie b. m. na zgroma­
dzeniu Towarzystwa fotografów w Wiedniu, 
p. Frey, redaktor dwutygodnika fotograficznego, 
mówić będzie o „fotografii w służbie tkactwa11; 
w Anglii zaś prof. Roberts Beaumont, inspe­
ktor szkół tkackich, w „Yorkshire College11 
w Leeds na oddziale tkackim przed najpo- 
ważniejszem audytoryum dnia 11 b. m. wy­
głosi rzecz: Szczepanik’s im en tions: The 
new photographic method o f preparing textile 
besigus, a revolution in weawing, połączoną 
z demonstracyami scioptycznemi.

Jak dotychczas, r a s t e r  jest jednak 
sprzedany tylko w Niemczech. Co do innych 
krajów toczą się ustawiczne rokowania między 
firmą Szczepanika a różnemi spółkami „gru­
bych11 kapitalistów. W trzech państwach dzi­
siaj sprawa sprzedaży patentu jest bliska ukoń­
czenia, ale układy zahaczają się, powiem wam 
to na ucho, o wygórowane warunki naszej 
firmy. Nie chce ona opuścić ani jednego sousa, 
ani jednego penny od raz zażądanej kwoty, 
pewna, że gdy raz w Niemczech patronarnia 
będzie w pełnym ruchu, warunki firmy muszą 
być przyjęte. A że nic jej nie nagli, więc 
firma czeka spokojnie tej chwili.

A tymczasem, kiedy świat fachowy bada 
oierwsze sposoby zastosowania r a s t r u ,  Szcze­
panik w dziedzinie tkactwa coraz nowe czyni 
postępy i rozwija swój system do ostatecznych 
granic.

Ostatnie patenty tkackie Szczepanika od­
noszą się do nowej metody tkania w barwach 
naturalnych.

Szczepanik oparł się tu na tych samych 
niemal zasadach, na jakich w grafice opiera 
się druk trójkolorowy (Dreifarbendruck) to 
znaczy, że za pomocą trojakich nici, czerwo­
nej, żółtej i niebieskiej (użytych w osnowie 
tkaniny) wytwarza wszelkie inne złożone ko­
lory i wszelkie dowolne odcienia barw w tka­
ninie.

Ależ i obecnie wyrabia się tkaniny ko­
lorowe. Na czemże polega tedy doniosłość no­
wego wynalazku Szczepanika?

Oto teraźniejsze tkaniny kolorowe, o ile 
zawierają większą ilość barw i odcieni (rzad­
ko nad ośm!), bardzo trudne są do sporzą­
dzenia. Tkacz bowiem dla każdego koloru u- 
żyć musi osobnej nici, ztąd wiązania tkaniny 
komplikują się wielce, tkanina bywa nieraz 
nierówna i niedokładna.

A iżby przy użyciu tylko trzech barw 
zasadniczych spektrum, dzięki stosownemu ich 
układowi, wytwarzać wszystkie inne kolory, 
(tak jak to robi malarz impresyonista i nie­
raz drukarz przy Dreifarbendrucku) — iżby 
n. p. przez stosowne przeplatanie jedwabnej 
nici żółtej i niebieskiej wytworzyć dla oka ko­
lor zielony w dowolnym tonie, takiej sztuki 
tkackiej rysownik tkacki dokonać dziś nie zdo­
ła, bo brak mu dostatecznych danych do obli­
czania wiązań nici.

Szczepanik zaś sporządza patron dla tka­
niny kolorowej w drodze optycznej. Posługu­
je się w tym celu 1. swoim rastrem, 2. spe- 
cyalnym aparatem, który wynalazł, studyując 
fotografię kolorową. Aby zatem w dwu sło­
wach określić nową metodę tkactwa w bar­
wach naturalnych, nazwijmy ją owocem mał­
żeńskiego związku rastru z fotografią koloro­
wą. Oglądałem w pracowni śliczne próby o- 
wyeh tkanin, między innemi bukiet z kwiatów 
polnych, fotografowany i tkany z natury. No­
wy system Szczepanika przedstawia się jako 
ostatni wyraz tkactwa, ostateczne rozwinięcie 
metody optycznej.

W pracowni fotograficznej zwraca teraz 
uwagę zwiedzającego duży obraz plakatowy, 
skomponowany przez H. Rauchingera na za­
mówienie jednego z głównych potentatów 
łódzkich, p. Heinzla. W środkowem polu pla­
katu widnieją gmachy łódzkiej fabryki: obra­
mienie stanowi z jednej strony stylizowana 
grupa dwu robotnic, zajętych t. zw. „lewiro- 
waniem11., po drugiej stronie stoi robotnik 
tkacz, któremu malarz nadał potrosze rysy 
Szczepanika. Plakat przeznaczony jest do pa­
wilonu łódzkiej fabryki na wystawie paryskiej; 
Szczepanik wytka go niebawem w atłasie, 
białą i czarną nicią. — Wspomnę tu jeszcze, 
że dla braku miejsca na Ungarstrasse firma 
Szczepanika warstaty swe tkackie przenosi do 
jednej ubikacyi Rotundy w Praterze.

Równocześnie wynalazca nasz pracuje 
bardzo usilnie w ulubionej dziedzinie optyki 
i elektryczności. Posiada między innymi nowe 
patenty na sposób scioptycznej projekcy’- w 
barwach naturalnych. Z jednego diapozytywu 
fotograficznego rzuca projekcyę w " barwath
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naturalnych. Wygląda to na paradoks. A je­
dnak pewien mały, genialnie pomyślany przy­
rząd umożliwia tę rzecz nie do wiary.

W tych dniach w pracowni Szczepani­
ka dwie godziny siedział br. Nataniel Roth- 
schiid. Jest on sam znakomitym fotografem- 
amatorem,$więc atelier fotograficzne polskiego 
Edisona niepomiernie go zajęło.

Już obecnie w warstatach Szczepanika 
pracuje spory szereg robotników polskich. — 
Dzielny wynalazca dąży do tego, aby w swych 
pracowniach, o ile się da, samych zatrudniać 
Polaków. Twierdzi, że górują oni nad innymi 
zręcznością i talentem, jeno, że trzeba mię­
dzy niini bacznie przebierać, bo dużo plewy 
trafia się wśród ziarna. Ale gdy się który 
uda, to pierwszorzędnym bywa mechanikiem.

Lsz.

Z  I z " b y  s ą d o ' w e j .

(Galicyjska Kasa oszczędności).

Lwów, 9 października.
VII. dzień rozprawy. Na wstępie roz­

prawy świadek p. Z i o ł e e k i ,  odnośnie do 
zeznań dyrektora Smolki, w sobotę złożonych, 
podaje, że w roku — jak się mu zdaje — 
1897 zwracał uwagę p. Smolki, że niektóre 
weksle kaucyjne są w bilansie dobite do hi­
potek. P. Smolka temu pewno nie zaprzeczy — 
mówi świadek — musiał o tem tylko zapo­
mnieć.

Zabiera następnie głos oskarżony W ę- 
d r y c h o w s k i ,  który składa oświadczenie, 
że dyrektor Smolka był raz obecny podczas 
tego, jak Zima dawał oskarżonemu polecenie 
przeniesienia weksli kaucyjnych pod rubrykę 
hipotek — i wtedy nawet dyr. Smolka rzekł: 
„Tym razem nawet mi to dogadza, ponieważ 
rubryka hipotek w tym roku jest zanadto 
skromna".

Dalej oświadcza oskarżony: Obaj z p. 
dyr. Smolką ubolewaliśmy w naszych rozmo­
wach, że stosunki tak się składają, że pod­
pisy nasze muszą figurować na bilansach nie­
prawdziwych.

Oskarżony Wędrychowski dodaje, iż dy­
rektor Smolka wiedział o tem, że Zima na po­
siedzeniach dyrekcyi wybieralnej nie przed­
stawia rzeczywistego portfelu wekslowego. 
W r. 1898 chciał dyr. Smolka sprawdzić czy 
różnica między portfelem rzeczywistym, a tem 
co Zima Pazirskiemu do protokołu podyktował 
jest rzeczywiście tak szalenie wysoką — przy­
szedł do mego biura, sprawdzał i odezwał się 
w końcu: Gest tout dire — to wystarcza. 
Wreszcie podaje oskarżony Wędrychowski, że 
powyższe okoliczności zakomunikował sędziemu 
śledczemu p. Miłaszewskiemu poufnie jeszcze 
podczas swego przesłuchania w sierpniu.

Przew.: W obec tych oświadczeń zapro­
szę dyrektora Smolkę do ponownego przesłu­
chania.

Obr. dr. Aschkenase uprasza o natych­
miastowe zawezwanie dyr. Smolki.

Następuje przesłuchanie świadka dr. Ta­
deusza S k a ł k o w s k i e g o .  Zaprzysiężony po­
daje, że był członkiem wydziału gal. Kasy 
oszczędności i należał przez kilka lat jako 
członek Towarzystwa do komisyi rewizyjnej, 
wybranej przez walne zgromadzeuie. Przedsta­
wia sprawdzanie bilansów zgodnie z dr. Du­
lębą. Kolacyonowano pozycye bilansu z pozy- 
cyami w księgach.

Przeglądając księgę główną podaje świa­
dek, iż szczegółowo rubryk jej nie badano. 
Innych ksiąg prócz głównej, jak n, p. „In­
wentarza" komisyi niejokazywano. Różnic mię- 
dy księgami a bilansem nie spostrzegł, gdyby 
zaś byt spostrzegł, byłby nie podpisał proto­
kołu, względnie sprawozdania komisyi rewi­
zyjnej, opiewającego, że bilans zgodny jest z 
cyframi w księgach. Zadaniem komisyi rewi­
zyjnej walnego zgromadzenia, było tylko prze­
konać się, czy ostateczne wyniki rubryk w 
księgach zgodne są z cyframi w bilansie przed- 
stawiopemi.

Świadek szczegółowo odnosi powyższe 
zeznania do rewizyi bilansów z roku 1895, 
1896 i 1897.

O jakość weksli komisya rewizyjna nie 
pytała.

Po okazaniu księgi „Inwentarza gal. Ka­
sy oszczędności podaje świadek, że właśnie 
według tej księgi sprawdzano portfel wekslo­
wy, nie zaś według księgi głównej. Odbijanie 
z portfelu wekslowego a dobijanie do innych 
rubryk było dla niefachowego nie łatwem do 
spostrzeżenia i mogło wprowadzić w błąd.

Świadek był tytularnie delegowany z 
wydziału na posiedzenia dyrekcyi, gdy jednak 
zaproszenia na żadne takie posiedzenie nie 
otrzymał, przeto też na żadnem nie był.

Podczas klęski styczniowej świadek o- 
trzymał wezwanie od JE. P. Namiestnika, aże­
by był pomocny przy sprawdzeniu stanu Kasy, 
równocześnie kiedy i ze strony Wydziału kra­
jowego poczyniono zarządzenia ratunkowe. Za­
daniem komisyi, do której świadek należał, 
było zbadanie depozytów, oraz hipotek. Odby- 
a się najpierw konferencja poufna u JE. P. 
Namiestnika, następnie w Wydziale krajowym, 
poczem rzecz weszła nieoficyalnie na Koło

sejmowe. W rezultacie obrad Koła wypłynął 
wniosek Wydziału krajowego, Sejmowi przed­
stawiony i następnie uchwalony o udzielenie 
gwarancji kraju zakładowi gal. Kasy oszczę­
dności. Sprawę — mówi świadek — poprze­
dziło szczegółowe badanie depozytów i stanu 
hipotek, przyczem przekonaliśmy się, że de- 
pozyta Szezepanowskiego nie kryją jego wiel­
kich długów, natomiast widocznem było, że 
stan hipotek, z wyjątkiem kilku pozycyj wąt­
pliwych, był dobry.

Dr. Skałkowski był też mianowany cen­
zorem, ale co do tego oświadcza, iż oprócz 
pisma, zawierającego nominacyę na cenzora, 
nie otrzymał nigdy żadnego wezwania do wy­
konania kolegialnej czynności cenzurowania 
weksli.

Na stosowne pytanie obr. dr. Ascbke- 
nasego odpowiada świadek: Jeżeliśmy (komi- 
lya rewizyjna wydziału) poprzestawali na 
sprawdzeniu cyfr bilansu z ostatecznemi suma­
mi rubryk w księgach, to tylko na podstawi* 
tej pewności, że dyrekcya bilans już dokła­
dnie strutynowała.

Wchodzi zawezwany świadek dyrektor 
S m o l k a .  Po przedstawieniu dzisiejszych ze­
znań świadka Ziołeekiego, dyr. Smolka stano­
wczo zaprzecza, ażeby mu Ziołeeki zwracał 
uwagę na dobijanie portfelu do hipotek. Je­
stem. gotów — mówi świadek głosem podnie­
sionym — przysiądz po raz wtóry, że nigdy 
czegoś, podobnego nie było.

Świad. Ziołeeki: Byłem na tę odpowiedź 
p. dyrektora przygotowany, i dla tego już w 
sobotę zastrzegłem się, mówiąc, że może p. 
Smolka sobie tego szczegółu nie przypomni. 
Dla tego obecnie przypominam, że, gdym po­
wiedział o dobiciu portfelu do hipotek pan 
dyrektor mi odpowiedział: „Tak? dziękuję
panu."

Dr. Smolka: To nie może być! Czegoś 
podobnego niebyło. Jakież masz pan o mnie wy­
obrażenie ? Oóżbym musiał powiedzieć, gdy­
byś mi pan coś podobnego przedstawił'?

Ziołeeki: Mam wyobrażenie, że p. dy­
rektor należy do najzacniejszych ludzi,

Przew.: Więc p. dyrektor zaprzecza?
Dr. Smolka: Oświadczam, że czegoś po­

dobnego od p. Ziołeekiego nie słyszałem, gdyż, 
gdybym usłyszał, zrobiłbym w tej chwili z 
tego najrozleglejszy urzędowy użytek, a prze- 
dewszystkiem byłbym rzecz tę pedał do wia­
domości naczelnego dyrektora. Raz jeszcze po­
wtarzam, że nie jest dopuszczalnem, aby mi 
urzędnik podwładny taką rzecz powiedział.

Na stosowne pytanie odpowiada dr. 
Smolka, że dobita do hipotek suma n. p.
2,000.000 zł. musiałaby go była uderzyć, cho­
ciaż ściśle dokładnego stanu hipotek nie wie­
dział, zwłaszcza w obec braku sił w biurze, 
gdyż cały oddział hipoteczny — mówi świa­
dek — to ja  i jeden urzędnik pomocniczy.

Przewodniczący (do dr. Smolki): Jaszcze 
p. Wędrychowski przypomniał sobie pewne 
okoliczności co do p. dyrektora, a mianowicie, 
że Zima w obecności p. dyrektora dawał Wę- 
drychowskiemu polecenie przeniesienia części 
portfelu na inne konta.

Świadek robi energiczny ruch przeczący.
Przew.: Dalej mówi p. Wędrychowski, 

że panowie obaj, t. j. on i pan ubolewaliście 
wspólnie nad tem, że on musi podpisywać 
fałszywe bilanse, i że raz p. dyrektor przy­
szedł do jego biura, gdzie w księgach prze­
konał się, jaka jest wielka różnica pomię­
dzy rzeczywistym portfelem a wykazanym w 
bilansie.

Dyr. Smolka: Nie chcę ubliżać p. Wę- 
drychowskiemu, ale już w sobotę odniosłem 
takie wrażenie, że mogłem przypuszczać i 
obawiać się, iż na poparcie tego, co tu w so­
botę twierdzono, będą przytaczane takie rze­
czy, takie fakta, których nie było, które są 
niezgodne z prawdą, a nawet, że będą mi 
wkładane w usta rozmaite wyrażenia... W obec 
tego jeszcze raz stwierdzam, że w tem wszy- 
stkiem nie ma ani słowa prawdy. (Świadek 
zwraca się do oskarżonego Wędrychowskiego) 
i’anie Wędrychowski! Służyliśmy razem przez 
lat dwadzieścia kilka. Ozy miałeś pan kiedy­
kolwiek powód użalać się na mnie ? Zawsze 
liczyłem na pańską lojalność, — do ostatniej 
chwili. I kiedy miałem być przesłuchiwany, 
kiedy otrzymałem wezwanie, wyraziłem się 
w obec urzędników: Wierzę w jego lojalność, 
ten człowiek nie jest w stanie zeznać nie­
prawdy.

Obr. dr. Aschkenase: Nad wyraz przy­
kra to scena, kiedy staje dwóch ludzi, któ­
rych prawdomówności podejrzywać nie mamy 
powodu, a którzy odmienne składają zeznania. 
Jednak, aby rzecz rozstrzygnąć, mamy jeden 
szczegół, który niezawodnie musi hyc spraw­
dzony. Ja przynajmniej nie mam wątpliwo­
ści, że słowa: Gest tout dire padły z ust p. 
dyrektora. Być może — nie przeczę, że mo­
gły odnosić się do czego innego, może....

Przew.: Przepraszam p. obrońcę, nie mo­
gę dopuścić do wywodów.

Obrońca dr. Aschkenase: Zamierzam po­
stawić wniosek. P. Smolka powiedział, że już 
w sobotę miał wrażenie, iż będą zmyślone 
jakieś szczegóły na poparcie twierdzeń oskar­
żonego. Rzecz przedstawia się więc tak, ja­
koby p. Wędrychowski w czasie od soboty 
do dzisiaj wymyślił ten szczegół: Gest tout 
dire. Dlatego więc upraszam o zawezwanie p.

radcy Miłaszewskiego, jako świadka, celem 
stwierdzenia, że o tym szczególe mówił mu 
p. Wędrychowski jeszcze w sierpniu r. b.

Prokurator (do osk. Wędrychowskiego): 
Kiedy to pan mówił sędziemu śledczemu, czy 
przed ukończeniem śledztwa?

Osk. Wędrychowski: Już po wręczeniu 
mi aktu oskarżenia. Nie było to w toku prze­
słuchania, ale po .jakiejś wizycie, czy po do­
ręczeniu mi jakieś książki — nie pamiętam....

Trybunał uchwala wezwać radcę sądu 
krajowego p. Stan. Miłaszewskiego, sędziego 
śledczego w sprawie Kasy, w charakterze 
świadka. Na zgodny wniosek stron zwolnio­
ny od przysięgi. Przewodniczący przedstawia 
świadkowi kontrowersję, jaka wynikła mię­
dzy oskarżonym Wędrychowskim a świadkiem 
dyr. Smolką w kwestyi przenoszenia portfelu 
na hipoteki, oraz, że Wędrychowski miał 
przytoczyć sędziemu śledczemu poufnie, a nie 
podczas przesłuchania w tej mierze pewne 
charakterystyczne wyrażenie się p. Smolki o 
tem przenoszeniu.

Świadek p. Miiaszewski : Dokładnie
przypomnieć sobie nie mogę, gdyż mówiliśmy 
o wielu rzeczach nie raz i nie kilkadziesiąt 
razy, to jednak pamiętam, że p. Wędrychow­
ski wspomniał raz o jakiejś karteczce, o któ­
rej miał p. Smolka wyrazić się z indygnacyą: 
cest tout dire. Do czego to właściwie odno­
siło się — nie mogę sobie przypomnieć. Ozy 
ta kartka miała być dowodem, albo może 
wskazywać, że Zima mówił nieprawdę — 
tego już sobie nie przypominam.

Obrońca dr. Aschkenase : Jakie par, rad­
ca odniósł wrażenie z zeznań Wędrychow­
skiego ?

Świadek: Jeżeli o wrażenie, a nie o fa­
kta idzie, to wrażenie u mnie było tego ro­
dzaju od początku do końca, że Wędrychow­
ski mówi prawdę.

Osk. Wędrychowski (powstaje i głosem 
zdławionym, łkając): Nie chciałem przytaczać 
tych szczegółów, które dziś na wstępie roz­
prawy podniosłem, nie chciałem tego ze wzglę­
du na osobę dyr. Smolki, ale — ostatecznie 
musiałem ...

Świadek dyrektor Smolka (do obrońcy 
dr. Asebkenasego): Proszę, i obrona ma swoje 
granice..,.

Przew.: Do czego to zmierza ?
Świadek: Do tego, że skoro obrona de- 

dukuje, że klientowi podsuwa się niejako 
możliwość zmyślenia czegoś, to tem samem 
daje się do zrozumienia....

Obr. dr. Aschkenase : Ależ o tem nie ma 
mowy. Ale jeszcze jedno pytanie. Ozy pan dy­
rektor ma zwyczaj odzywania się w języku 
francuskim ?

Świadek: Tak, jeżeli sądzę, że w .języku 
obcym lepiej myśl moją wyrażę.

Na tem zakończyła się scena w do­
tychczasowym przebiegu procesu wysoce inte­
resująca i charakterystyczna.

Wchodzi z kolei świadek p. Karol
S e h a y e r ,  wiceprezydent miasta Lwowa, 
nieposzlakowany, bez przeszkód prawnych, za­
przysiężony. Podaje, że był członkiem wy­
działu Kasy oszczędności i członkiem komi­
syi rewizyjnej wydziału przez okres lat około 
dziesięciu. Świadek posiada umiejętność bu- 
chalteryjną, jako kupiec. O czynnościach ko­
misji rewizyjnej zeznaje zgodnie z dr. Skał-
kowskim. Podobną czynność jak komisya wy­
działu, wykonywała druga komisya rewizyjna, 
wybrana z łona walnego zgromadzenia. Ko­
m isje te sprawdzały ostateczne cyfry bilansu. 
Oprócz tego jeszcze komisya kontrolująca, 
czyli szkontrująca.

Przewodniczący zauważa, że do zeznań 
o czynnościach ostatniej z rzędu komisyi 
szkontrującej świadek raz jeszcze w swoim 
czasie do zeznań zawezwany zostanie.

Świadek podaje dalej, że na posiedzenia 
dyrekcyi nie był nigdy wzywany, mimo, iż 
był delegatem. Czynność komisyj rewizyj­
nych, którą świadek uważał za czynność for­
malną, opisuje w ten sposób, że zwykle je­
den z członków czytał pozye.ye z drukowane­
go bilansu, drugi sprawdzał je w księdze ra­
chunkowej, a trzeci przypatrywał się z boku. 
Odbywało się to dość szczegółowo. Pozycye 
bilansu zgadzały się z księgami. Jakim spo­
sobem buchaherya doszła do cyfr wykazanych 
w księgach, tego nie sprawdzono. Ustnie bu­
chalter Wędrychowski nie udzielał żadnych 
wyjaśnień, zatem świadek nie może powie­
dzieć, ażeby chciał wprowadzić komisyę w 
błąd.

Przew.: Ale gdyby był zwrócił uwagę, 
że tam się tak manipuluje z tem przenosze­
niem portfelu?

Świadek: Cyfry, wykazane w księgach, 
uważaliśmy za prawdziwe i rachunkowość ja­
ko prawidłową; gdybym jednak był spostrzegł 
jakąś nieprawidłowość, byłbym bilansu w cha­
rakterze członka komisyi rewizyjnej nie pod­
pisał.

Po okazaniu ksiąg, w których wykazane 
są cyfry rozmaitych rubryk, z bilansem zgo­
dne, jednak po dopisaniu pewnych sum z port­
felu wekslowego, zapytuje przewodniczący: 
Więc widać, że księgi były fałszowane.

Świadek: O tern nie mogliśmy wiedzieć, 
kto i jak to zrobił.

Przew.: To już jest rzeczą oskarżenia 
wysnuć wnioski.

Przesłuchanie p. Schayera na tem za­
kończono.

O godzinie 1 w południe odroczył prze­
wodniczący rozprawę do godziny 4 po połu­
dniu.
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października — jak już donieśliśmy krótko — 
urządza krakowskie Towarzystwo ogrodnicze 
targ na owoce. Celem tej pierwszej próby 
ześrodkowania handlu owocami jest unormo­
wanie podaży i pobytu, bez czego nie ma celu 
produkeya sadownicza na większą skalę. Sa­
dy powstawać poczną w naszym kraju wtedy 
dopiero, gdy znając warunki zbytu z ołówkiem 
w ręku obliczyć będziemy mogli dochód, któ­
ry przyniesie dany sad, posiadający określone 
odmiany owocow.

Dotychczasowa metoda, polegająca na 
wydzierżawianiu owoców sadownikom, pozor­
nie tylko jest intratną, w gruncie rzeczy zaś 
stanowi raczej dowód niedbałego prowadzenia 
sprawy, który naraża na niechybne straty, 
nietylko przez zbyt niskie ceny dzierżawne, 
ale i złą markę, jaką wyrabia sobie owoc 
często zerwany nie w porę i wysłany bez na­
leżytego opakowania.

Podejmując sprawę handlu owocami, 
Towarzystwo ogrodnicze w Krakowie spodzie­
wa się skłonić właścicieli, aby osobiście za­
jęli się eskploataeyą sadów. Naturalnie, że 
Towarzystwo będzie w tym razie tylko po­
średnikiem, wszystko zaś zależy od woli kon- 
trybuentów. Ozas nagli, a warunki są dla pe­
wnej części producentów wyjątkowo korzystne. 
Mianowicie: w zachodniej Galicyi brak zu­
pełnie owoców i ceny niezwykle wysokie. To 
samo stwierdzić można w takich krajach jak 
Styrya, dokąd większe partye owoców odsta- 
wićby można.

Targ owocowy daje przeto wytwórcom 
ze wschodniej Galicyi, gdzie owoce obrodziły, 
pożądaną sposobność do korzystnego zbytu. 
Zwłaszcza, jeśti chodzi o zagranicę, to utrzy­
mać się można przy wyższych cenach tylko 
w takim razie, gdy się handel skoncentruje. 
Dla zachodniej Galicyi zaś targ stanowić po­
winien pożądaną sposobność do zaopatrzenia 
się w towar.

Wiedeń, 9 października. Spirytus 19 60 
do —■— . Nafta galicyjska niezmieniona. Cu­
kier surowy 1150 do 11.97.

Tendencya bez ochoty.
B e rlin , 9 października. Banknoty &u- 

stryackie 1'69 25. Spirytus 48 60.
P a ry ż , 9 października (Giełda wieczorna) 

Trzyprocentow a renta 100 52. Mąka (typ „Fleur 
de Paris" zaprowadzony od 1 września b. r.)

T a rg  z b o ż o w y .

L w ó w , 9 października. Pszenica gotowa 
8T5 do 8'30, pszenica na termina —•— 
do — •—, żyto gotowe 6 20 do 6-50, żyto na 
termina 6'20 do 6'50 owies obroczny
gotowy 5'30 do 6-—, owies na termina 
—•— do —'—, jęczmień pastewny 5 25 
do 5'60, jęczmień n o w y —;— do —' —, groch 
do gotowania 5 75 do 6'75, wyka 4 30 do
460, nasienie lniane —■ •— , do — •—, nasie­
nie konopne — — do —•—, bób — •— do 
— '— , bobik 4'40 do 4'60, hreczka 6'75 do 
7'25, koniczyna czerwona galicyjska 4 5 '— 
do 5 0 '—, biała 30'— do 45 '—, tymotka 
—•— do — •— , szwedzka — •— do — •—, ku- 
kurudza stara 5 40 do 5-70, nowa — •— do 
—•—, chmiel stary— •— do —'— , nowy za 
65 kilo — '— do — •— , rzepak 10-50 do
10-75, groch pastewny 5*75 do 6'50.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16 75 
do 17 25, na termin 16 '— do 16'50, waran-
ty do — .

K ra k ó w : psz«nica. biała, 8-50 do 9' —
ezsrwona 8'40 do 8'85, żółta do 8'80, żyto 6'50 
do 730, jęcziniaa browarny 3'50 do 775, jęcz­
mień na kaszę 5 75 do 6'25, owies stary 5'40 do 
6-—, nowy 5'25 do 5 60, groch — ■— do — , fa­
sola — d o  , rzepak l i - — do 11-85.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 30 września do 6 paździer­
nika b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 8T5 do 8'30, nowa —•— do — •—, 
żyto stare 6-30 do 6-40, nowe—-— do —' — , 
jęczmień browarny 6'40 do 6'90, pastewny 
5'40 do 5'65, owies 5'40 do 5'90, hreczka 
6'75 do 7'25, kukurudza zeszłoroczna 5 35 do 
5'60, kukurudza nowa —'— do — — proso 
— •— do — , groch do gotowania 6'75 do 
8'50, groch pastewny 5'75 do 6 40, soczewi­
ca — •— do —'— , fasola — do — ■—, 
bobik 4'80 do 5'05, wyka 4'85 do 5'05, ko­
niczyna czerwona 40'— do 46'— , koniczyna 
biała 27'50 do 40 —, koniczyna szwedzka — ■— 
do — '—, tymotka —'— do — ■—, anyż 
rossyjski —’— do — ■—, anyż płaski —•—
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do —.—, kminek —-— do —•—, rzepak 
zimowy 1075 do 11‘— , rzepak letni —'— 
do — , rzepak nowy —'— do —•—, na­
sienie lniane —'— do —■— , nasienie ko­
nopne — •— do — '—, chmiel — ■— do 
—•— , łój 84 '— do 85' - ,  nafta zwykła
17- _  do 18’—, nafta salonowa 19' — do 20' — , 
wosk ziemny — '— do — ■—, wszystko za 
100 kilogramów, skóry surowe —■— do 
_ -ffl spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego
18-70 do 1 9 - - .

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  przyjął w sobotę w połu­
dnie na osobnej audyencyi austro-węgierskiego 
ambasadora na dworze hiszpańskim hr. Wiktora 
Dubskyego.

N a j j .  P a n  Najwyżssem postanowie­
niem z 29 września b. r. udzielił Najwyższej 
aprobaty uchwałom Sejmu galicyjskiego z d. 
20 i 28 marca b. r., w sprawie finansowego 
popierania kolei lokalnych Trzebinia-Skawce, 
Kraków-Kocinyrzów, oraz kolei trzeciorzędnej 
Łupków-Oisna, o ile przez te uchwały kraj 
ma być stale obciążony.

Najd. Arcyksiążę Leopold Salvator przy­
był w dniu 6 b. m. w powrocie z Galicyi 
do Wiednia.

Wiener Abendpost z soboty, donosi: 
JE. Pan Minister rolnictwa, kierownik gabi­
netu hr. Clary odbył w ostatnich dniach li­
czne konferencye z politycznemi osobistościa­
mi. Przyjął mianowicie: Ich Ekscelencye Ja­
worskiego, Jędrzejowicza i dr. Bilińskiego; 
dr. Kaizla i br. Di Paulego; posłów dr. Fuchsa 
dr. Katbreina, dr. Ebenhocha, księcia Schwar- 
zenberga i JE. hr. Palffyego; dalej posłów dr. 
Ferjancicza, Povsego, br. Hormuzaki, oraz 
dr. Pergelta, dr. Ffinkego.j dr. Derschattę i 
dr. Luegera.

Z Ozerniowiec donoszą : Złożona z 60 
prawosławnych duchownych narodowości ru­
skiej deputaeya wręczyła prezydentowi Rządu 
krajowego na Bukowinie baronowi Bourgui- 
gnon i grecko-orientalnemu metropolicie Ozu- 
perkowiczowi adresy, w których zaprotestowa­
no jak najenergiczniej przeciw agitacyi du­
chowieństwa rumuńskiego i wyrażono tak sze­
fowi Eządu krajowego jak i metropolicie naj­
zupełniejsze zaufanie.

Poseł młodoczeski dr. Pacak złożył man­
dat do Rady państwa. Reprezentacya powiatu 
kutnahorskiego wyraziła mu votum zaufania 
wraz z prośbą, aby mandat poselski nadal za­
trzymał.

Na dzisiejszem posiedzeniu węgierskiej 
Izby deputowanych minister skarbu dr. Lu 
kaes przedłoży preliminarz państwowy na rok 
1900 i przy tej sposobności wygłosi dłuższe 
expose. W  niem zapowie minister między in­
nymi projekt nowej ustawy o kolejach wicy- 
nalnech.

Z kół parlamentarnych zapewniają, że 
preliminarz na rok przyszły ujęty będzie mniej 
więcej w ramy budżetu tegorocznego i w y­
każe małą nadwyżkę. Minister da' w swoim 
wywodzie pogląd na projektowaną reformę 
podatków bezpośrednich i omówi obecną sy- 
tuacyę ekonomiczną, oraz położenie europej­
skiego targu pieniężnego.

Cesarz Wilhelm wrócił onegdaj z mał­
żonką do Poczdamu. — Post dowiaduje się, 
że do Anglii wyjedzie cesarz w połowie li­
stopada. Odwiedzi swoją babkę na zamku 
Windsor i księcia Walii w Śandringham, ale 
w drodze do Windsoru przez Londyn nigdzie 
cesarz z pociągu nie wysiądzie.

Królowa holenderska Wilhelmina z mat­
ką przybyła w sobotę wieczorem do Poczda­
mu. Na dworcu oczekiwał je cesarz, który po­
witał dostojne panie jak najserdeczniej i wrę­
czył im bukiety i odwiózł do zamku, gdzie 
oczekiwała na nie cesarzowa Augusta.

Wypadkiem dnia w wewnętrznej poli­
tyce pruskiej jest udzielenie przez cesarza dy­
misyi prezydentowi niemieckiego urzędu mor­
skiego baronowi Zedlitzowi, protegowanemu 
ministra dr. Miąueła. Pokazało się, że baron 
Zedlitz, który nim objął intratny urząd był 
przewódcą stronnictwa mlodokonserwaty wnego, 
umieszczał w kilku dziennikach ostre artyku­
ły przeciw projektom kanałowym.

Z Sosnowca donoszą do Warsz. Pniew., 
że w tych dniach tłum robotników z fabryki 
Fitznera, w pobliżu Gzichowa, złożony pra­
wie z tysiąca osób, idąc plantem kolejowym, 
rozbijał szyby w budkach dróżników i stró­
żów. Kiedy oficyaliści kolejowi żądali zaprze­
stania swawoli posypał się na nich grad ka­

mieni, z których jeden ranił dotkliwie stróża 
kolejowego.

Praw. Wiest. donosi, że car Mikołaj 
w skutek sprawozdania zarządzającego mini­
sterstwem spraw wewnętrznych z dnia 1 pa­
ździernika r. b., zezwolił na udzielenie cało­
rocznego odroczenia powinności wojskowej tym 
z pośród wychowańców wyższych zakładów 
naukowych, uwolnionych za udział w zawi- 
ehrzeniach na wiosnę r. b., którym władza 
naukowa wyda odpowiednie poświadczenie, iż 
nie ma przeszkód do ponownego ich przyję­
cia do zakładów naukowych w ciągu roku 
przyszłego.

P. o. profesora nadzwyczajnego Uniwers. 
petersbuskiego, profesor zwyczajny aleksan­
drowskiej Akademii wojskowo-prawnej, Golm- 
sten, został mianowany na okres czteroletni 
rektorem tegoż Uniwersytetu z pozostawieniem 
na stanowisku profesora zwyczajnego ale­
ksandrowskiej Akademii wojskowo-prawnej.

W skupczynie serbskiej rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa nad adresem do korony.

Były szef stronnictwa radykalnego, Pas- 
sicz, ogłosi w tych dniach manifest, w któ­
rym zawiadomi o rozwiązaniu się tego stron­
nictwa. Ma to być następstwem przyrzecze­
nia, jakie złożył Passicz królowi Aleksandro­
wi podczas audyencyi w Niszu, na której po­
dziękował za ułaskawienie go. W kołach po­
litycznych jednakże nie przywiązują większe­
go znaczenia do tego kroku, albowiem stron­
nictwo radykalne przestało uważać Passicza 
za swojego przewódcę, od czasu, gdy ten 
przed sądem doraźnym w Belgradzie wyparł 
się swojej przeszłości i przyrzekł na przy­
szłość nie mieć nigdy nie wspólnego z rady­
kalnymi.

W Belgradzie otrzymano z Petersburga 
wiadomość, że tamtejsze decydujące koła igno­
rują zupełnie kierownika poselstwa serbskiego 
Christicza. Po wyjeździe z Belgradu posła 
rossyjskiego Mansurowa, zerwanie stosunków7 
dyplomatycznych pomiędzy Rossyą i Serbią 
stało się prawie nieuniknionem, Wedle zdania 
kół dobrze poinformowanych, ewentualności 
takiej mogłoby zapobiedz tylko ułaskawienie 
skazanych w ostatnim procesie o zbrodnię 
stanu.

Wsprawie Transvaalu nastąpił niespo­
dziewanie nowy zwrot. W chwili, w której, 
zdawało się, że wybuch wojny jest już nie­
unikniony i niezwłoczny, — nastała nagle ci­
sza, i mimo, że przygotowania wojenne z obu 
stron nie ustają, widoczną jest rzeczą, iż za 
kulisami toczą się nowe rokowania, układy i 
czynione są usiłowania, aby wojnę ostatecznie 
odwrócić. Ozy usiłowania te odniosą skutek ? 
Trudno orzec, — ale bądź co bądź stwierdzić 
je potrzeba, jako objaw dodatni. Podobno na­
leży je przypisać osobistej interwencyi królo­
wej angielskiej Wiktoryi. — Z poważnych 
kół dworskich londyńskich wiadomo, że kró­
lowa Wiktorya oświadczyła, iż raczej złoży 
koronę, aniżeli podpisze rozkazy wojenne. 
Zwołana na niedzielę tajna rada królewska ma 
właśnie ostatecznie zawyrokować w tej spra­
wie. Ostatnie takie pełne posiedzenie rady od­
było się w październiku 1839 r. z racyi za­
ręczyn królowej z ks. Albertem Sachsen-Ko- 
burg-Gotha. — Niektóre dzienniki twierdzą, 
że jeżeli tajna rada oświadczy się za wojną, 
tę ostatnią będzie już prowadził król Albert
I., dzisiejszy książę Walii. Ztąd wielkie zna­
czenie posiedzenia rady tajnej w Osborne 
Castle.

Jeszcze nie padły strzały w Południo­
wej A fryce; to też stronnictwo liberalne 
w Anglii nie tracąc jeszcze nadziei, robi osta 
tnie wysiłki, celem zażegnania wojny. Przed­
wczoraj leader stronnictwa liberalnego Compbell- 
Bannermann wygłosił wielką mowę w obro­
nie pokoju. Mowa ta była rezultatem konfe- 
rencyi najwybitniejszych członków stronnictwa 
jak hr. Spencer, Herbert Gladstone, hr. Kim- 
berley i innych. Równocześnie sir Willson 
Harcourt w liście do Timesa zwalcza ostro 
wojenne zachcianki większej części prasy an­
gielskiej. Znacząca jest również mowa ks. De- 
vonshire trzymana w tonie pokojowym; 
zdaje się jednak, że te wszystkie erumcyacye 
są śpiewem łabędzim zwolenników pokoju, 
nie zbytzresztą stosunkowo licznych, i że la­
da chwila przemówią arm aty!

Kraków, 9 października. (Dep. pry w. 
telefonem). Dziś o godzinie 11 przed południem 
zmarł tu profesor konserwatoryum Wincenty 
Singer, skutkiem udławienia się kością, która 
ugrzęzła w gardle. Zrobiono wprawdzie na­
tychmiast operację, ale ta się nie powiodła. 
Prof. Singer udzielał gry na skrzypcach, li­
czył około 40 lat.

Kraków, 9 października. (Dep.pryw.telef'.) 
Dziś rano odbyła się na Wiśle pierwsza pró­
ba wielkiego parowego przyrządu, zwanego

Baggerem, który kosztuje około 40.000 zł., a 
służy do pogłębiania koryta rzeki. Próba od­
była się w obee radcy rządowego inspektora 
żeglugi w Ministerstwie handlu, p. Schram­
ma, i innych, inżynierów rządowych. Po wy­
daniu sygnału statek rządowy „ Wawel “ za­
czął holować Baggera, przybranego we flagi, 
w górę rzeki do mostu kolejowego; tutaj sta­
nął Bigger i rozpoczął robotę pogłębiania 
koryta, wysypując żwir w przygotowane ga­
lary. Dziennie wydobywa Bagger 600 m. kub. 
ŻAviru, piasku i ziemi z koryta rzeki. Próba 
powiodła się bardzo dobrze.

Dziś też odbyła się pod Wawelem pró­
ba rozsadzania przeszkód żeglugi w korycie 
rzeki, za pomocą dynamitu, przy zastosowaniu 
nowego sposobu zapalania elektrycznością bez 
drutów izolacyjnych.

Wiedeń, 9 października. Jak się do­
wiaduje F  remdenblatt, Prezydentowi Izby po­
słów dr. Fuchsowi doręczono już Najwyższy 
dekret, z a m y k a j ą c y  s e s y ę  R a d y  pari- 
s t  w a.

T ra g a , 9 października. Zgromadzenie 
mężów zaufania stronnictwa młodoczeskiego 
zatwierdziło uchwalę posłów młodoczeskieh 
o przejściu do stanowczej oposzycyi przeciw 
Rządowi, pozostawiając ich uznaniu sposób, 
stopień i taktykę tej opozycyi. Zgromadzenie 
uznało dalej potrzebę utrzymania solidarności 
prawicy i upoważniło komitet wykonawczy 
stronnictwa do odpowiedniego zorganizowania 
ruebu opozycyjnego wśród narodu.

Zarazem przyjęto do wiadomości, że mło- 
doczescy posłowie do Rady państwa oświad­
czyli gotowość złożenia mandatów, i upowa­
żniono komitet wykonawczy do oznaczenia 
czasu, w którym to złożenie mandatów ma 
nastąpić.

B u d ap esz t, 9 października. Na dzisiej­
szem posiedzeniu Izby poselskiej rząd wniósł 
projekt budżetu państwowego na rok 1900. 
Wydatki zwyczajne oznaczono w tym budże­
cie na 948,937.275 koron, zaś zwyczajne do­
chody na 991.724.642 koron. Wydatki nad­
zwyczajne budżet przewiduje w kwocie 
103,744.564 koron, zwłaszcza na inwestycje. 
Dochody nadzwyczajne projektowane są w bu­
dżecie na kwotę 62,788.762 koron, tak, że 
przewyżka dochodów przedstawia kwotę koron 
1.831.583. Na iuwestyeye przeznaczono ko­
ron 20,000 000, przyjmując za zasadę, że pa­
piery przeznaczone na ich pokrycie oprocen­
towane będą po 3 ]/a prc. Zasadę tę przyjęto 
wbrew zapatrywaniom ministra skarbu, który 
był zdania, że w obecnej sytuacji procento­
wej w Europie t. j. przy powszeehaem nie­
mal podwyższeniu stopy procentowej, mało 
jest prawdopodobnem, ażeby 3 ’/s procentowe 
obligacye rentowe można było puścić w obieg­
ną możliwych do przyjęcia warunkach.

Salerno, 9 października. Skutkiem gwał­
townych deszczów, rzeki w prowincji wystą­
piły ze swych łożysk, woda uniosła wiele 
domów i zalała wielkie przestrzenie wyrzą­
dzając ogromne spustoszenia, komunikaeya 
kolejowa przerwana, liczba ludzi, którzy utra­
cili życie jest znaczną, władze zarządziły akcyę 
ratunkową.

Paryż, 9 października. Omawiając po­
byt rossyjskiego ministra spraw zagranicznych 
hr. Murawiewa we Francyi, zapewnia „W hist“ 
w Figarze, że ostatnie wewnętrzne wypadki 
we Francyi nie naruszyły w niczem zgolą 
francusko-rossyjskiego przymierza, owszem, 
alians jest dziś serdeczniejszy, aniżeli kiedy­
kolwiek.

Obiega pogłoska o bliskich zaręczynach 
rossyjskiego następcy tronu w. ks. Michała 
(najstarszego brata cara) z najstarszą córką 
księcia Uonnaught.

P a ry ż , 9 października. Pod Deuil, w 
pobliżu Paryża, miała odbyć się wczoraj po 
południu zapowiedziana walka byków. Pierw­
szy byk, wprowadzony na arenę spłoszył się 
przełamał baryerę i uszedł z cyrku. Wśród 
widzów powstała ogromna panika, byk ucho­
dząc przewrócił kilka osób i stratował. Żan­
darmi puścili się za nim w pogoń, lecz do­
piero jednemu z toreadorów powiodło się 
go zabić. Widowisko odwołano.

Paryż, 9 października. Strejk w Oreu- 
sot zakończony zwycięstwem robotników. P re­
zes gabinetu Waldeck-Rousseau, który — jak 
wiadomo — został wybrany sędzią polubo­
wnym w sprawie tego bezrobocia, wydał już 
wyrok. Wedle tego wyroku nie ma być na 
przyszłość robioną żadna różnica między ro­
botnikami, należącymi i nienależąeymi do syn­
dykatu, a żaden z robotników nie może być 
oddalonym z powodu, że należał do bezrobo­
cia. Dalej powiada wyrok, że w takim tylko 
razie ma nastąpić pośrednictwo syndykatu, je­
żeli obie strony wyraźnie sobie tego życzą. 
Każda korporacya z osobna wybiera delega­
tów, a ci mają co dwa miesiące konferować 
z przedstawicielami lub kierownikami przed­
siębiorstwa i zawiadamiać o rezultacie narad 
robotników w Oreusot.

Robotnicy przyjęli wyrok ten entuzja­
stycznymi okrzykami, a kilku delegatów wy­
głosiło mowy, w których zapewniali prezesa 
Waldeck-Rousseau o wysokim swoim szacun­

ku i zaznaczyli, że wydany przez niego wy­
rok jest zwycięstwem robotników.

Roboty będą dzis na nowo wszędzie 
podjęte.

Na wczorajszym popołudniowym meetin- 
gu robotników slawioii(U"wyrok jako zwycię­
stwo sprawiedliwej sprawy i jako tryumf so- 
cyalnej republiki. Na meetingu nie zaszło zre­
sztą nic godnego uwagi.

P a ry ż , 9 października. Senator Beren- 
ger przesłuchał w sobotę przed południem 
generała Rogeta a następnie konferował z mi­
nistrem sprawiedliwości i generalnym prokura­
torem republiki.

Konstantynopol, 9 października. Przed 
kilkoma dniami patryarcha armeński po­
dał się do dymisyi, motywując ją  tem, że 
Porta zastosowuje ciągle w obec. narodu 
ormiańskiego nadzwyczajne i nielieujące z 
zasadą sprawiedliwości zarządzenia. Sułtan o- 
desłał patryarsze prośbę o dymisyę z tą uwa­
gą, aby zaczekał na rezultat narad komisyi, 
która zebrała się w pałacu sułtańskim, zape­
wniając, że nastąpi to za dni kilka. Patryar­
cha nie cofnął jednak ofieyalnie dymisyi i 
nie urzęduje.

Konstantynopol, 9 października. Pe­
wien Albańczyk zamordował trzema strzała­
mi rewolwerowymi radcę stanu Dżawida, sy­
na wielkiego wezyra. Mordercę aresztowano.

Angiia i Transvaal.

Durban, 9 października. Wczoraj przy­
były tu znowu dwa parowce transportowe 
z wojskiem indyjskiem, które bezzwłocznie 
wysłano do Ladysmith.

Z Mafeting donoszą pod dniem 7 b. m.: 
6.000 Boerów wyruszyło ztąd na granicę. Za­
rządzono wszystko, co okazuje się potrz-bnem 
do odparcia ewentualnych kroków zaczepnych.

Bloenifontein, 9 października. Z ogło­
szonej korespondencji, którą przeprowadzili 
Milner i Stein okazuje się, że Stein ofiarował 
kilkakrotnie pośrednictwo pokojowe republiki 
orańskiej, żądając przytem, aby Anglia zanie­
chała przygotowań wojennych. Milner oświad­
czył na to, że przygotowania te stały się ko­
niecznym skutkiem nagromadzenia przez Boe­
rów sił wojennych na pograniczu Natalu.

Newcastle, 9 października. Przybyli z 
nad rzeki Buffalo krajowcy donoszą że Boe- 
rzy poczynają powracać do domów, pozosta­
wili jednak wzdłuż rzeki patrole.

Londyn, 9 października. Urząd wojen­
ny zawiadamia, że 25.000 rezerwistów otrzy­
ma rozkaz stawienia się bezzwłocznie pod cho­
rągwią.

Linia telefoniczna Lwów-Wiedeń od 
soboty w południe była do dzisiaj do godzi­
ny pół do trzeciej po południu, a więc prze­
szło dwie doby przerwana, mianowicie pomię­
dzy Bielskiem a Wiedniem. Skutkiem tego o- 
trzymaliśmy tylko' depesze telegraficzne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9 października 1899. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30, Akcye 
austr. sakł. kredyt. 862-87, Akcye węg. lakł. 
krtdyt. 368 50, Akcye Anglobanku 148 50, 
Akcye Unionbanku 2 9 8 —, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 233.—, Akcye Bankve- 
reinii 266 25, Akcye Bodenkredit 443'—, 
Akcye galicyjskiego Banku fcipot. 357-—, 
Akcye kolei państwowych 333-—, Akcye ko­
lei południowej 70-37, Akcye tramwajowe 
429 —, Akcye kolei Elbethai 250'— , Akcye 
kolei północnej 314' —, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 282' — , Akcye Alpine 
276 10 Akcye Eima Muranyi 336 50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1399’—, Akeye 
fabryki broni 200’—, Akcye tureckie tytonio­
we 136 75. Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 92 65, Renta majowa 98'75, Austryacka 
renta koronowa 98'50, Węgierska renta ko­
ronowa 93 90, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 9260, 4 prc. listy
Banku krajowego 96 50, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 99-70, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 94-50, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 98-50, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-25, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 96- — , 4 prc. galicyjska krajów7?- poży­
czka 94-20, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
92-50, Lasy turecki.; 56 60, Marki 59 05, 
Ruhe! 128-12.

B e rlin , 9 października 1899. (Vorborse) 
Akeye kredytowe 226 90, Disconto Gesel!- 
schaft 190 90. Tendencja: nierozstrzygnięta

Odpowiedzialny redaktor Adain KrecilOwiecki.



Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny B do 5 po poł. 

ul. Grodzickich 6, I. schody.

Wszech nauk lekarskich

D r. S t a n i s ł a w  F i b i c h
sekinidaryusz Szp itala  pow szechnego,

ordynuje rano od g. 8— 9, po połu­
dniu od 3— 5. Ul. Piekarska nr. 22.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4°/, Listy hipoteczne koronowe 
4 Ys °/0 Listy hipoteczne,
5®/0 Listy hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Towarzystwa kredyt, ziemsk. 
41/J°/o Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,

Obligacje komunalne Banku kraj., 
Pożyczkę krajową, 
galic. obligaeye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe.
Nadto polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedaje i  kupuje po naj­

d ok ład n iejszym  kursie d ziennym
K A N T O R  W Y M IA N Y

e. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.

5*/.
4%
4°/»

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 października 1899.
HO T E L I MP E K I A L

PP. Hr. F. Czosnowski z Ożomli, hr. J. Po­
tocki z Rymanów, J. Borowski z Hnrki, Z. Zelewski 
z Podgórza, hr. E. Dzieduszycki z Izydorówki, K. 
Czyński z Płotyezy, W. Struszkiewicz z Wiednia, 
M. Bourdon z Moskwy, W. Makomaski z Krói. Pol­
skiego, W. Grabianka z Podola.

M en  s ta jąca  
Towarzystwa przyjaciół 
Lwowie, przy piacu ów. 
sze piętro, jest otwarta 
10 przed południem do 
Wstęp od osoby kosztu 
w dala powszednie 80 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu

s zjednoczonego 
sztuk pięknych we 

Ducha i 10, pierw- 
codziennie od godziny 
godziny 5 popołudniu, 

je w niedzielę 15 ct. 
et — Dla członków

niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum przem ysłow e m iejsk ie o- 
iwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziuy 9 rano do godziny 3 po południu) 
*■ niedzielę i święta od godziuy 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 9 października 1899.

I. A koye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. a. w 
Banku gal. dlahandl. i przemysł.

po zł. 200 ...................................
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w Brebr...................
Garbar.wRzeszowiepo 200zł.aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 złr. . ; 
II. L isty  zastaw ne za 100 zł. ° 
Banku h. g.5°/0 wa. wyl.zlO % pr. 60

.  * „ W /o  n f  50 1. . . ®
„ r „ 4°/0n B 601. po 200 K. ®
„ kraj. 4l /,°/o w. a. los. w 511. *■
„ „ 4°/o w. a. los. w 57 1.

Tow.kred. gal.ziem. 4°/0(pierwsza ®
e m isy a )..............................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 
los. w i i 1/* lat . . .  . 
4°/o los w 56 lat . . .

m .  O b llg l za 100 zł. o
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. p, 
Buków, funduszu propin.5%  w. a. p  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) ^  

,  „ n 4 V/o(3«m.)
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. N 
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 ® 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 •“  

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
» n 4°/o po 200 koron

z roku lo§3 . ■ . .
Pożycz, m. Lwowa 4”/, po 200 kor.

IV. Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa . . . .
V. M onety.

Dukat cesarski .........................
20 f ra n k ó w k a ..............................
100 rubli rosyjski srebrny 
100 „ „ jap ie
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr.

zł. et zł. ci

Ż57 —

197 —

209 — 
278 -

367 —

200  -

211 
281

 135 -

248 -  253 — 

1208 -  215

110  -

98 70 
94 —
99 30 
96 50

96 —

96 -  
92 30

96 -  
101 20 
101 50 
100  —

97 — 
96 -

103 -

94 30 
92 80

87 50 
55 —

110 70 
99 40 
94 70 

100 -  

97 20

96 70

96 70 
93 -

96 70

100 70 
97 70
96 70

95 
93 -

28 50

P*ao „ . ..
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.25 172.25 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.75 136.75
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 154.50 155.50

„ 1864 po 100 zł. . . .195.50 196.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 195.50 196.50

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pre................................ 147.— 148.—

B. D ług państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .................................... 117.25

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 93.40

98.40 

1 1 6 .-  

116.—

.80

117.45

98.60

9.920

1 1 7 .-  

123 30 

97.40

209.40 201.40 
(kolejowe).

5 67 
9 55 

124 -  
128 — 
58 90

5 77 
0 65 

127 -  
129 

59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 października 1899.

A . O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m a j- lis to p a d ...................................  99.— 99.20
lu ty -sie rp ień ...................................  98.90 99.10

Jednolity aług państwa w srebrze
g ty e z e ń -łip ie e ..............................  98.90 99.10
- ...............................  98.90 ------

O. © b lig ao y l k o lą jo w e
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 300 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.

akcye)  .........................
Kol. Cesarz* Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r......................................122.30
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 300 zł. mk.

(osteaipl. akeye) 5 pr. . . . .
O bllgaoye p ierw szeństw a

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złoeie za 300 zł. 5 pr . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pr............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p r...........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr......................................

Kol. lwowskó-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. i p r.............................

Kol. Areyks Rudolfa (Salzkamaaer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .

D. D ług państw;- (krajów korony węgierskiej).

Gal. poź. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr. 
» „ i, „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obl.prop. zr. 1889za 100zł.4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożycz.sebr.prem. za 100frank.2pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.

płacą żądają i

94.90 
9 6 .-  96.80

92.50 93.— !

35.50 36 35
5 6 .-  5650

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo Austr. banku los. w 301.4'/»pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» „ n * 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.
„ u „ los 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. lOpr.prem. los. 5pr.

98— 98.50

97— 97.4-5

96— 96.50

96.93 97.60

96— 96.70

—— ——

Węg. złota renta za 100 4 pr.
w wal. kor. za 200

115.80 116 -

kor. 1 p r................................... 93 99 94.10
obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 
obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4°/o

98.60 99.20
n 136.25 137.25
n poź. premiowa za 190 zł. . . 160.50 161.50
M za 50 zł. . . 160— 161—

E„ O b lig a e y e  indenmizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. ——  
Węgier za 100 zł. 4 pr........................... 92.65

F. Tnne publiozne pożyoakl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................. 127.50
Poźy ez. r eg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr. 108.25 
Poź. kraj. Bukowiny z r  1893 log.

za 200 kor. 4 pre....................... ..... —.—
Bukowińskie obi. propinacyjne ios.

93 65

128.50

10150 103 -

„ „ „ „ los. 50 lat 4ł/» Pr -
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr........................................

Ga!. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ .  „ 4 pr. pr. stare

„ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 51ł/a lat zwrotne . . . 
Banku krajowego oblig. komun 2

Emisya 5 pr.....................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 lat za 200 kor. 41/* pr. 
Bankukraj.losy 57l/« 1. za200 kor4pr.

„ „ obi. kol.Ios.za200kor.4pr.
Austro-węg. banku 400, lat los. 4 pr.i 

„ „ „ 50 lat los. 4 pr./

Czesk. kolsi półn. za 300 zł. 5 pr, 
Tow. źegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................
Tow. źegl. par. po Dun. Em. z 1886 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ » n 1888 4 pr.

n n » » n n 18914 pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Gal. Kol.lok. wschodn.zalOOzł. 4pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870za200zł.5pr.

„ „ _ „ 1878za200zł.5pr.
„ „ „ 1887s  a 200 zł. 4 pr.

J; L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. źegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 
Palny 40 zł. mk..................................

96.60
118.40
117—
104—
95.50 

110.35
93.50

97 6) 
119.40
117.75
104.75 
96—

110.75 
99—

94.50 
94—  
9'i.— 
95,70 
92 60

95—
95—
97—
97.30
93—

99.70 100—

—— 102—

100.50 101—
97— 98—
97— 98—
99.60 100.60

wazalOOzł.nom.

107— 107.75
99.30 99.80
99.89 100.60
99.69 100 40
99.50 100 10

88.20 88.80

94.90 95.60
99.50 1 0 0 .-

105.25 106.25
105.25 106.25
95.25 95.50

6.90 7.40
195— 196—
61— 63—

160— 170—
30.50 31.50
27.75 28.75
23.25 24.25
63.50 64.50
19.75 20.25

Czerw, krzyża węg. tsw. 5 zł. . . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. ink..................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. ink..........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ TryestulOOzłmk.^/jpr.
m  " n » 50 zł. 4 pr. .
Waldstein 20 zł. mk..........................

płacą
10.25

82AO
27.75
84—
57—

173—
72—
62—

10.75

83/50
28.50
85—

66—

K; A koye banków (za sztukę.)

50

25

25

50
31

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 147.50 148.
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1378.— 1380
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 361.50 362/
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 367.25 368.
Dolno austi. tow. eBk. 500 zł. . . 72-5.— 730
Gal. banku hipot. 200 zł..........  358.— 392

„ „ dlahandluiprzem . 200 zł. ——  —
Banku dla kraj koronnyeh 200 zł. 231.75 232

* Austro-węg. 600 zł. . . . 902.50 906
„ Związków.(Unionbank)200zł. 295—  296 

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 134 25 134
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 129.75 130 .

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 200—  202—  

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 142—  ——
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3160—  3180— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. ——  —
Kol. Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł. —.— ——

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 279—  280—  
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196—  200—
„ państwowych 200 zł............... ——
„ południowej 200 zł.................——
„ węg. galicyj. I 200 zł. . • . 208—  209—  

Austr. Tow. źegl.naDunaju500zł.mk. 376.50 .379—
9K. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 383.— 386 — 
Gal. karpaekie naft. tow. 500 kor. 440—  450—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 274.50 275—  
Prazkiego tow. Żelazn, pr-em. 200 zł.
Sehodniey 500 kor..............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

H. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.

Petersburg za 100 rubli 51/* pr. . 
Niemieckie banki . . . .

Francuskie banki

O. W A Ł U T I .
Dukat c e sa rsk i..............................
Austr. weg. 8 guJd. złota moneta 
2 0 -fra n k o w k a ..............................

Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoski* banknoty za 100 lir. . . 
Ruble

1385.— 1390—
949— 950—
133.50 134—
1 8 8 .- 190. -

1
59.05 59.25

121.15 121.25
47.77 4” 85

127.50 128 -

44.50 44.60

47/57 4765
a

5.71 6.73

9.58 9X9
11.78 11.83
—.— —.—
59.05 59.10
44.50 44 60
1.28-■ 1.28l/„

Jako pewną, i korzystną lokacyę kapitałów polecamy:
4%  i 4 pre. Listy zast. Banku kraj. 4 pre. Pożyczka krajowa.
4 pre. Obligaeye pinaprocyjne, 4 pre. Obligaeye kol. Banku kraj.

m J  j  D om  b a n k o w y  1 k a n to r  w y m ia n y
n l f l i C f f i  1 i  11 S I  H I S  Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną

pocztę bez doliczenia prowizji.

M B  m  U. W  1 ® "  M l W  M M  'm  M Ę  M M  € D U  W  T s l ,

R o z m a i te  o b w ie s z c z e n ia .
L. ez. T. 12/99 (2) (7534 2 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
niniejszem wiadomo, że na żądanie Simona 
Spitzera wdrożonem zostaje postępowanie 
amortyzacyjne co do zaginionego rewersu 
depozytowego 1. 186 lit. B. z daty Tarnopol 
12 grudnia 1898 wydanego przez Tarnopol­
ską filię c. k. uprzyw galic. ake. Banku hi­
potecznego na złożonych tamże pięć cztero 
i pół procent, listów zastawnych c. k uprz. 
gal. akc. Banku hipoteczuego 'i kuponami i 
talonami a to Nr. 18997 i 18998 po 1000 
zł. w. a., zaś Nr. 28582, 28583 i 28584 
każdy po 100 zł.

Wzywa się zatem wszystkich tych, 
którzyby ten rewers w rękach mieć mogli- 
ażehy takowy w przeciągu jednego roku li­
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
tutejszemu sądowi przedłożyli tern pewniej, 
ileże inaczej rewers ten za pozbawiony wszel­
kiej mocy prawnej uważany będz:e

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Tarnopol, dnia 2 września 1699.

L. ez. T. II. 4/99 (1) (7531 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy oddział II. w 

Bzeszowie wdraża postępowanie amortyza­

cyjne wzywając posiadacza wekslu z daty 
Rzeszów 25 sierpnia 1898 na 900 zł. opie­
wającego w dniu 25 listopada 1898 płatuego 
przez Herseha Karfioła wystawionego, przez 
Dawida Rebbuna i Breindel Atmann, akce­
ptowanego przez Meilecha Birnfelda żyro- 
wanego na rzecz firmy bankierskiej Bracia 
Scbónblum przez żyro in bianco, aby takowy 
w rzeciągu 45 dni od dnia płatności w tut. 
e. k. sądzie złożył, lub prawo swe do tako 
wego wykazał, gdyż po upływie bezskute­
cznym tego czasokresu wyż wspomniany 
weksel na ponowne żądanie proszącej firmy 
umorzony zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 15 sierpnia 1899.

L cz. IV 1073| 93 85/11. (7522 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Oh. Rakowera 

pko Aronowi i Jezaji Hoeznerom pto 99 zł. 
z pn. gdy egzekwentowi nie jest wiadome 
miejsce zamieszkania egzekuta Jezaji Hoczne- 
ra a sądowi także niewiadomo, żeby egze- 
kut w kraju przebywał, przeto w myśl §. 512 
ust. sąd. zaeh. Galieyi ustanawia się dla nie­
obecnego egzekuta Jezaji Hocznera na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
adwokata dr. Iguaeego Landaua w Krako­
wie temuż doręcza się tus. uchwałę z dnia

19 sierpnia 1899 1. cz. IV. 1073/93 34/11. 
dla Jezaji Hocznera przeznaczoną i poleca 
się egzekutowi aby albo ustanowionemu dla 
siebie kuratorowi udzielił ze swej strony do­
wodów, albo też innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 9 września 1899.

L. 99.235
Obwieszczenie.

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii-Hercegowinie e. k. Na­
miestnictwo na podstawie reskryptu e. k. 
M inisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 
29, wiześnia b. r. 1. 38.008 znosząc swe 
rozporządzenie z dnia 11 lipca 1899 1. 69.382 
zarządza pod względem przywozu zwierząt 
z B o ś n ii-Hercegowiny do Galieyi co na­
stępuje:

1. Z powodu pomoru swiń zakazuje się 
przywozu do Galieyi nierogacizny z powia­
tów: Bos. Duhica, Bos. Gradiska, Btćka, 
Oozin, Dervent, Dolna, Turka, Gradaćac, Kljuć, 
Krupa, Prijedor i Prujawor ;

2. z powodu ospy u owiec zakazuje się 
przywozu do Galieyi owiec z powiatu Bihać, 
Oazin i Krupa.

Pod względem przywozu świń żywych 
z innych powiatów Bośnii - Hercegowiny, tu ­
dzież mięsa wieprzowego obowiązują i nadal 
dotychczasowe przepisy.

Przekroczenia niniejszego rozporządze­
nia, które obowiązuje od 6. października 
1899 karane będą według ustawy z dnia 24. 
maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51) przy zastoso­
waniu §. 46 ust. z dnia 29 lutego 1880 i 
odnośnego rozporządzenia wykonawczego z 
dnia 12. kwietnia 1880 (Dz. u/p.  Nr. 35 i 36.)

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 października 1899.

L. cz E. 1778|98 7 (7639)
Sprostowanie edyktu.

Edykt licytacyjny z dnia 29 sierpnia 
1899 1. cz. E. 17 78(98 (6) w sprawie egzeku­
cyjnej Anny Koziezowskiej o 57 zł. 50 ct. 
a. w. zpn. prostuje się w tym kierunku że 
najniższa cena wynosi kwotę 133 zł. 34 ct.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 22 września 1899.
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Licytacye.
G. Z. E. 263|99 (4) (7751 3— 3)

Auf Betreiben der Bukowinaer Boien 
Credit Anstalt durch dr. Moritz Pasehkis in 
Czernowitz, fiudet am 24 October 1899 vor- 
mittags 10 Uhr bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 6 die Yersteigerung 
der dem Yerpflichtetengehorigen Grundbuehs- 
kerper.

a) der Einl. Zl. 365 des Grundbuches 
Słobodka und

b) der Eiul. Zl. 254 des Grundbuches 
Koszyłowce sammt Zubehor, bestehend ad 
a) aus 91/, Schock Bogengarben und 31/* 
Śehock Weizengarben zusammen geschatzt 
auf 55 fl. 50 kr. und ad b) aus 201/, Schock 
Bogengarben, 20 Schock Weizengarben und 
8‘/i Schock Gerstengarben zusammen geschatzt 
aut 207 fl. 50 kr.

Die zur Versteigeruag gelangende Lie- 
genschaften und zwar ad a) auf 1450 fl. und 
ad b) 150 fl., das Zubehor aber wie oben 
bewertet.

Das geringste Gebot betragt ad a) 
1003 fl. 66 kr. ad b) 238 fl. 32 kr., unter 
diesem Betrage findet ein Yerkauf nicht 
statt.

Die hiemit genehmigten Versteigerungs- 
bedingungen und die auf die Liegenschaften 
sich beziehenden Urkuuden (Grundbuehs-, 
Hypothekenauszug, Catasterauszug, Sehat- 
zungsprotokolle n. s. w.) konnen vom den 
Kauflustigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 5 wahreuć der Ge- 
sehaftsstunden eingesehen werden.

Bechte, welche diese Yersteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
g inn der Yersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in  Ansehung der 
Liegenschaft selbst nieht mehr geltend ge- 
maeht werden kBnnten.

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Yersteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welehe zur Zeit an den Liegen­
schaften Bechte oder Lasten begrilndet sind, 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begrilndet werden, in  dem Palle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unter be­
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Geriehtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbeyollmachtigten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtheilung II.
Tłuste, am 11 September 1899.

L. cz. E. 289/99 (6) (7607 3 - 3 )
Dnia 2 listopada 1899 o godz. 10 rano 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, odbędzie się publiczna licyt&eya 1|4 czę­
ści realności lk. 41, lwh. 41, w Wieprzu po­
łożonej, Józefa i Franciszki Pytlów własnej, 
wraz z przyna leżnościami.

Nieruchomość powyższa oceniona na 
kwotę 1324 zł. 57 */* ct.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi kwotę 883 zł. 5 ct._

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych biuro Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Andrychów, dnia 18 sierpnia 1899.

L. cz. E. DI. 308/99 (7) (7802 8 - 3 )
Na żądanie p. Jonasza Bosenzweiga za­

stąpionego przez p. adw. dr. Marcina Horo­
witza odbędzie się dnia 25 października 1899
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw Nr. I  licyta- 
cya a) realności bez lk. objętej wyk. hip. 1. 
831 |IY. ks. gr. m. Lwowa składającej się z 
pastwisk parc. 6525|1, 6525|2 i roli 6526|9
1 b) realności bez lk., objętej wykazem hip.
1. 832|IY. ks. gr. m. Lwowa składającej się
z roli pare. 6529[7, 6529(11 i 653012. Przy­
należności brak'.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to pod a) na 342 zł. zaś 
pod b) na 331 zł., obie przy utrzymaniu cię­
żących na nich służebności odprowadzania 
wody ściekowej,

Najniższa cena wynosi ad a) 228 zł.,
ad b) 220 zł. 66 et., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być-już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prewa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

Gazeta Lwowska Nr. 280 z

obecni i już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą ■ dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu i. unieszk&łego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 17 września 1899.

L. ez. E. 584/98 (11) (7782 3 - 3 )
Dnia 24. października 1899 o godz. 10

f rzed południem odbędzie się w biurze Nr.
I. sądu tutejszego licytacya realności lwh. 

315, 496 i 501 i połowy realności lwh. 254 
ks. gr. gminy Czernilawa.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, oceniono na 586 zł.

Najniższa cena wynosi 390 zł. (67 ct.
W arunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

1 ’. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 23 września 1899.

L. ez. E. II. 1597/98 (28) (7812 3—3)
Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipot. do rąk Dyrekcyi we Lwowie, 
odbędzie się dnia 31 października 1899 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. I. licytacya real­
ności pod lk. 127 i/i  we Lwowie objętej, 
wykazem hip. 1. 105|II przy ul. Sykstuskiej
1. orj. 3 położonej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z kluczy, okien, stor i be­
czek na wodę.

Nieruchomość, a mianowicie kamienica 
wystawiona na lieytataeyę, jest oceniona na 
39500 zł. aw., przynależności zaś na 205 zł. 
łącznie na 39705 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 19852 zł. 50 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie -ieytaeyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
ciżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 18 września 1899.

mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 16 września 1899.

L. ez. E. 1420/99 f (7582 2— 3)
Na żądanie Jacka Zielińskiego w Jaro­

sławiu, odbędzie się dnia 4 listopada 1889 
o godz. 4 po południu, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 w Jarosławiu, 
licytacya połowy realności wyk. hip. 1. 783 
ks. gr. gm. Jarosław Piotra Kar&banika wła­
snej, wraz z przynależnościami, składająee- 
mi się z 1 konia, 1 woza, 1 uprzęży, 1 pa­
ry bron, 1 pługa, 1 drabiny.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1688 zł. 45 ct., przynale­
żności zaś na 45 zł. 90 ct.

Najniższa ceua wynosi 1156 zł. 24 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjuzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi neł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław, dnia 8 sierpnia 1899.

go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

'T e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 26 września 1899.

L. cz. E. 370/98 (6) (7691 2—3)
Na żądanie Agnieszki Jaśkiewicz za­

stąpionej przez [adw.; dr. Sląezkę, odbędzie 
się dnia 3 listopada 1899 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacya ciała hip. lwh. 1700 
235 i połowy ciała hipot. lwh. 236 ks. gr. 
gm. Dynów.

Nieruchomości wystawione na lieyta yę, 
są ocenione na 304 zł. 97 ct., mianowicie 
parcele budowl. na 232 zł. 50 ct. parcele 
gr. zaś na 72 zł. 47 ct.

Najniższa cena parcel bud. wynosi 116 
zł. 25 ct. aw., parc. gr. 48 zł. 32 ct. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta/może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie

dnia 10 października 1899.

L. ez. E. 404/99 (4) (7643 2 - 3 )
Na żądanie Hrehorego Dutczaka Dmy- 

tra w Śniatynie odbędzie się dnia 2 listopada 
1899 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta- 
eya realności obj. lwh. 556, 557, 645, 646. 
ks. gr. gm. kat. Mikulińce składających się 
z parc. gr. lk. 907/7, 1103(3, 1104/7, 142' 
621, 807(10 807/11.

Nieruchomości te, wystawione na liey­
tacyę, są ocenione:
a) posiadłość objęta lwh. 556 na . 925 zł.
*>) „ 557 na . 300 zł.
<0 „ 645 na . 500 zł.
d) „ 646 na . 200 zł.

Najniższa cena wynosi, ad a) 616 zł., 
66 ct., ad b) 200 zł. ad c) 333 zł. 33 ct., ad 
d) 133 zł. 33 ct., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Bąd pow atowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 28 sierpnia 1899.

L. 63299 (7842 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na drodze strategi­
cznej Dolina-Wyszków, w Stryjskim okręgu bu­
downiczym, w latach 1899—1900 i 1901, od­
będzie się dnia 26 października 1899 w e. k. 
Starostwie w Stryju licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w 1899 r. w ynoszą: 12.836 zł. 12 ct.

W arunki przedsiębiorstwa składające 
się: z kosztorysu sumarycznego, wykazu cen 
jednostkowych, ogólnych i szczegółowych 
warunków budowy, jakoteż plany szczegóło­
we budowli w r. 1899 wykonać się mających 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienionem c. k. starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach u- 
rzędowych, których starostwo bezpłatnie u- 
dzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i we wadyum wynoszące 5%  kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszezególnionych sekeyj 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez konai- 
syę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 października 1899.

L. ez. E. 22/99 (4) (7821 2—3)
Na żądanie Anny Kokockiej zam. Zo- 

ryna, odbędzie się dnia 30 października 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II, licytacya re- 
aluości lwh. 205 ks. gr. gm. kat. Kobylnica 
wołoska objętej, Anny Kokockiej zam. Zory- 
na. Mikołaja Kokoekiego, Katarzyny Koko­
ckiej zam. Tełeńtco, Iwana Kokoekiego i Ha- 
śki Kokockiej zam. Nakonejznej własnej wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cję. jest oceniona na 763 zł. aw., przynale­
żności zaś na 30 zł.

Najniższa cena wynosi 528 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mionionym w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya b/łaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te­

L. cz. E. 3369/98 (10) (7810 2— 3)
Dnia 23 października 1899 o godzinie. 

11 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 10 tut. sądu licytacya realności w Koło­
myi wyk. hip. 656|II z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa oceniono na 
5.135 zł. 17 et. przynależności zaś na 15 zł. 
50 ct.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2575 zł. 34 ct. a. w.

Waruuki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w biurze Nr. 9. 
sądu tutejszego.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zrmieszkalego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 16 września 1899.

L. c.z E. 316(99 (4) (7813 2 - 3 )
Dnia 27 października 1899 o godz. 9 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr.' 6 odbędzie się licytacya re­
alności lwh. 604 gm. Andrychów objętej.

Nieruchomość tę oceniono na 470 zł.
Najniższa eeua poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 313 zł. 32 ct.
W arunki licytacyjne i inne odnoszące 

się do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w biurze N r. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Andrychów, dnia 31 sierpnia 1899.



L. 23497 (7846 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .

0. k. D yrekcja okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszech­
nej wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
i wina w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna ustna licy­
tacya z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo 
lata 1900, 1901 i 1902 lub też bezwarunkowo rok 1900 z mllczącem przedłużeniem na 
dalsze dwa lata tj. 1901 i 1902.
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Cena wywo­

łania roczne­
go czynszu

Licytacya odbędzie
s i ę

U W A G A

koron

1 Bestwina 400 w gm arhu e. k. 
Dyrekcyi okręgu 

skarbowego w 
Wadowicach od 
godziny 8 do 1 

dnia 23 paździer­
nika 1899

W myśl §. 2 ustawy 
kraj. z 4/7 1899 Dz. u. 
k. Nr. 93 obowiązany 
jest każdy dzierżawca pra­
wa poboru podatku kon- 
sumeyjnego od wina, mo­
szczu winnego i owoco­
wego, pobierać dodatek 
krajowy w wysokości 30% 
rządowego podatku kon­

2 Jordanów 3600

3 Myślenice
O

m
6400

4 Ślemień W i—io
tS3

1000

5 Wadowice
W
EH 10 000

sumcyjnego jak długo do­
datek krajowy istnieć bę­
dzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego 
uiszczać 30%  z czynszu 
dzierżawnego prawa po­
boru podatku konsumcyj­
nego.

6 Zator 4700

7 Żywiec 11.000

8 Biała 4800 w gmachu e. k. 
Dyrekcyi okręgu 

skarbowego w W a­
dowicach od go­

dziny 8 do 1 
dnia 24 paździer­

nika 1899

9 Jordanów 1020

10 Kęty 1224

11 Łodygowice o 400

12 Maków HH
960

13 Milówka £ 880

14 Myślenice 1200

15 Oświęcim 3400
*) tylko na czas od 1 sty­

cznia 1900 do 31 gru­
dnia 190116 Kalwarya*) | 1200

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10%  ceny wywołania wnosić należy na 
ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj­
później do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego termin licytacyi. Bliższe warunki 
licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierżawnych przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wadowicach i odno­
śnych Nadzorach c. k. straży skarbowej.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończo­
nych jako wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 4 października 1899.

L. cz. E. 1097/99 (5) _ _ (7785)
Na żądanie Apolonii Iwaniec w Sokalu, 

odbędzie się dnia 6. listopada 1899 o godz 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7, licytacya realności 
obj. lwh. 1202 ks. gr. gm. kat. Sokal.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1620 zł.

Najniższa cena wynosi 1080 zł., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, protokoły ocenienia i t. d )  może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaj .i co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicia na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą teau ź  
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w .siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 27 września 1899.

L. cz. E. 525/99 (3) ((7784)
Na żądanie Dawida Trinezera w Otty- 

nii, odbędzie się dnia 6 listopada 1899 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 w Ottynii, licy­
tacya realności lwh. 312 Winograd, dłużnika 
Iwana Mełnyckiego Michałów własnej, wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 415 zł., przynależności zaś 
na 45 zł. 30 ct.

Najniższa cena wynosi 276 zł. 67 et.,

przynależności 30 zł. 10 et., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do-doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ottynia, dnia 6 września 1899.

L. cz. E. 231/99 (5) (7049)
Dala 7 listopada 1899 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1 w Bukowsku, 
licytacya % ciała hip. >,-yk. hip. .203 ks. 
gr. Nowotaniec.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 123 zł.

Najniższa cena wynosi 61 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 14 sierpnia 1899.

L. cz. E. 530/98 (17) (7205)
Na żądanie ogólnego rolniczo-kredyto­

wego Zakładu dla Galieyi i Bukowiiy w li- 
kwidacyi we Lwowie, odbędzie się dnia 8. 
listopada 1899 o godz 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Budkach, licytacya realności Iwana Gór­
niaka obj. wyk. hip. 185, realności Iwana i 
Anny Górniaków obj. wyk. hip. 186 i real­
ności Iwana i Aony Górniaków obj. wyk. 
hip. 187 kg. gminy kat. Nowosiółki gościnę, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z domu mieszkalnego, trzech budynków go­
spodarskich, studni i inwentarza żywego i 
martwego.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 2235 zł., przynależno­
ści zaś na 698 zł.

Najniższa cena wynosi 1955 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki JicytacyjD i i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastraln-', protokoły oce­
nienia itd.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymieni, nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wy mienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaśnie-zkałeg .

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rudki, dnia 26 sierpnia 1899.

L. cz. E. 17/99 (3) (7820 1—3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Glinianach, odbędzie się dnia 6. listopada 
1899 o godz. 10 rano, w tut. sądzie Nr. II., 
licytacya realności lwh. 838 i połowy lwh. 
53 ks. gr. gm. Zadwórze.

Nieruchomości lwh. 838 i ł/s lwh. 53, 
wystawione na lieytacyę, są ocenione na 
260 zł, i 1017 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 173 zł. i 679 zł., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i td. >, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tut. Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejszą 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gliniany, dnia 15 września 1899.

L. cz. E. 12|98, E. 844/98, E. 245/99. E. 
E 475(99, E. 603/99, E 279(99. (7913)

W tuf. sądzie w biurze Nr. 2, odbę 
dzie się licytacya następujących realności:

a) dnia 23. październ ka 1899 o godz. 
10 ra n o :

1) realności lwh. 96 w Lipnicy gór­
nej, Jana i Agnieszki Plewów, oszacowanej 
na 1350 z ł.;

2) połowy realności tejże Agnieszki 
Plewy, ocenionej na 675 zł.

b) Dnia 24. października 1899:
1) o godz. 10 rano, ,5 |8 realności lwh. 

30 w Dołuszycach, Jana Ścisły, ocenionych 
na 1300 zł.;

2) o godz 11 rano, realności lwh. 13 
w Dołuszycach, Michała Czyżyckiego, oce­

nionej na 680 zł. i połowy lwh. 11, masy 
spadkowej Józefa Mikulskiego, oszacowanej 
na 680 zł.

c) Dnia 25. października 1899, o godz. 
l l  rano, rea’ności lwh. 882 w Lipnicy gór­
nej, Maryanny Kawalec, ocenionej na 950 zł.

d) Dnia 26. października 1899, godz. 
10 rano, połowy realności lwh. 39 oszaco­
wanej na 370 zł. i połowy lwh. 232 ks. gr. 
gm. kat. Leszczyna, oszacowauej na 25 zł., 
Franciszka Bębenka własnych.

Najniższa oferta wynosi:
ad a 1) 900 zł., ad a 2) 450 zł., ad 

b 1) 867 zł., ad b) po 454 zł., ad c)
634 zł., ad d) co do lwh. 39, kwotę 247 zł., 
zaś co do lwh. 232 kwotę 17 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza licy­
tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi­
nie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie. mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 20 maja 1899.

L. cz. E. 598/99 (4) (7S98)
Na żądanie p. Herseha Glticksmanna, 

odbędzie się dnia 19. października 1899, 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1, licytacya 3(8 
części realności lwh. 32 ks. gr. gm. Kiel- 
ezawa objętych, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 8)8 części budynku miesz­
kalno-gospodarczego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 540 z ł, przyna­
leżności zaś na 60 zł.

Najniższa cena wynosi 400 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co ao samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu "sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż "są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 22. września 1899.

L cz. E. 549| 99 (6) (7862)
Na żądanie Ohaji Feiger, odbędzie się 

dnia 18. października 1899 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, licytacya realności lwh. 
379 gm. Szeszory objętej, Semena Wasyła- 
szczuka własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 255 zł.

Najniższa cena wynosi 170 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający, chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14."

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary a s  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 14. lipca 1899.
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fur das k. u. k. Heer:
Reparatur eiserner Bettstellen und besebla- 

gener Bettbretter nebst Beistellung der 
biezu notbigen Eisenbestandtheile, Neu- 
beschlagen der Bretter  ..................

iiir die k. k. Landwehr: 
Reparatur eiserner Bettstellen und beschla- 

gener Bettbretter M. 1892 resp Beistel­
lung der hiezu erforderlichen eisernen 
Bestandtheile (einschliesslich Bettbretter) 
und N e u b e s c h la g e n ...................................

fiir das k. u. k. Heer:
Wasch- und W alk-Reinigung von Betten- 

sorten, dann dereń Ausbesserung . . .

Reparatur der eisernen Bettstellen und be- 
sehlagenen Bettbretter nebst Beistellung 
der biezu nóthigen Eisenbestandtheile, 
Neubeschlagen der B r e t t e r .......................

fur das k. u. k. Heer:
Wasch- und W alk-R einigung von Betten- 

sorten, dann dereń A usbesserung . . . .

fiir die k. k. Landw ehr: 
Reparatur eiserner Bettstellen und beschla- 

gener Bettbretter M. 1892 resp. Beistel­
lung der hiezu erforderlichen eisernen 
Bestandtheile (einschliessUeh Bettbretter) 
und N e u b e s c h la g e n ....................................

fiir das k. u. k. Heer: 
Wascb-Reinigung von Bettensorten, dann 

dereń A u sb e sse ru n g ....................................

fiir das k. u. k. Heer:
Wasch- und Walk-Reinigung von B-tten- 

sorten, dann dereń Ausbesserung . . .

Reparatur der eisernen Bettstellen uad be- 
schlagenen Bettbretter nebst Beistellung 
der hiezu nóthigen Eisenbestandtheile, 
Neubeschlagen der B r e t t e r .......................

fiir die k. k. Landwehr: 
Reparatur eiserner Bettsti llen und beschla- 

gener Bettbretter M. 1892 resp. B*dstel- 
lnng her bie;u erforderlichen eisernen 
Bes:anatheile (einschliesslich Bettbretten 
und N e u b e s c h la g e n ....................................

fiir die k. k. Landwehr:
Wasch- und Walk-Reinigung von Betten­

sorten, dann dereń Ausbesserung . . .

Reparatur eiserner Bettstellen und besehla- 
gener Bettbretter M. 1892 resp. Beistel­
lung der hiezu erforderlichen eisernen 
Bestandtheile (einschliesslich Bettbretter) 
und N e u b e s c h la g e n ....................................
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Allgemeine Bedingungen.
1. Die Zeit der sicherzustelleaden Leistungen umfasst das Jah r 1900, ein jedes der 

sichergestellten Geschafte kann jedoeh bei giinstigen Preisen mit Genehmigung der k. und 
k. Intendanz des 11. Corps, fur die k. k. Landwehr mit Genehmigung des k. k. Land- 
wehr-Comm&ndo in Lemberg auch auf mehrere Jabre hintangegeben werden.

2. Die Aubote kbnnen mittelst schriftlieher, mit 50 kr. Stempelmarke versehener 
Offerte und aueh miindlich gegen Erlag des Urkundenstempels per 1 fi. fiir jedes v*e- 
schaft gestellt und rmissen mit dem unten festgesetzen Yadium yersichert werden Fiir 
Stationen, wo die Sicherstellung gleichzeitig, sowohl fiir das k. und k. Heer, ais aueh 
fiir die k. k. Landwehr erfolgt, konDen dte Offerte fiir beide gemeinsehaftlich oder auch 
fiir jeden Theil separat eingereicht werden. Falls ein gemeinschaftlicbes Offert einge- 
reicht wird, haben die betreffenden Offerenten dieses Offert in dupplo einzusenden, wo- 
von das ungestempelte stets ais Absehrift des gestempelten Pares zu gelten hat und auch 
ais Absehrift bezeiehnet werden muss. Fiir Leistungen, welche bios fur die k. k. Land­
wehr allein gelten, ist das gestempelts Offert selbstyerstaudlich bios in einem Pare zu 
iiberreichen. Die Preise sollen in Ziffern und in W orten ohne Correctur ausgedriicks sein. 
Jedes schriftliche Offert muss die Erklarung enthalten, dass der Offerent die Bedingnisse 
des Verhandlungs-Protokolls kennt und sich denselben uuterwirft. Das Vadium ist vor 
E in tritt der Vertrags-Wirksamkeit auf die yorgeschreibene Caution zu erganzeo.

Schriftliche oder miindliebe Offerte werden an den unten angesetzen Tagen langstens 
bis 10 Uhr Vormittags bei den in der Yertikal-Rubrick 3 bezeichneten Anstalten ent- 
gegengenommen.

8. Jeder Offerent mit mundlichem oder schriftlichem Anbot, wefcher gegenwartig 
nicht Oontrahent ist, hat rechtzeitig zu veraulassen, dass sein Soliditats- und Leistungs- 
fahigkeits-Zeugnis und zwar fiir protokollirte Firm en durch die Handels- und Gewerbe- 
Kammer, fiir die anderen Gescbaftsleute in  Lemberg durch den Magistrat, in  sonstigen Or- 
ten durch die znslandige Bezirkshauptraan.uschaft zeitgerecht d. i. bis langstens dem 
Yerhandlungstage an das Militar-Betten-Magazin in Lemberg beziehungsweise an die Mi- 
litar-Yerpflegs-Magazine in Stanislau, oder an die Landwehr Stations Commanden in 
Czernowitz und Radautz iibersendet werde.

Der yon den genannten das Soliditats- und Leistnngs-Fahigkeits-Zeugnis ausfertigenden 
Stellen erhaltene schriftliche Bescheid iiber die Ausstellung des Zeugnisses ist dem Offerte 
beizuschliessen beziehungsweise bei miindlichen Anboten mitzubringen.

4. Nachtragsofferte bleiben unberiicksichtigt. — Ais solche werden alle jene An- 
tr&ge angesehen, welche nach Schluss der Verhandlung einlangen.

5. Ausser den Nachtragsofferten bleiben auch jene Anbote unberiicksichtigt w elche.

Gazeta Lwowska Nr. 280 z dnia 10 października 18$9.

a) den in der Kundmachung enthaltenen Bedingungen nichs Geniige le is ten :
b) auf die ungeirennte Ueberlassuug aller oder mehrerer Arbeiten iau ten ;
c) einen kiirzeren ais yierzentagigen Entscheidungstermin bedingen;
d) Bedingungen enthalten, die dem Wesen des ausgebotenen Geschaftes wider- 

s tre iten ;
e) in  telegraphischer Form einlangen, und
f) kein bestimmt und genau in  Ziffern ausgedriicktes Anbot, sondern bios die E r­

klarung enthalten, dass der Offerent zu eiuem bestimmten Proeentnachlasse von dem zur 
Zeit noch unbekannteu Bestbote sich yerpflichte.

6 Bedingte schriftliche Offerte werden nur in jenem  Falle eine Bericksichtigung 
finden, wenn dieselben mit dem Wesen des ausgebotenen Geschaftes sich yereinigen 
lassen und dem Aerar iiberdies den meisten Yortheil gewahren.

7. Ergibt_ sich, dass ais Bestbot ein miindliches und zugleich ein schriftliches, 
oder dass ein gleiehes Bestbot in mehreren Offerten yorkommt, so steht — ohne dass in 
eine Verhandlung einzugehen ware, der Corps-Intendanz, fiir die k. k. Landwehr dem 
Landwehr-Commando in Lemberg, die Entscheidung zu, welehem der Bestbote der Yor- 
zug zu geben sei.

8 Jeder Offerent bleibt fiir sein muadliches Anbot vom Tage seiner Fertigung im 
Protokolie, fiir sein schriftliches Anbot vom Tage der Offerts-Ueberreichung yerbindlich, 
das Aerar aber erst vom Tage der erfolgten Genehmigung der Anbote.

9. Die zum Betriebe des ubernommenen Geschaftes erforderlichen Localitaten und 
Gerathe hat der Oontrahent aus eigenen Mitteln sich zu verschaffen, muss die ihm zur 
Reiuigung oder Reparatur anyertrauten ararisehen Bettensorten in sicheren, dem Zwecke 
entsprechenden Localitaten unterbringen, iiberdies das ararische Gut gegen Feuersgefahr 
yersichern.

10. Das Verhandlungsre-ultat wird erst nach herabgelangter Entseheiduog der k. 
und k. Intendanz <les 11 Corps zu Lemberg, fiir die Landwehr nach Entscheidung des 
k. k. Landwehr-Comando in Lemberg, bekaunt gegeben werden.

11. Alle sonstigen Licitations-BediDgungen konnen die Ooncurrenten sowohl bei 
dem k. und k. Mibtar-Betten-Msgazine in Lemberg (Zyblikiewicza-Gasse Nr. 31) und 
beim k. und k. Mihtar-Yerpflegs-Magazine in Stanislau, Złoczów und Czernowitz, ais auch 
bei dem k. und k Mnitar-Verpfłegs- beziehungsweise Verpflegsfilial-Magazinen zu Brze- 
żany, Żółkiew, Tarnopol und Kolomea, Czortków dann beim Betten-Tausch-Magazine in  
Brody, Gr. Mosty und Trembowla, aie Licitations-Bedingnisse fiir die k. k. Landwehr 
dagegen in Lemberg, Stanislau, Kolomea und Czernowitz boi den dort beflndliehen Land­
wehr-Verwaltungs-Commissionen, in Radautz beim dortigen Landwehr-Stations-Com- 
mando einsehen und haben dies in den betri ffenden Verhandlungsprotokollen zu be- 
statigen.

Bei den genannten Magazinen, Landwehr-Yerwaltungs-Commissionen, Landwehr-Sta- 
tions-Commanden kocnen auch Form ularien zu den Offerenten eingesehen werden.

L mberg, am 1. Oktober 1899.

K. und k. Militar-Betten-Magazln.

L. cz. E. 248|99 (1) (7831)
Na wniosek Zofii Pudełkowej. J^drzeia 

Pudełka, Katarzyuy Grabskiej i H taoraty 
Małkowej, odbędzie się dnia 7. listopada 
1899 o godz. 10 przei południem, w biurze 
Nr. 2 sądu tutejszego, hcytacya realności w 
Borzęcinie, wyk. hip 133.

Licytacja odbędzie się na dobrowolne 
żądanie właścicieli, przeto wierzycielom, na 
realności zabezpieczonym, pozostaje ich pra­
wo hipoteki bez względu na cenę przy liey- 
tacyi osiągniętą.

Wartość powyższej realności ustanowio­
ną została u a kwotę 30U0 zł., niżej której 
sprzedaż nie Dasrąpi.

Warunki  licytacyjne i wyciąg kata­
stralny przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
ieźy zanotować na Karcie B wykazu hipo­
tecznego dla wzm iankowanej nieruchom ości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 2 września 1899.

L. cz E. 80 99 (4) (7644)
Dnia 8. listopada 1899 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie tu- 
t-jszym, w biurze Nr. 3, licytacya realności 
lwh. 68 ks. gr. gm. kat. Zarzecze objętej.

Cała realność oceniona jest na 211 zł. 
50 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie, wynosi 141 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przeglądać można w tutejszej 
kaneelaryi, w biurze Nr. 3

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na. tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa Wisznia, dnia 14 września 1899.

L. cz. E. YII. 663/99 (3) (7408)
Dnia 8. listopada 1899 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya real­
ności wyk hip. 53 bez przynależności.

Nieruchomość tę oceniono na 2276 zł. 
82 ct.

Najniższa cena wynosi 1517 zł. 88 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie p m jd z ie  do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do” sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie lieytacyjuym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do s»mej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których takie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
uędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

zamieszkałego.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział YII. 
Tarnów, dnia 13. września 1899.

L cz. E. 428/98 (9) (7901)
Na żądanie powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Sanoku, zastąpionego przez 
adw. dr. Slączką odbędzie się dnia 18. paź- 
dzi rnika 1899 o godz. 11 przed południem, 
w sadzie n<żej wymienionym w biurze Nr. 2, 
llcytacva ciuła hio. lwh. 404, połowy ciała 
hip lwh. 406, 1|4 części ciała hip lwh. 
130, 1 4 |ll2  części ciała hip. lwh. 396, 7/35 
części ciała hip. lwh. 397 i 7/28 części cia­
ła hip. 3i-9 ks gr, gm. Htudno wraz z 
przynależnością!) i, saładającemi się z jednej 
krowy.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione na 388 zł. 57 ct., przyna­
leżności zaś na 30 zł.

Najniższa cena wynosi 279 zł. 4 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których Diniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniacn tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tatnuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

O, k. 8ąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 6. września 1899.

L. cz. E. 1708]98 (18) (7631 2 - 3 )
Licvtacya realności pod 1. kons. 237, 

238 i 259 w Kleparo*ie położonej wyk. hip. 
1. 69 ks. gr. gm. kat. Klepa ów objętej, o- 
głoszona w Nr. 203, 204, 205 Gazety Lwow­
skiej odbędzie się dnia 3 listopada 1899 o 
godz. 10 przed połud w biurze Nr. 14.

C. k. Sąd powiatowy S. I I , Oddział IY. 
Lwów, dnia 12 września 1899.
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L. cz. E. 488/98 (11) (7857)

Na żądanie Beria Schonfelda, odbędzie 
się dnia 24. października 1899 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licytacya ciała hip. 
lwh. 156 ks. gr. gm. Hłudno.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 590 zł.

Najniższa cena wynosi 378 zł. 88 et., 
pon.żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 7. września 1899.

L. cz E. 1293/98 (9) (7632 2 - 3 )
Licytacya realności pod 1. kons, 21 w 

Kleparowie położonej, wyk. hip. 104 objętej 
ogłoszona w Nr. 203, 204, 205 Gazety
Lwowskiej odbędzie się dnia 3 listopada 1899 
o godz. 10 przed połud. w biurze Nr. 14.

C. k. Sąd powiatowy S. I I ,  Oddział IV. 
Lwów, dnia 12 września 1899.

L. cz. E. 81(99 (1) 7906 1 - 3 ) )
Na zaspokojenie pretensyi Teodora Kul­

czyckiego przeciw Paulinie Wysockiej, od­
będzie się w tut. sądzie Nr. 11, dnia 17. 
października 1899 o godz. 10 rano, licyta­
cya realności lwh. 222 gminy Wierzchowce.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Braun z Kopyczyniec.

Najniższa oferta wynosi 828 zł. 67 ct.
Akta przejrzeć można w godzinach 

urzędowych, w biurze Nr. 2.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńee, dnia 3. września 1899.

L. cz. E. 629/99 (2) _ (7740)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

8. listopada 1899, o godz. 10 rano, licytacya 
domu w Komaraie Nr. 27, wh. 146, ocenio­
nego na 563 zł.

Najniższa cena wynosi 281 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Komarno, dnia 18 września 1899.

L. cz. E. 1018j99 5 (7409)
Na żądanie Ryfki M essinger z Majko- 

wic odbędzie się 3 listopada 1899 o godz. 
9 ram  sala Nr. 8. licytacya realn. lwh. 8 
gm. Ostrów szlachecki.

Oceniene: 1453 zł.
Najniższa cena 969 zł. poniżej której 

sprzedaż nie nastąpi.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

do przejrzenia biuro 12.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, 4 września 1899,

L. cz. E. 960/99 (4; (7746)
Na żądanie Kseni Proć z Wolicy koma­

rowej odbędzie się dnia 6 listopada 1899 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya re­
alności objętej lwh 350 ks. gr. gminy kat. 
Wolicy komarowej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona po strąceniu istniejącego nań 
ciężaru dożywocia ocenionego na 20 zł. na 
1822 zł. 49 ct.

Najniższa cena wynosi 881 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jui istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 28 wrześuia 1899.

L. cz. E. 1020/99 (11) (7496)
Dnia 8. listopada 1899 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się celem zniesie 
nia współwłasności w biurze Nr. 23 sądu tu­
tejszego licytacya realności wiejskiej lwh. 63 
ks. gr. gminy Hurko objętej, bez przynale­
żności.

Realność tę oceniono na 562 zł.
Najniższa cena poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 562 zł.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wg/mienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Pizemyśl, dnia 1. września 1899.

L. 97.628. (7878 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Rzeszowskim okręgu budowniczym w latach 
1900, 1901 i 1H02, odbędzie się dnia 26. 
października 1899 w e. k. Starostwie w Rze­
szowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 
dostawić się mającego wynoszą: kwotę 2967 
zł. 15 ct. za 755 metrów sześciennych szu­
tru i kamienia tłuczonego.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionern e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao­
patrzone marką stemplową na 50 ct. i we 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
śeiwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lab szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieni ołów lub 
szutrowisk, wtedy podać w niej należy ceny 
jednostkowe dla każdego kamieniołomu lub 
szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze­
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzooe na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. października 1899.

L. 33.33,99. (7881 1 — 3)
W c. k. głównej fabryce tytoniu w Win­

nikach zostaną w drodze publicznej licytaeyi 
sprzedane skarty drelichowe, zgrzebne, pa­
pierowe, sznurowe, stare żelazo i. t. p

Licytanci zachcą oferty swoje ostemplo­
wane 50 centową marką do których to ofert 
10%  we wadyum załączyć nałoży, najdalej 
do dnia 24. października 1899 godziny 12 
w południe zarządowi tutejszej c. k. głównej 
fabryki nadesłać.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
w godzinach urzędowych w tutejszym c k. 
Expedyeie przejrzane.

Z Zarządu c. k. głównej fabryki tytoniu. 
Winuiki, dnia 4. października 1899.

Konkursa.
L. 58895. (7791 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania jednego stypendyum o 

rocznych 60 zł. a. w. z fundacji imienia 
Ageuora hr. Gołuchowskiego utworzonej przez 
gminy byłego powiatu Radymieńskiego ogła­
sza się niniejszem konkurs.

O nadanie tego stypendyum ubiegać 
się mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po u- 
kończeniu nauki w jedaej ze szkół ludowych 
gmin byłego powiatu Radymieńskiego do 
szkół wyższych uczęszczają. Pierwszeństwo 
mają synowie włościan.

Prawo nadawania tego stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu.

Kandydaci winni wnieść podania swoie 
na ręce Dyrekcyi zakładu do którego na na­
uki uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
dalej do 15 listopada r. b. i załączyć me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa należycie 
zatwierdzone, tudzież świadectwa szkolne tak 
ze szkół początkowych byłego powiatu Rady­
mieńskiego, jakoteż z ostatniego półrocza 
szkolnego.

Szkółki początkowe uprawniające do 
ubiegania się o powyższe stypendya, istnieją 
w Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, 
Duńkowicaeh, Nienowicach, Stubnie i So­
śnicy.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. 

ks. Krakowskiem.
Lwów, dnia 27 września 1899.

G r o 11.

L. 58099 (7790 8 -3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum z funda- 
cyi ś. p. Klementyny z Rudnickich Bronie­
wskiej o rocznych 50 zł. w. a., ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogiego ucznia gimnazjum lub szkoły real­
nej, urodzonego^ w jednej z następujących 
gmin, powiatu Żydaezowskiego:

1) Balieze podgórne, czyli zarzeczne 
2) Balieze podróżne, 3) Dzieduszyce małe 

Przy niniejszem nadaniu służyć będzie 
pierwszeństwo kandydatom urodzonym w 
Dzieduszyaach m iłych, w braku takich kan­
dydatom urodzonym w Baliezach podróżnych, 
a w braku i tych kandydatom urodzonym 
v/ B&liczaeh podgórny eh czyli zarzecznych 

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen­
dysta aż do ukończenia nauk w gimnazyum 
lub szkole realnej, jeżeli bez przerwy dawać 
będzie doryody dobrego prowadzenia się ; 
takiehże postępów w naukach.

Prawo nadawania stypendyów z tej 
fundacyi służy Wydziałowi krajowemu.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkol­
nej do W7ydziału krajowego najpóźniej do 15 
listopada b. r. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galie, i Lodom z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 23 września 3899.

Grott.

L. 58397 (7792 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch stypendyów w 
kwocie czterdzieści (40) zł. w. a. rocznie 
z fundacyi dr. Antoniego Kaczkowskiego 
dla dzieci uczęszczających do szkół ludowych 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z niniejszej fundacyi są prze­
znaczone dla dzieci obojga płci z prawego 
łoża liczących przynajmniej siedem lat uczę­
szczających do szkół ludowych w Kutaeh lub 
innej miejscowości, nie wyżej jak do czwar­
tej klasy, a wykazujących ubóstwo w razie 
zaś jeżeli już do szkoły uczęszczały, także 
należyty postęp w naukach i nie naganne za­
chowanie się.

Pierwszeństwo między dziećmi, mające- 
mi tę kwalifikacyę mają krewni ś. p. fundatora 
a to w pierwszym rzędzie potomkowie ś. p. 
fundatora w prostej lmii, następnie inni 
krewni po mieczu, a wreszcie dzieci spokre­
wnieni z ś. p fundatorem po kądzieli. W 
braku krewnych, posiadających wymaganą 
kwalifikację mogą się o niniejsze stypendya 
ubiegać dzieci ubogich mieszczan w Kotach.

Pobór stypendyum trwa z reguły do 
ukończenia czwartej klasy szkoły ludowej, 
może być jednak przedłużony celującemu 
stypendyście pod pewnymi warunkami aż do 
ukończenia gimnazyum, a celującej stypen­
dystce na czas oznaczony w każdym wypadku 
z osobna w celu dalszego kształcenia się w 
jakimkolwiek zawodzie tudzież najdłużej na 
trzy lata stypendyście, który po ukończeniu
IV. klasy szkoły ludowej kształci się prak­
tycznie w rzemiośle lub handlu.

Prawo nadawania niniejszych stypen­
dyów służy osobno w tym celu ustanowionej 
radzie zawiadowczej, ewentualnie zaś W y­
działowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b.

włącznie i załączyć do nich metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa, dowody, że dziecko 
ubiegające się o stypendyum pochodzi z ro­
dziny ś. p. fundatora, albo też jest dzieckiem ■ 
ubogich mieszczan w Kutaeh, a ewentualnie 
jeżeli uczęszczało już do szkoły, także ostat­
nie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem,
Lwów, dnia 27 września 1899.

G r o t t .

L. cz. Prez. 387 (4/99) (7848 1 - 3 )
K O N K U R S .

Przy sądzie powiatowym w Ślemieniu 
jest do obsadzenia posada funkeyonaryusza 
Prokuratoryi Państwa z roczną renumeracyą 
do 200 zł.

Ubiegający się o tę posadę winni po­
dania swe należycie udokumentowane wnieść 
do Prokuratoryi Państwa w Wadowicach w 
przeciągu dni 14 od trzeciego ogłoszenia ni­
niejszego konkursu.

0. k. Prokuratorya Państwa.
Wadowice, 2. października 1899.

L. cz. Prez, 293 (14|99) (7864 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Mszanie dolnej przyj­

mie zaraz rutynowanego pisarza, obeznanego 
z prasą autograficzną, płaca miesięczna 22 
zł. 50 ct

Zgłosić się pisemnie z odpisami świa­
dectw.

C. k. Sąd powiatowy.
Mszana dolna, 3. października 1899

L. cz. Prez. 360 (6J99) (7863)
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie, przyj­

mie zaraz dyetaryusza obznajomionego dokła­
dnie z manipuiŁcyą sądową i praktyką kar­
ną. Pismo czytelne i szybkie wymagane. 

Wynagrodzenie miesięczne 30 zł.
0. k Sąd powiatowy.

Muszyna, dnia 4 października 1899.

L. 58.164. (7920 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
z fundacyi śp. ks Antoriego Popkiewicza 
w kwocie 100 zł. rocznie ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest prze­
dewszystkiem dla krewnych śo. fundatora, 
po tych zaś wyłącznie tylko dla synów wło­
ścian, pochodzących z gmin Warzyce, Bie- 
rówka i Niepla powiatu Jasielskiego, a w ich 
braku dla synów podupadłych mieszczan mia­
steczka Starejsoli, którzy w innem miejscu 
jak w Starejsoli do szkół pubicznych uczę­
szczają.

Synowie obcokrajowców i urzędników 
urzędowych nie mogą korzystać z fundacyi, 
chociażby nawet pochodzili z powyższych miej­
scowości.

Stypendyum trwa tylko do ukończenia 
szkół średnich.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi szkolnej do Wy­
działu krajowego najpóźniej do 15. listopada 
r. b. i udowodnić, że według tego co wyżej 
powiedziano mają prawo ubiegania się o sty­
pendya powyższe, a nadto wykazać, iż s% 
obrządku rzymsko-katolickiego że ukończyli 
przynajniej 2. klasę szkół ludowych i uczę­
szczają do szkół publicznych w kraju istnie­
jących, odznaczają się dobrym postępem w 
naukach, pilnością i obyczajnością.

W każdym razie załączyć należy do po­
dania metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 
i ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 24 września 1899.

G r o t t .

Upadłości.
L. cz. S. 4|99 (12) (7855)

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ogła­
sza, że na zasadzie §. 74 ust. konk. ustano­
wił adw. dr. Kazimierza Promińskiego stałym 
zarządcą masy konkursowej Racheli Teich 
nieprotokołowanej kupcowej towarami galan­
teryjnymi w Tarnopolu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 19 sierpnia 1899.

L. cz. P. 197/99 4 (7824)
Sender Chaim Landau vel Dym z Li­

ska uznany za umysłowo chorego, kuratorem 
jest Izak Dym z Liska.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, dnia 20 lipca 1899.
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Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 146[99 2 (7877)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 234 czasopisma: „Qłowo 
polskie" z dnia 2 października 1899 pod 
napisem : „Sprawa Kasy oszczędności przed 
sądem" zawiera znamiona występku z art. 
V II. ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 8 dz. p. p. 
z r. 1863, zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsz3 rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 października 1899

L. cz. Pr. 145/99 2 (7876)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego w dodatku do Nr. 273 czasopisma: 
„Dziennik Polski" z dnia 2 października 1899 
pod napisem: „Akt oskarżenia w sprawie 
zbrodni oszustwa i sprzeniewierzenia, popeł­
nionych w gal. Kasie oszczędności" zawiera 
znamiona występku z art. YII ustawy z 17 
grudnia 1862 Nr. 8 dz. p. p. z r. 1*63, zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 października 1899.

L. cz. Pr. 144/99 2 (7875)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 278 czasopisma: „Kuryer 
Lwowski" z dnia 2 psźdz:ernika 1899 pod 
napisem: „Rozprawa o gal. Kasę oszczędności" 
w ustępie od słów : „ Prokura tory a Państwa 
oskarżyła dodatkowo" do końca tudzież treść 
artykułu umieszczonego w dołączonym do 
tegoż Nr. Kuryera lwowskiego dodatku pod 
tytułem: „Akt oskarżenia w procesie o nad­
użycia w gal. Kasie oszczędności zawiera zna­
miona występku z art. VII ust. z 17 grudnia 
1862 Nr 8 dz. p. p. r. 1863, zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czaso­
pisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rospowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 października 1899.

L. cz. Pr. II I  74199 2 (7884)
C. k. Sąd krajowy orzekł: Treść za­

mieszczonych w Nr. 39 czasopisma: „Na­
przód" 28 września 1899 ustępów, artykułów 
pod tyt. „Przegląd" od „Hr Thun" do „o- 
skarżonych “, „ Stan wyjątkowy w Borysław] u “ 
od „Namiestnictwo*, do „tychże" od „Po­
wody" do dziennego", „Pierwsze aresztowa­
nia" od „o godzinie" do „krew", „Podpom- 
nikiom Mickiewicza" od „Policyanci" do 
„skutek", „Przed Redakcyą Naprzodu" od 
„Przez całe" do laskami", „Zachowanie się 
Polieyi" od „Nie mamy" do „zbrodniarzami", 
„Demonstracya w teatrze" od Policya" do 
„Robotników* zawierają znamiona występku 
z §. 300 u. k. 491, 492 uk. i art. V ustawy 
z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 dz. p. p. ex 
1863.

Kraków, 80 września 1899.

31. 225 (7680)
D a2 I. t. SattbeB* at8 $refjgeridjt in 

Sinj ljat mit Dem ®rfen.itnvjfe bom 25 ©ep® 
tember 1899, 38, bie StBeitemrbreitung
ber im SBerlage be8 Deutjdjen S3oIf8Peretne8 in 
Sin3 erjdjtenenett (Dsucfjdjrift: „jpolitidje Salpeg® 
nidjd)au jur 3 ebermannu toegen ber ©tellen 
bon „Unb bajj aucf) bie Seutjcfpn" bi3 „ab® 
toeljten toottten", bann bon „geft atte oppofi® 
tionellenu bis „ber jJłebner aujgelijjt" enDlicf) 
bon „UnD jo enbet" biśS „§utraf) Sltlbeutfdj® 
lanb" nad) §§. 58 c unb 800 ©t. ®. berboten

D a8 I. f. BanbeS® alg s$re{5gertd)t in 
Sinj ł)at mit bem ©rfenntnijje bom 25. ©ep® 
tember 1899, igr. 37, bie SBeiterberbrettung 
ber SRummer 12 ber am 22. ©eptember I. 3  
in Stitj erjd)ienenen ®rucEfdjrift: „Die SBaljr® 
ijett* toegen bt8 Slufjajjeg: „®tn Ufag ber 
©taat8bal)n®®irection“ in ber ©teHe bon „toa8 
fid) bie iifterreid)ijcf)en“ big „ertajjen nmrbe" 
unb bon „(Sine nette ©ejeHjdjaft" big „recfjt 
nette ftuftdnbe" nad) §. 300 ©t. ©. berboten.

Da8 f. I. Steig* alg $refegerid)t in 
Sojen Łat mit bem (Srfenntnijje bom 25. _@ep® 
tember 1899, jpc. 11/2, bie SBeiterberbrettung

ber SJłummer 214 ber 3citf^i*ft: „S o p er Qń* 
tung (©iibtiroler $agblatt)“ bom 20. ©ep® 
tember 1899 toegen ber ©telle bon „bon eincr 
©eite" big „ p  probojtren" beg Slrtifelg: „Die 
©pracf)enfrage beim Ipefigen Sretggertdjte" nad) 
§§. 488 unb 493 ©t. ®. unb Slrtifel V. beg 
®eje|eg bom 17. December 1862, 9ł. ®. 3)1. SRr. 
8 ex 1863, berboten.

Dag !. f. $itet2® alg ^rejjgertdjt in 
jftobereto bat mit bem (Srfenntnijje bom 22. ©ep® 
tember 1899, ijjr. 3, bie SBeiterberbreitung ber 
einjelnen jRummern ber im SBertage bet Unioce 
Tipo-Litografia Bresciana erfdjtenenen Drucf® 
toerfe: „I dieci giorni della insurezione di 
Brescia, nel 1849" unb „Pel ciaąuantenario 
delle dieci giornate di Brescia" bom 1. Slpril 
1899 nad) §. 65 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. ®reig® alg iprejjgeridjt in 
łftobereto bat mit bem (Srfenntnijje bom 22. 
©eptember 1899, jjJr. 4, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummern 47 unb 48 ber 3eitfdjrtft; „U- 
nione Liberale“ bom 31. Sluguft unb 1. ©ep® 
tember 1899 nad) §. 65 a ©t. ®. berboten.

Dag f. f. Śiretg® alg iprejjgeridjt in 
@get bat mit bem (Srfenntnijje bom 27. ©eptem® 
ber 1899, iJ5r. VIII 287/1, bie SBeiterberbrei® 
tung ber SRummer 11 bet 3eitjd)rift: „9łeuer 
SłolfgtoiKe" bom 23. ©eptember 1899 toegen 
ber ©teÓm bon „®ie beute oerjammelten" big 
„Sergatbeiterjdjaft ijt" beg Sluffajjeg: „Die 
Śergarbeiter im Ślcmpfe um’g jRecbt'', bon „Die 
33ergarbeiter baben" big p m  ©cf)tujjja|e beg® 
felben Slrtifelg, bon „gort mit bem" big „mit 
Zf)nnu im Snferateniljetle nad) §§. 300 unb 
65 a @t. O- berboten.

Dag f- f- Sreig® alg $refjgericf)t in 
(Sgrr bat mit bem (Srfenntnijje bom 27. ©ep® 
tember 1899, $ r .  VIII 288/1, bie SłBeiterber® 
breitung ber SKnmmer 76 ber Śeitfdjrift: „(Sge« 
ter SRac^riĄten" bom 23 ©d)eibing8 1899 toe* 
gen ber ©telle bon „SBemt jdjliefittcf) in" big 
„priiigewiejen toerben" beg Slufja|e8 : „Die 
Slnttoort" nacb §. 65 a ©t. @. berboten.

Dag f. f. $retS» alg ‘SjSre^gettĄt in 
(Sger bat mit bem (Srfenntnijje bom 27. ©ep® 
tember 1899, $ r .  VIII 290/1, bie SBeiterber® 
breitung ber Sftummer 76 ber 3 cttjĄrift: „9łeu* 
befer ilłacbriten" bom 23. ©djeibingg 1899 toe® 
gen btrielben ©telle toie in Słummer 76 ber 
„(Sgerer IRad^tic^ten" berboten.

2)ag f. f. $?retg» alg iJSre^gericbt in 
(Sger bat mit bem (Srfenntnijje bom 27. ©ep* 
tember 1899, ^ r .  V III 289|1, b:e SBeitemrbrei® 
tung ber Słummer 76 bet geitjcbrift: ngal® 
fenau»S6niggberger Solfgjeitung" bom 23 @^ei® 
bingg 1899 toegen berfelben ©telle toie in 0łr. 
76 ber „(Sgerer SRadjridjten" berboten.

®ag f. f. Steig® alg iprejjgeridjt in 
3glau bat mit bem (Srfenntnijje bom 28 ©ep* 
tember 1899, j|Jr. VIII 10/3, bie 2Beiterberbrei® 
tung btr 9łummer 39 ber Drucfjdjrift: „„Hlasy 
ze zapadni Moravy“ bom 22 ©eptember 1899 
toegen ber ©telle bon „Nezoame vic“ big „kne- 
ze Kristovy“ beg Slrtifelg: „modli a neboj 
se“, bann toegen beg ganjen 3 nbalteg beg mit 
„Posta dodała nasledujici dopis" beginnenben 
Slrtifelg unb beg Slrtifelg: „Proces Hilsneruv“ 
nacb §. 122 d ®t. ©., rejp S. 302 ©t. ®. 
berboten.

31. 226 (7723)
®ag f. L Sanbeg* alg M g e r t ^ f  tn 

$ rag  bat mit bem (Srfenntnijje bom 24. ©ep® 
tember 1899, ąk. 372/2, bie SBeiterberbreitung 
ber Stfummer 260 ber BcitjĄrift: „Katolicke 
Listy" bom 20. ©eptember 1899 wegen ber 
©telle bon „Nu można dost" big „hrobari 
rise" beg Slrtifelg: „K situaci" nacb §• 85 a 
©t. ®. berboten

Dag f. f. Sanbeg® alg ąkejjgeridji tn 
ąjrag bat mit bem (Srfenntnijje bom 24. ©ep® 
tember 1899, jjjr. 373/2, bie SBeiterberbreitung 
ber ‘Ttuntmcr 107 ber 3 pitfc^rift: „Ridik&ini 
Listy" bom 19 ©eptember 1899 toegen ber 
©tetten bon „Ba vypravdi, jaka" beg „pri- 
vedeno na mizimi" beg Slrtifelg: „Obchód a 
prumysl na pomoc smirovackam“ unb bon 
„Po petidennim preliceni" big „smizaia" beg 
Slrtifelg: „Vrazda v Polne" nacb §§- 65 a unb 
302 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. Sretg® alg SSrejjgrricbt in (SbrUa 
btm bflt mit bem Srfenntnijje bom 29 ©ep® 
tember 1899, ijk. 59/!, bie SSeiteroerbreitung 
ber ilłummer 12 btr periobijcben in 5Eabor Son. 
§omme (£o., @fib®Dafota, erj^einenben 3 eita 
Jbrijt: „Listy z Dakoty" bom 6 ©eptember 

1899 jammt Setlage naĄ §§ 65 a, 63, 802 
nnb 303 ©t. berboten.

Dag f. f. Sreig® alg jJJre^gertdbt in fiett® 
nterijj b«t mit bem (Srfenntnijje bom 25. ©ep® 
tember 1899, S*- 135, bie SBeiterberbreitung 
ber SRmnmet 73 ber geitjcbrift: „Slujfig®Sar® 
bi|er Solfgjtitung" bom 20. ©eptember 1899 
toegen ber Slrtifel: „(Stue Slnttoort auf bie 
grage: Sann ein clericiler jftómling ein guter 
ijSatriot jein?“ unb „Słoblan, 18 ©djeibingg" 
nad) §§. 302 nnb 303 ©t. ®. berboten.

Dag f. f. Sreig* alg ijkejjgeridjt in 
Seitmeri| §at mit bem Srfenntnijje bom 27. 
©eptember 1899, $ r . 137/2, bie SBeiterberbrei® 
tung bet SRummer 74 ber 3 eitjcbrift: „Słorb* 
bobmijebe SSolfgseitung" bom 23 ©eptember 
1899 toegen beg Slrtifelg: „3unt iJJolnaer ijSro* 
cejje" naĄ §. 302 ©t. ®. berboten.

Dag f. f. Sreig® alg tJSrejjgericbt in 
Seitmerib bflt mit bem Srfenntnijje bom 27. 
©eptember 1899, $ r . 136|2, bie SBeiterber® 
breitung ber 9; u mm er 74 ber 3citjcbrift: „Seit® 
meri|er SBocbenblatt" bom 23. ©eptember 1899 
toegen ber Slrtifel: „2)ie Subenjcbajt in unferer 
©tabi" unb „3 ant jpolnaer iJ5rocejje“ nacb 
§. 302 ©t. ®. berboten.

Dag f. f. Sreig* alg _ ijkejjjKridjt tn 
Dlmub bat mit bem Sifenntnijje bom 28. ©ep® 
tember 1899, $ r . 40, bie SBeiterberbreitung ber 
9łummer 39 ber : n9łorbmabrijde
iRunbjcbau" bom 24. ©eptember 1899 toegen 
beg gangen Slrtifelg: „Sog bon jftom" nacb 
§§. 303 unb 302 @t. &. berboten.

Rozmaito obwieszczenia®
L. cz. C. III. 35B| 99 (2) (7710 3— B)

Przeciw Zarządowi dzierżawy źródeł 
mineralnych Państwa Schóuborn — Buch- 
heim (Minera!-Qaellen-Pacht-Verwaltung der 
grafl. Schonborn-Buchheimischen Herrschafi 
in Szolyva-Ungarn), którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Przemyślu przez Abra­
hama Fehla i Markusa Rebena, kupców w 
Przemyślu pozew o uznanie umowy za roz­
wiązaną zwrot wekslu na 880 zł. względnie 
zapłacenie sumy 380 zł. i o zapłacenie kwoty 
97 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 12 października 1899 o 
godz. 9 rako b. 52, II. p.

Celem strzeżenia praw Zarządu dzier­
żawy źródeł mineralnych Państwa Schón- 
born-Buchheim ustanawia się pana dr. Spetta 
adw. w Przemyślu kuratorem.

Tenże kurator sastępywać będzie wspo­
mniany zarząd w rzeczonej sprawia na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyśl, dnia 21 września 1899.

L. cr. IV. 391196 (7461 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Franciszkę Samołyk, że w sprawie hipote­
cznej Mendla Grossa o zaintabulowanie go 
za właściciela 2|16 części realności lwh. 708 
ks. gr. gm. Sokolniki, ustanowiono dla niej 
kuratora adw. dr. Rebena i temuż rezolucyę 
hipoteczną z dnia 29 kwietnia 1896 1. 4798 
dla niej przeznaczoną doręczono.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 13 czerwca 1899.

L. 92997 (7794 3— 3)
E D Y K T.

W myśl uchwalonego przez Sejm dnia 
9 lutego 1897 projektu ustawy ma być prze­
prowadzoną regulaeya górnego Dniestru od 
mostu w Kornalowicach do mostu w Rozwa­
dowie na długości 54 587 kilometrów wraz 
z dopływami Strwiąiem od mostu w Bisko- 
wiejfeh do ujścia na długości 28 541 kilo­
metrów, Tyśmienicą od połączenia z Bystrzycą 
do ujścia na długości 2 26 kilometrów i 
ujściem Wereszczycy na długości 0 9 kilo­
metra jako przedsiębiorstwo krajowe pr-ez 
W ydział krajowy kosztem 4,600.000 zł. w. a. 
który ma być pokryty w stosunku po 40°/0 
przez fundusz krajowy i d o w y ę  państwową 
na budowle wodne (etat c. k. Ministerstwa 
psaw wewnętrznych), 20°/o zaś przez pań­

stwowy fundusz melioracyjny.
Za podstawę techniczną tej regulacyi 

służyć ma projekt Wydziału krajowego z r. 
1896/2.

W celu zbadania, czy przeprowadzenie 
rzeczonego projektu jest dopuszczalne ze 
względów publicznych oraz z uwagi na in- 
teresa prywatne, c. k. Namiestnictwo zarzą­
dza niniejszem na żądanie Wydziału krajo­
wego, stosownie do §§. 82 i następnych 
ustawy wodnej z 14 marca 1875 Dz. u. kr. 
Nr. 88 komisyjną rozprawę na miejscu pod 
przewodnictwem c k. sekretarza Namiest­
nictwa Wincentego Dobrowolskiego.

Komisya zbierze s ię :

I. dnia 3 listopada 1899
0 godzinie 10 przed południem w urzędzie 
gminnym w Uściu i przeprowadzi swe czyn­
ności w dniu tym i następnych w gminach
1 obszarach dworskich w Rozwadowie i Uściu 
powiatu Żydaezowskiego, w gminie i na 
obszarze dworskim w Radeliczu, powiatu Dro- 
hobyckiego i w gminie i na obszarze dwor­
skim w Werbiźu, powiatu Radeckiego.

II. dnia 7 listopada 1899
zbierze się komisya o godzinie 10 rano w  
urzędzie] gm innym  w Koniuszkach Siemia­
nowskich i przeprowadzi sw e czynności w 
dniu tym  i następnych  w gm inach i obsza- 
1 ach dworskich w Dołobowie, Chłopczycach 
Koniuszkach Siemianowskich i Czernichowie, 
powiatu Rudeckiego ;

III. dnia 21 listopada 1899
o godz. 10 rano rozpocznie się czynność ko­
misyjna w urzędzie gminnym w Kołodru- 
baeh i odbędzie się w dniu tym i następnych 
w gminie i na obszarze dworskim w Ho- 
rucku, powiatu Drohobyekiego, oraz w gmi­
nach i obszarach dworskich w Kołodrubach, 
Powerchowie i Terszakowie, powiatu Ru­
deckiego ;

IV. dnia 24 listopada 1899
zbierze się komisya o godz. 10 rano w urzę­
dzie gminnym w Manastercu i przeprowadzi 
swą czynność w dniu tym i następnych w 
gminach i obszarach dworskich w Mana­
stercu, Tatarynowie, Nowowsi, Mostach i Su- 
sułowie powiatu Rudeckiego.

V. dnia 28 listopada 1899
o godz. 10 rano zbierze się komisya w urzę­
dzie gminnym w Czajkowieach i przeprowadzi 
swą czynność w dniu tym i następnych w 
gminach i obszarach dworskich w Podolcach, 
Pohorcach i Czajkowcaeh powiatu Rudeckiego.

IV. dBia 5 grudnia 1899 
o godzinie 10 rano zbierze się komisya w 
urzędzie gminnym w Kornalowicach a czyn­
ność komisyi odbędzie się w dniu tym i na­
stępnych w gminach i obszarach dworskich 
w Hordyni i Kornalowicach, powiatu Sam­
borskiego, a wreszcie

VII. dnia 12 grudnia 1899 
zbierze się konńsya o godz. 10 rano w ma­
gistracie miasta Sambora i urzędować będzie 
w dniu tym jakoteż następnych w gminach 

obszarach dworskich w Pinianach, Brzegu, 
Babinie, Piaaowicach, Biskowicach i w mie­
ście Samborze.

Projekt wspomnianej regulacyi przej­
rzany być może aż do dnia 2 listopada 1899 
w Departamencie VII. c, k. Namiestnictwa.

Powyższe zarządzenie podaje się do 
wiadomości ogółu z tą uwagą, że ewentualne 
zarzuty względnie żądania, o ile przedtem 
już nie zostaną wniesione na piśmie bądź 
do Namiestnictwa bądź do właściwego Sta­
rostwa, mogą być wniesione jeszcze najpó­
źniej przy samej rozprawie komisyjnej w 
przeciwnym razie będą strony interesowane 
uważane za zgadzające się z zamierzonem 
przedsiębiorstwem.

Zarzuty spóźnione nie będą] uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestniotwa.
P i n i ń s k i w. r.

L. cz. T. 7]99 1 (7466 8 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, wdra­

żając postępowauie amortyzacyjne co do za­
gubionej rzekomo karty wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Tarnowa Nr. 67.777 na 
kwotę 168 zL 94 ct. opiewającej na imię 
Michała Lewickiego wystawionej poleca po­
siadaczowi tej karty wkładkowej, aby takową 
w przeciągu. 6 miesięcy od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie lwowskiej tutej­
szemu sądowi tem pewniej przedłożył, gdyż 
inaczej takowa za umorzoną uznana będzie. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 9 września 1899.

L. cz. A. I  188/99 (2) (7422 3 - 3)
Duia 14 kwietnia 1898 zmarł w Pro- 

soweach Szymon Franków z pozostawieniem 
pisemnego rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ miejsce zamieszkania Iwana 
Franków nie wiadome, przeto wzywa się 
go by w ciągu jednego roku w sądzie się 
zgł sił i do spadku się oświadczył gdyż ina­
czej przewód spadkowy z oświadczonymi 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku­
ratorem A nlruohein Tkaczuk przeprowadzo­
nym. zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesloło, dnia 1 sierpnia ] 8^9.

L. ez. A. I. 200/99 2 (7328 3 - 3 )
Dnia 20 listopada 1898 zmarł w H al­

li 'aeh Jaśko Didycz bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia.

Pouież miejsce zamieszkania spadko­
bierczyni Tekli Czubki oi9 wiadomo, przeto 
wzywa się ją, by w ciągu jednego roku w 
sądzie się zgłosiła, i do spadku się oświad­
czyła, gdyż inaczej przewód spadkowy z o- 
świadezońymi spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niej kuratorem Tomkiem Chomą 
przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowesioło, dnia 9 września 1899.



L. cz. 0. II. 137/99 (1) .(7945)
Przeciw Mindli Spiegel zamężnej Trau- 

ner, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Podhajcach przez Instytut komercyalno 
kredytowy w Podhajcach pozew o 200 zł.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 13. października 1899 o godz. 9 rano 
w sali rozpraw Nr. 8.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Mindli Spiegel zam. Trau- 
ner ustanawia się p. dr. Michała Fischlera, 
adw. w Podhajcach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podhajce, dnia 2. października 1899.

L. 94.316 E. D (7847 1 - 3 )
Ustanowienie jezdnego pocztowego za 
czas od 1. października 1899 do 31 

marca 1900.

Za jazdę

W dawnym obwodzie.
e itra
pocztą

pocztą
zwykłą

zł. ct. zł. ct

Gzortków, Przemyśl, 
Brzeż&ny, Tarnopol.

— 95 — 79

Sambor, Kołomyja, 
Stanisławów, Złoczów.

— 96 — 80

Stryj, Lwów. 
Żółkiew, Nowy Sącz.

— 98 — 82

Tarnów, Rzeszów. 1 01 — 84

Sanok, Kraków, Wadowice. 1 02 — 85

Należytość za wóz kryty wynosi połowę, 
za niekryty czwartą część jezdnego, przy­
padającego na jednego konia i miryameter.

Poczestne dla pocztyliona i należytość 
za smarowanie wozu pocztowego pozostają 
niezmienione.
C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów dla Galicyi. 

Lwów, dnia 4 października 1899.

L. cz. Firm . 127/99 (7492)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Kołomyi podaje do wiadomości, że do re­
jestru  handlowego dla firm pojedyńczych 
firma: „Józef Cheuł przedsiębiorstwo dzier­
żawy dóbr Podwysoka" wciągniętą została.

Firm ę podpisywać będzie Józef Cheuł 
w ten sposób, że pod czyjąkolwiek ręką skre­
ślonym lub stampilią wytłoczonym napisem 
„Dzierżawa dóbr Podwysoka“ imię i nazwisko 
swoje własnoręcznie położy.

Kołomyja, 8 sierpnia 1899.

L. 1120/99 (7883)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje do publicznej wiadomości, że bł. dr. 
Jakób Baumfeld adwokat w Tarnowie zmarł 
dnia 19 września 1899 roku i że jego gene­
ralnym substytutem ustanowiony został dr. 
Dawid Eappaport adwokat w Tarnowie. 

Kraków, dnia 28 września 1899.

L. 1054J99 (7882)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż p. dr. 
Gedale (Gustaw) Muller z dniem 18 wrze­
śnia 1899 wpisany został na listę adwokatów 
z siedzibą w Bochni.

Kraków, dmą 18 września 1899.

L. cz. 0. 911199 2 (7856 1 - 3 )
Przeciw Maryi 2o śl. Danyluk tudzież 

Maryi Zaleskiej, z życia i miejsoa pobytu 
nieznanej wniesionym został do tut. sądu 
przez Fedka Kornata pozew o uznanie go i 
zaintabulowanie za właściciela połowy ciała 
tab. wyk hip. 1. 125 gm. Ditkowce obję­
tego i całego ciała tabul. objętego whip. 1. 
127 tej samej gminy.

Ustna rozprawa odbędzie się 11 paź-

] dziernika 1899 godz. 9 przed południem w 
I biurze Nr. 14.

Celem strzeżenia praw Maryi Zaleskiej, 
ustanawia się dr. Tadeusza Trzcienieckiego 
adw. w Tarnopolu kuratorem, który zastępy­
wać ją będzie dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 20 września 1899.

L. cz. C. I. 238/99 (1) (7777)
Przeciw Łukaszowi Feeycz, rolnikowi z 

Maniowa, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Baligrodzie przez Mojżesza Graus- 
barka z Wolimichowej pozew o 275 zł. 46 ct.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 25 października 
1899 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Łukasza Fecycz, 
ustanawia się p. Iwana Dobrzańskiego z Ma­
niowa kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ł u­
kasza Fecycz w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 20 września 1899.

L. cz. E. II 2286/99 9 (7878)
Ustanowienie kuratora.

W sprawie pgzekucyjnej Reginy Schwa- 
tzer zam. Klsften przeciw Antoniemu Po- 
wroźnik i Rozalii Powroźuik o 1000 zł. w. a. 
z pn. dotyczącej realności lk. 839’/* whl. 
276JIII ks. gr. dla gminy miasta Lwowa obję­
tej, celem strzeżenia praw Antoniego Powro- 
źnika i Rozalii Powroźnik, których miejsce 
pobytu jest nieznane, ustanawia się kura­
torem adw. dr. Kazimierza Biizińskiego we 
Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział II. 
Lwów, 2 października 1899.

L. 574/99 (7880 1 - 3 )
C. k. Izba notaryalna wzywa strony 

interesowane, aby swe pretensye, jakieby 
sobie po myśli §. 25 ust. not. do zaspoko­
jenia z kaucyi służbowej śp. Antoniego Fur- 
galskiego zmarłego c. k. notaryusza z Brzostka, 
rościli, w przeciągu sześciu miesięcy od trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w rządowej 
„Gazecie lwowskiej“ licząc, do tej c, k. Izby 
notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej po upływie 
tego czasu kaucya ta za wolną od odpowie­
dzialności uznaną i zezwolenie wydania tejże 
spadkobiercom śp. Antoniego Furgalskiego 
wydane będzie.

C. k. Izba notaryalna.
Tarnów, 23 września 1899.

Prezes:
Dr. Bronisław Brzeski.

L. cz. Cg. I. 140/99 (2) (7805)
Przeciw Zygmuntowi Ormezowskiemu 

Włodzimierzowi Ormezowskiemu, Natalii Or- 
mezowskiej i Juliuszowi Ormezowskiemu, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Kołomyi przez Michała Semczy,szyna, Lesia 
Mełnyka, Jurę Motrycza, Lesia Semczyszyna 
Iwana Obuszaka i Iwana Grdę pozew o u- 
znanie za zgasłe i wykreślenie prawa nad- 
zastawu dla sumy 250 i 250 zł. m. k. w sta­
nie biernym sumy 1800 zł. m.| k. na karcie 
C. dóbr Ispas II. whl. 141.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
pierwsza audyencya na dzień 30 października 
1899 b. Nr. 28.

Celem strzeżeuia praw Zygmunta Or- 
mezowskiego, Włodzimierza Ormezowskiego, 
Natalii Ormezowskiej i Juliusza Ormezowskie­
go ustanawia się pana adw. dr i Fella w Ko­
łomyi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 26 września 1899.

L. cz. Cb. 553|99 (7819 1—3)
W sprawie Towarzystwai zaliczkowego 

w Dynowie przeciw Izraelow Feldmanowi 
Lische Haber i Tilli Mildwurf o 45 zł, wy­
znacza się audyencyę do ustnej rozprawy na

12 października 1899 o godz. 9 rano tut. 
w sądzie.

Dla Izraela Feldm ana z miejsca pobytu 
nieznanego ustanawia się kuratorem Salomo­
na Bernsteina z Dynowa, który ma go dotąd 
zastępywać, dokąd do sądu sam się nie zgłosi 
lub innego pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 4 października 1899.

L. cz. firm. 1542 sp. III. 167 (7513)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „Taube i Jakób 
Je llin“ została dnia 15 lipca 1899 wpisaną 
w rejestr handlowy dla firm spółkowych 
i że przytem uwidoczniono, że główną sie­
dzibą firmy jest Zniesienie, że jawnymi spól- 
nikami są Taube i Jakób Jellin w Zniesie­
niu z których każdy z osobna sam firmę w 
ten sposób podpisywać będzie że pod brzmie­
niem firmy położy podpis własnoręczny, że 
spółka opiera się na kontrakcie ustnym za­
wartym przed 28 laty, że wreszcie przed­
miotem przedsiębiorstwa jest handel wódką. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 27 lipca 1899.

L. cz. firm. 325|99 (7526)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 27 kwietnia 1899 wpi­
saną została do rejestru dlaj firm spółkowych 
firma handlowa „Leib Bernstein, Arco, Da­
wid, Benjamin Bernstein, Izydor Grossfeld 
i Mendel Lówenthal w Przemyślu dzierżawa 
poboru podatku konsumeyjnego od mięsa w 
okręgu skarbowym Przemyskim, że spółka 
ta istnieje z dniem 1 stycznia 1899, że ja­
wnymi spólnikami s ą : Leib Bernstein, Arco 
Dawid, Benjamin Bernstein, Izydor Grossfeld, 
i Mendel Lówenthal w Przemyślu zamieszkali 
że którzykolwiek dwaj spólnicy razem spół­
kę zastępować i podpisywać mogą.

Przemyśl, 16 września 1899.

L. cz. firm. 622/99 (7527)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 13 sierpnia 1899 wpi­
saną została do rejestru dla firm pojedyn­
czych firma handlowa „Przedsiębiorstwo 
dzierżawy propinacyi w Przyłbicach Jan hr. 
Szeptycki".

Przemyśl, 16 września 1899.

L. cz. firm. 172 poj. I. 492 (7578)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wianomości, ze usku­
tecznionym został wpis w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedynczych firmy „Pinkas 
Kalter", której Pinkas Kalter jako trudniący 
się przedsiębiorstwem kramarstwa i wyszynku 
wina w Sędziszowie używać będzie.

Oddział IV. dnia 6 września 1899.

L. cz. Firm . 453|99 (7529)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 23 czerwca 1899 wpi­
saną została do rejestru dla firm pojedyń­
czych firma handlowa „Nusim F luger właść. 
młyna i tartaku wodnego w Młodowi- 
cach.“

Przemyśl, dnia 16 września 1899.

L. cz. Firm . 613199 (7530)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 9 sierpnia 1899 wpi­
saną została do rejestru dla firm pojedyń­
czych fiirma handlowa „Cegielnia kręgowa 
i fabryka dachówek w Nehrybce Jan Bie­
lawski."

Przemyśl, dnia 16 września 1899.

L. cz. Firm. 440|99 (7528)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 16 czerwca 1899 wpi­
saną została do rejestru dla firm pojedyń­
czych firma handlowa „Juda Liebshard szyn- 
karstwo i nocowanie obcych na Kolasie ad 
Krówniki."

Przemyśl, dnia 16 września 1899.

L. cz. Dh. 1514/99 (7572
Izajowi Pilipowskiemu z Brykuli, sąd) 

pow. Wiśniowczyk w 'jeg o  sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem obwodowym w Brze- 
żanach o zaintabulowanie Bogdana Osadc, 
za właściela majętności folwark Brykula w. 
hl. 340 objętej dotąd wedle karty B. 6 na 
imię Izaja Pilipowskiego zapisanej, ma być 
doręczoną uchwała z dnia 11 sierpnia 1898
1. cz. Dh. 1059[98, którą c. k. sąd powiato­
wy w Wiśniowczyku zwrócił niedoręczoną.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Izaj F ili­
powski przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dr. Schenkera, adw. z Brzeżan.

Tenże kurator zastępować będzie Izaja 
Pilipowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 22 sierpnia 1899.

L. cz. firm. 82 spółk. I  69/3 (7573)
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeianach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 20 maja 1899 r. L. firm. 61/99 wpi­
sano dnia 5 czerwca 1899 w rejestrze han ­
dlowym dla firm spółkowych firmę jawnej 
spółki handlowej „Gebriider Weiler" handel 
zbożem i mąką z siedzibą w Chodorowie 
zawiązanej dni* 1 styeznia 1898, której 
członkami są Szymon W eiler i Mojżesz Wei­
ler, kupcy i dzierżawcy młynów w Chodoro­
wie zamieszkali.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 19 lipca 1899.

L cz. Firm . 195|99 IX 120/82 43|U  (7536) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru 
stowarzyszeń przy firmie : „Towarzystwo kre­
dytowe i oszczędności w Białej stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką", że 
na zgromadzeniu z 9 maja 1899 zatwierdzono 
na urzędzie dyrektorów na trzechlecie Łukasza 
Czermska i Franciszka Bieńka a w miejsce 
ustępującego Roberta Foedricha wybrano dy­
rektorem Ludwika Lewickiego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Wadowice, dnia 31 sierpnia 1899.

G. Zl. Firm . 681/99 (7535)
Vom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 

in Tarnopol wird bekannt gemacht, dass in 
das Handelsregister fur Gesellschaftsfirmen 
die F irm a: „H. Lauterbach Dampfsagewerk 
in Jabłonów offene HandeLigesellschaft mit 
dem Sitze in Jabłonów Bezirk Husiatyn be- 
gonnen am 1 Janner 1899, geschlossen zwi- 
schen Heinrich Lauterbach und Richard Lau­
terbach aus Bresslau derzeit in  Jabłonów 
wohnhaft, von denen jedem das Vertretungs- 
recht zusteht, eingetragen wurde.
K. k. Kreis- ais Handelsgeriht, Abtheil. IV.

Tarnopol, am 26 August 1899.

L. cz. firm. 612/99 (7604)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 8 sierpuia 1899 wpi­
saną została do rejestru dla firm zarobko­
wych i gospodarczych zmiana dotychczaso­
wej firmy „stowarzyszenie bankowe dla han­
dlu i przemysłu w Krościenku koło Chyrowa 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką" na firmę „stowarzyszenie bankowe 
dla handlu i przemysłu w Dobromilu stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką" po niemiecku „Bank-Verein fiir Han­
del und Gewerbe in Dobromil, registrirte 
Genossenschaft mit beschrankter Hafmng".

Przemyśl, dnia 23 września 1899.

L. cz. hip. 983|99 (7619 1—3)
W sprawie hipotecznej Maryanny z Za- 

wołów Łykowej o wpis prawa własności ciała 
lwh. 233 gminy Tarnogóra objętego celem 
doręczenia rezolucyi tut. sąd. z dnia 11 lipca 
1898 hip. 788|98 dla niewiadomego z miej­
sca pobytu Sobastyana Zawoła, ustanawia się 
kuratorem Franciszka Zawoła wójta w Tar- 
nogórze.

0. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 18 lipca 1899.

Doniesienia prywatne.

Jedwabne adamaszki 75 ct.
aź do 14.65 za metr, brokaty jedwabne 

wprost z moich własnych fabryk. i02

Oraz c z a rn y , b ia ły  i  k o lo ro w y  jed w a b  H e n n eb e rg a  od 45 ct. do 14 zł. 65 ct. za 
metr — gładki, w paseczki, kratki, bogato ornamentowane adamaszki itd. (około 240 

rozmaitych gatunków a 2000 różnych kolorów i deseni itd.)
N a su k n ie  i  b lu z k i w p ro s t z fa b ry k i .  W y sy łk a  d la  osób p ry w a tn y c h  ju ż

z o p łace n iem  c ła  i  p o r ta .
Próbki odwrotną pocztą.

(Podwójne porto listowe do Szwajcaryi).
G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychu.

(e. k. nadworny dostawca.)
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L. 64881/99. (7793/1—8)

na wydzierżawienie prawa poboru samoistnych krajowych opłat konsumcyjnych począwszy 
od 1, stycznia 1900.

Na mocy ustawy z dnia 4. lipea 1899 Dz. u. kr. Nr. 93. pobierane będą, dalej 
od dnia 1. stycznia 1900 do dnia 31 grudnia 1904 na rzecz fimduszu krajowego sa­
moistne opłaty konsumcyjne od napojów spożywanych w kraju, a mianowicie:

1) od gorących palonych spirytusowych płynów (spirytusu), których zawartość 
alkoholu przepisanym alkoholometrem oznaczoną być może (z wyjątkiem rumu, araku i 
koniaku) w kwocie 3 ct. w. a. (6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia al­
koholu według studzielnego alkoholometra, czyli od jednego hektolitra 100 stopniowego 
spirytusu 3 zł. w. a. (6 koron).

2) od rumu, araku, koniaku, likieru tudzież wszelkich innych słodzonych gorą­
cych napojów spirytusowych, bez różnicy zawartości alkoholu, w Kwocie 4 zł. w. a.

(8 koron) od każdego hektolitra i od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 ct. w. a. 
(1 korona) od hektolitra.

Pobór tych opłat unormowanym został rozporządzeniem z dnia 26. września 1899 
L 10006/pr., wydanem przez c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem krajo­
wym, które w dzienniku ustaw krajowych pod Nr. 104 ogłoszonem zostało.

Prawo poboru powyższych opłat postanowił Wydział krajowy wydzierżawić w dro­
dze licytacyi pisemnej, za ustanowieniem Cen wywołauia, oznaczających jednoroczny czynsz 
dzierżawny, w następujących powiatach politycznych (starostwach) względnie w okręgach 
sądowych:

L.D. W powiecie

Cena wywo­
łania na 

cały powiat 
polityczny 
(Starostwo)

zł.

W okręgach 
sądowych

• Cena 
wywołania 
na okręgi 

sądowe

zł.

U W powiecie

Cena wywo­
łania na 

cały powiat 
polityczny 
(Starostwo)

zł.

W okręgach 
sądowych

Cena 
wywołania 
na okręgi 
sądowe

zł.

L.D. W  powiecie

Cena wywo­
łania na 

eały powiat 
polityczny 

(Starostwo)
zł.

W  okręgach 
sądowych

Cena wy­
wołania 
na okręgi 
sądowe

zł.

i Biała 21000
Biała

Oświęcim

10200
6300
4500

27 Kamionka s tr . 9900
Busk
Kamionka str 
Radziechów

3200
3500
3200

54 Rzeszów 16500
Głogów
Rzeszów
Tyczyn

2700
10200

3600

2 Bóbrka 9300 Bóbrkz,
Obodorów

4800
4500 28 Kolbuszowa 5900 Kolbuszowa

Sokołów
3600
2300 55 Sambor 12100 Łąka

Sambor
1800

10300
1

3 Bochnia 11800
Bochnia
Niepołomice
Wiśnicz

7500
2100
2200

29 Kołomyja 23900 Gwcździee
Kołomyja

3900
20000 56 Sanok 13000

Bukowsko
Rymanów

2700
2800
7500

Kossów 8100
Kossów
Kuty
Żabie

4200 
2400 
1500

______ Sanok

4 Bohorodczany 10300 Bohorodczany
Sołotwina

5600
4700

30
57 Sącz nowy 20100

Muszyna 
Sącz nowy 
Sącz stary

3700
10400

6000
5 Borszczów 14000

Borszezów
Mielnica

9200
4800

31 Kraków
(z wył. m. Krakowa) 13200

11100

Kraków
Liszki

8800
4400

58 Skałat 10700
GrzymsUw
Podwodoezyska
Skałat

3200
3200
43006 Brody 14000

Brody
Ł npatyn
Załośce

8500
2300
3200

32 Krosno Dukla,
Krosno

3100
8000

33 Łańcut 8500 Łańcut
Leżaisk

4800
3700 58 Śniatyn 11000 Sniatyn

Zabłotów
8200
2800

7 Brzesko 9900
Brzesko
Radłów
Wojnicz

4300
3000
2600 34 Limanowa 6400

12800

Limanowa 
Mszana dolna

3600
2800 60 Sokal 12300 Bełz

Sokal
3900
8400

8 Brzeżany 13800 Brzeżany
Eozowa

9000
4806

35 Lisko
Baligród 
Lisko 
Lutowiska 
Ustrzyki dolne

2800
4900
1600
3500

61 Stanisławów 23900 Halicz
Stanisławów

4500
19400

9 3rzozów 6400 Brzozów
Dynów

4800
1600 62 Staremiasto 7800 Starasól

Staremiasto
4000
3800

10 Buczacz 18400
Buczacz 
Monasterzyska 
Potok złoty

8700
6000
3700

36
Lwów

(z wyłącz m. Lwo­
wa i gm. Zniesienie)

17300
Lwów
Szgzerzec
Winniki

cSOOO
4500
480''>

63 Stryj 27700 Skole
Stryj

8000
19700

Strzyżów 3300 Fryszt*k
Strzyżów

1500
1800

11 Chrzanów 16200
Chrzanów
Jaworzno
Krzeszowice

7800
3600
4800

37 Mielec 7400 Mielec
Radomyśl

4100
3300

64

65 Tarnobrzeg 8200 Rozwadów
Tarnobrzeg

3209
500038 Mościska 9300 Mościska 

Sądowa Wiszni?
5100
420012 Cieszanów 7100 Cieszanów

Lubaczów
3400
3700 66 Tarnopol 18500 Mikulińce

Tarnopol
3100

15400
15700

2400
39 Myślenice 11000

Jordanów7
Maków
Myślenice

3800
3400
3800

13 Czortków 12700 Ozortków 12700
67 Tarnów 18100

Tarnów
Tuchów14 Dąbrowa 4600 Dąbrowa

Żabno
3500
1100 40 Nadwórna 14000 Delatyn

Nadwórna
6000
8000 68 Tłumacz 12200

Ot'ynia
Tłumacz
Tyśmienica

2500
5300
440015 Dobromil 8700 Bircza

Dobromil
3400
5300 4! Nisko 5200 Nisko

Ulanów'
3800
1400

16 Dolina 16300
Bolechów
Dolina
Rożniaiów

4900
8100
3300

Trembowla 9300
Budzanów
Trembowla

8400
5900

42 Nowy Targ 13100
Czarny Duuajec 
Krościenko 
Nowy Targ

1600
2500
9000

69

70 Turka 5600
Borynia
Turka

1700
3900

17 Drohobycz 25700
"Drohobycz
Medenice
Podbuż

18700
2800
4200

43 Peczeniżyn 6000 Peczeniżyn 6000 ------

Wadowice 17400

Andrychów
Kalwarya
Wadowice
Zator

3400
4300
6700
3000

44 Pilzno 4300 Brzostek
Pilzno

1700
2600 71

18 Gorlice 8400
Biecz
Gorlice

2900
5500 45 Podgórze 10800 Podgórze

Skawina
7500
3300

, I 9 Gródek 9800
Gródek
Janów

7400
2400 W ieliczka 7500

Dobczyce
Wieliczka

2100
540046 Podhajce 11600 Podhajce

Wiśniowczyk
8100
3500

72

20

21

Grybów 6300
Ciężkowice
Grybów

1800
45^0 Zaleszczyki 10500

Tłuste
Zaleszczyki

6200
4300

47 Przemyśl 31500
Dubiecko
Niżankowice
Przemyśl

2200
4300

25000

73

Horodenka 16200
Horodenka
Obertyn

9800
6400 74 Zbaraż 6500

Nowesioło
Zbaraż.

1800
4700

22 Husiatyn 8800
Husiatyn
Kopyczyńce

4200
4600

48 Przem yślany 7500 Gliniany
Przemyślany

3200
4300 75 Złoczów 22600

Olesko
Zborów
Złoczów

3500
5200

13900

23 Jarosław 19400

Jarosław
Pruchnik
Radymno
Sieniawa

10800
1900
4100
2600

49 Przeworsk 4100 Przeworsk 4100

50 Rawa ruska 7900

13500

Nieroirów 
Rawa ruska 
Uhnów

1100
4600
2200

76 Żółkiew 10200
Kulików 
Mosty wielkie 
Żółkiew

2700
2700
4800

24 Jasło 10400
Jasło
Żmigród

7500
2900 51 Rohatyn Bursztyn

Rohatyn
7100
6400 77 Źydaczów 8700

Mikołajów
Żurawno
Żydaczów

3900
2900
190025 Jaworów 9000

Jaworów
Kralrowiec

6000
3000 52 Ropczyce 8600 Dębica,

Ropczyce
3400
5200

Żywiec 17000
Milówka
Siemień
Żywiec,

5200
5100
670026 Kałusz 10300

Kałusz
Wojuiłów

7900
2400 53 Rudki 6700 Komarno

Rudki
3700
3000

78
i ...V

W okręgach tych m ogą być także wnoszone oferty na pojedyncze okręgi prcpina- 
cyjne, w których eene w ywolania ustanawia się w stosunku 25®/* ód roczni cli czynszów 
propinacyjnych.

Podane ceny Wywołania obliczono na podstawie urzędownie wykazanej konsumeyi 
napojow krajowym opłatom podlegających (w całym kraju) i n  zł, żono je w stosunku 
do czynszów dzierżaw nych propinacyjoy'h i czynszów, jakie fundusz Łramwy na dotych­
czasową dzierżaw y prawa poboru krajowych opłat konsumcyjnych rocznie pobiera.

Pobo> powyższych opłat może być wydzierżawionym na przeciąg 5 lat ustawa do 
zwolony, albo na czas krótszy, nie mniejszy jednak jak na. przeciąg jednego roku.

Oferty na całe powiaty polityczne będą miały pierwszeństwo przed ofertami na 
mniejsze okręgi sądowe lub propinacyjne.

Zapraszamy zatem wszystkich, pragnących wydzierżawić pomienione opłaty krajowe, 
szczególnej z a ś : producentów piwa, spirytusu i słodzonych wódek, gminy posiadające 
własne prawo propinaeyi względnie dodatki gminne, wreszcie dzierżawców propinaeyi 
i dzierżawców krajowych opłat konsumcyjnych, aby oferty opieczętowane, których wzór 
moż la w biurach odnośnych Wydziałów powiatowych, zaopatrzone znaczkiem stemplo­
wym na 1 koronę wraz z kwotą stanowiącą 10o/o ofiarowanej rocznej ceny dzierżawnej

Z W ydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi w ra z z  Wieikiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów dnia 80. września 1899.

otrzymać jako wadyum, a to: albo w gotówce, książeczkach Kas oszczędności lub też w 
papierach wartościowych, rraącyeh pupil ar ne bezpieczeństwo, najdale j do dn ia  
3 0 .  październ ika 1 8 9 9  godziny 2 .  p o  po łudn iu  w nieśli w prost do 
W yd z ia łu  krajow ego .

Dla dogodności oferentów' i cel m uniknięcia kosztów prz^syłk’, oznajmia sie im,
że oznaczone wyżej wady a mogą składać także w Wydziałach Rad powiatowych za
należytem potwierdzeniem odbioru na ofercie.

Oferty przedłożone Wydziałowi krajowemu bez wadyów względnie bez powyższego 
potwierdzenia nie będą rozpoznawali.-1.

Oferty obowiązują of-reutów już od chwili ich wniesienia, zaś Wydział kr-jo wy 
od dnia w którym je zatwierdzi, a najdalej do 15 grudnia 1899 r.

W razie nieuwzględnienia of rty złożone wadyutn zostanie dotyczącym oferentom
bez kosztów zwrócone.

Powołaną wyżej ustawę o poborze krajowych opłat konsumcyjnych wraz z rozpo­
rządzeniem wykonawczem do tej ustawy interesowani będą mogli nabyć w biurach W y­
działów powiatowych po cenie kosztów nakładu w kwocie 5 ct. za jeden egzemplarz.
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IN" i g r e t i n a
wyborny ś.odek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 

________________ bardzo prosty. —  Cena 1 zł.______________________

J a n  I h n a t o w i c z
1167

L w ó w : sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
K ra k ó w ; Sukiennice i. 20, C zern lo w ce : /Rynek 1. 2.

P rz e m y ś l:  ul. Franciszkańska 1. 24.

„ F L IR T *  „KRAJ*
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru sassowskiego wyrobu

S. W . Niemoj t wskiego
we Lwowie.

W szędzie d® nabycia. 254

Srofess© ©gł@S3©s8*
od wyrazu petiteise l 1/* centa, tHistysa 

petitem dwa centy.

£ J ą d  w  Z b o r o w ie  przyjmie zaraz rutynowa- 
jioKo dyetaryusza za dziennem wynagrodze­

niem -50 ct. 7715

Wystawa w Paryżu. 1029

Z powodu zmiany interesów jest do sprzedania zaraz 
na bardzo dogodnych warunkach r e s t a n r a c y a  
p o l s k a  w Paryżu, położona w środku miasta. — 

Zgłaszać się listownie M. N. 75. Paris, post. rest.

A lbum  olbrzymich /kart 
pocztowych

rozsyła wskutek wielkiego zapasu, za nade­
słaniem 40 ct. takie w markach pocztowych 
wszędzie Dom eksportowy Albert Fleiseh- 
mann, Wien I. Franz Josefs Qu*i 27. Doda­
tek gratisowy 10 pięknych kart z widokami. 

Cenniki.

Szatkownice do kapusty (znakomite) o 
2 3 4 5 6 nożach

po zł. 2.— , 3.— , 3.50. 4.— , 4.50 poiygjj: 
1*1 w ir  C h n ą s t e w s k l

hande l żelazny, we Lwowie, p lac K anitu lny  1 
(naprz-eiw katedry). Filia Tarnopol. 1036

Ż Meranu
Winogrona kuracyjne.

Wielkie jagody 10 funtów franco do każdej 
miejscowości 2 zł. z lekarskim przepisem ku-
racyi wysyła Hans Tauher, Meran 79 Tirol.

1001

Pożyczki
ód 500 zł. w górę, rzetelnie i dyskre­
tnie załatwia. —  Zapytania pod J. K. 

739, Rudolf Mosse, Wien. I. 1035

* 9

KASC naskórnâ OULIN

f
W PARYŻU.
Maść ta leczy wrzodzłanki, pry­

szcze, czerwoność, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, liem.-.oldy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i  wy­
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natychmiast wypa­
danie włosów na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów. 

virescit eundo Słoik 2l/j franków we Francyi w 
Paryżu w apteee p. MOULIN 30, rue Louis de Grand.

We Lwowie w aptekaab pp. Mikolaseba, We- 
wiórskiego, Ruekera, Ehrbara. — W Kr-.icowio w 
aptekach pp. Trauezyńskiego, Kedyka i Wiszniew­
skiego 52

^znakomite w sma­
ku i aromatyczną 

|wonią herbata Oongo zł. 1 .60 ,Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

handel herbaty-i kawy
Edmunda Eiedia, Lwów.

Szczepy owocowe I
Wysokopienne silne 2 koronami. Jabłonie,
Gruszki, Śliwki, /Renklody Węgierki, Oze- 

i'iśttio 1 szt. 50 do 60 -̂.t. Brzoskwi-reśnie, W
nie, Monde, Nektoryny, (Brugniou) Maliny, 
Wino, Agrest, Porzeczki, drzewa i krzewy 
ozdobne i. t. p.Cennik wysyłam na żądanie 
opłatnie. E Uhlański zarząd ogrodów 01- 

sza-dwór, poczta stacya Kraków. 958

opuścił prasę tom piąty i zawiera

Oko P r o r o k a
czyli

Raniisz Bystry i jego przygody,
powieść z dawnych czasów,

napisał
W ł a d y s ł a w  L u b i c z ,

456 stron. 80.
O e n  a. 1  k e r o n a .

z przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr. 
Cały rocznik „BIBLIOTEKI MACIERZY- ,
obejmujący, oprócz powyższej powieści, je ­
szcze 4 dziełka: dr K. Wojciechowskiego 
Jan  Kochanowski z Czarnolasu, Br. Bie­
lów,“kiego i Walerego Łozińskiego Gawędy 
i powieści; J  Brykezyńskiego O lesie i 
drzewach przypolnych; K. Szulca O po 

godzie, kosztuje w prenumeracie : 
tylko 2 korony. 

Prenumerować można w A j e n o y i  
D z i e n n i k ó w ,  P a s a ż  H a u s -  

m s n a  I. 9 .

O s o b n o

(znakomicie 
opracowana)

Z Wór WitódenloM ze wszystkich 
gałęzi wiedzy

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 Ct., w ładnej oprawie ft zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 ct.

O g [ ł o s z e n i i e «
Stefan Bernacki, jako zarządca masy konkursowej firmy „J. Bieńkowski- 

w Podgórzu, ogłasza niniejszem, że na mocv uchwały Wydziału wierzycieli 
z dnia 22 lipca 1899, handel towarów kolonialnych, kredytaryusza Józefa B ań ­
kowskiego pod powyższą firmą w Podgórzu istniejący, wraz z całem urządze­
niem sklepowem, sprzedany zostanie ryczałtowo zapomocą ofert w dniu 1 
listopada b. r.

Mający chęć kupna, winni swe oferty oraz wadyum w stosunku 10 pic. 
od ceny szacunkowej rzeczonego handlu ustalonej, sporządzić się mającym 
w dniu 20 października b. r. inwentarzem, złożyć najpóźniej do daia 31 paź­
dziernika b. r. włącznie do godziny 6 po południu w biurze dr. Eugeniusza 
Hubaczka, adwokata w Krakowie przy ul. Floryańskiej 1. 29 jako zastępcy 
prawnego zarządcy masy.

Handel powyższy oglądać można szczegółowo począwszy od 20 paździer­
nika b. r. do dnia sprzedaży codziennie z wyjątkiem niedziel od g. 9— U  rano.

Bliższe warunki kupna handlu można przejrzeć każdego dnia w biurze 
adwokata dr. Hubaczka w godzinach urzędowych od g. 9 do 4 popołudniu. 
_ _ _ _ _  Stefan Bernacki, zarządca masy konkursowej.

M agazyn tow arów  modnych
Ł. S Z N  A P I K
Lwów, Rynek i. 29 dsm Andrioilego

poleca w wielkim wyborze po najtańszych cenach koronki, welony, wstążki, 
gazy, krepy angielskie, materye jedwabne, plusze, aksamity i welwcty 
oraz bielizna „ Jaegera“ pończochy damskie 1 dziecinne, halki, bluzki na 
sezon zimowy, gorsety paryskie w najnowszych fasonach, wachlarze różne­
go rodzaju, rękawiczki damskie jedwabne i zimowe, firanki, płótna i szy­
fony, bieliznę damską, różne hafty do całych wypraw, przy których jest zna­
czny opust. Wszelkie dodatki do krawieczyzny damskiej. Portyery niżej cen 
fabrycznych. Zamówienia z prowincyi uskutecznia jak  najrychlej, także

próbki na żądanie wysyła się. 935

aa
Wszędzie do nabycia

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

1026
O g ł o s z e n i e .

Począwszy od 10 bm. przyjmować będzie Kasa oszczędności miasta
Tarnopola wkładki do każdej wysokości i oprocentowywać je po 4 7 2%
(cztery i pół od sta).

Dotychczasowo 4%  wkładki oprocentowane będą po 4U/a od sta, począwszy
od 1. stycznia 1900. — Podatek rentowy opłacać będzie Kasa oszczędności jak
dotąd z własnych funduszów.

Postanowienia dotychczasowe dotyczące wypowiedzenia wkładek, wypłaty za 
eskontem i t. p. pozostają niezmienione.

Tarnopol, 4. października 1899.

Dyrekcya oszczędności miasta Tarnopola.

Każdy prenumerator

Tygodnika Ilustrowanego
otrzymuje w roku 1899 bez żadnej dopłaty

12 tomć jr DZIEŁ SIENKIEWICZA
(jeden tom co miesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wTyehodzą w nowem' starannem wydaniu, wyłącznie dla 
prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego- i obejmą wszystkie powieści, no­
wele, listy z podróży, jednem słowem cały dorobek literacki znakomitego pi­
sarza. Każdy tom tej bibliotoki Sienkiewiczowskiej zawiera co najmniej 10 

arkuszy druku na dobrym papierze i drukiem wyraźnym. 
TYGODNIK ILUSTROWANY daje rocznie przeszło 1200 llustracyj oraz Bez­
płatne REPROBUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW mistrzów naszych. 
„Tygodnik ilustrowany '1 drukuje jednocześnie dwie powieści Oryginalne 

mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t.

VKRZYŻACY- Sienkiewicza
(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz

„ A  R  G  O  N  A  V  O 1“
więkazą powieść E. Orzeszkowej.

W dodatku powieść historyczna głośnego pisarza węgierskiego Jnl. Wer­
nera p. t. „Z Popiołów*.

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO- wraz z dodatkiem po­
wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi:

w e  L w o w ie
kwartalnie . . .  3 złr. 60 et.
półrocznie . . .  7 „ 20 „
rocznie . . . . 1 4  n 40 „

w  G a l ie y i  wraz z przesyłką pV&t. 
kwartalnie . . .  3 złr. 75
półrocznie . . .  7 „ 50
rocznie . . . . 1 5  „ —

m .

P r e n u m e r a tę  y r z y jm i^ ą :
Główna Ajencya i Ekspedycya „Tygodnika 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9
..

Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajencya i Ekspedycya 
„Tygodnika- , Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Nowo przybywający prenumerator o wie otrzymać mogą wszystkie numera 
począwszy od 1 stycznie wraz z tomami pism Sienkiewicza, który wyszły dotąd.

Z drukarni Wt. Łosińskiego ul. Giarmieckiego 1. 12, dom Scheleabergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca Wf. J. Weber). Papier fabryki papieru J Fiałkowskich.


